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Established 1873. Subscription only Two Dollars per yoai.
Represents the interests of more than 700,000 Poles residing throughout the
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łożeniu jakiego przedsiębiorstwaabonentów u’aorzdd*^*'Pomieszkania
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zakres drukarski’,’najtańsze^ ceiidotkOnUj® el£ wszelkle roboty, wchodzące W

Agaton Giller.EXKURSYA!
- ---- Exkursya na farmy do

HOFA PARKU i PULASKI ul.

WIELKA BRYTANIA.

BUtiGARYA.

Dzisiaj

do z

Palermo,

dwie umarły.
A1EMCY.

Ze ster podziemnych.

OSZCZĘDZAJCIE PIENIĘDZY

kupując

WASZE NW, PHiETm, „N8EIES“, SANIE i SZ0R7 umiarkowa'

w składzie powozów

350 & 352 Wabash Ave

Paryża
otruty

czterech
czterech

Canar,
Cuena,
Guaga

hr. Poto- 
o sarnia"

Londyn, o sierpnia. Na , Mi- 
land“ kolei strajkuje 4000 ludzi.

Chicago
(Febr. 28 88.)

119 W. Water St., Milwaukee, Wis.

Płacimy
najwyZsz? cenę za zagraniczne pieniądze.

Hałas w piekle, krzyk i wrzawa,
Djabjy krzyczą jak najęte,
Ten śpiewa, ów na łb e stawa,
W niebie aż drżą dusze święte.

Więc Bóg z gniewem do Michała 
Rzeki: „Mój dzielny archaniele, 
Tobie z zwycięstw piekła chwała 
Więc mandatu ci udzielę:

Idź do piekła, — Belzebuba 
Mi przyprowadź, niech tu stanie! 
On jest piekła car, dlań zguba, 
Gdy zasłuży na skaranie.1*

Więc na skrzydłach Michał leci 
Wśród pijanych djabłów staje, 
Mówiąc: ,.Milczeć piekła dzieci! 
,,Bo bić zacznę was hultaje.__

,,Gdzie Belzebub, co niesfornie 
„Rządzi, że aż sam Bóg sarka?-* 
Nató djabły rzekły kornie: 
,Pan Belzebub wlazł w Bismar­

cka**. —
(Z Djatlu krak.)

So/ia, 6 sierpnia. „Kotońska 
Gazeta** donosi, że Rosya obstaje 
przy tem, aby książę Imerytirski 
został wybrany gubernatorem Buł* 
garyi a później jej księciem.

Londyn, 6 sierpnia. Donoszą, 
że Ferdynand koburgski przybył 
do Turn — Seweryna, zkąd się u’ 
da do Tirnowy, gdzie złoży przy­
sięgę, że będzie popierał konstytucyę 
Bułgaryi. Członkowie ,,Sobrania“ 
udają, się także do Tirnowy, aby 
się spotkać z księciem.

JJ. Hawelka&Co.,
Pożyczki na własność (Real 

Estate)
Bióro zabezpieczenia.
Ogólne Bióro parowcowe i kolejowe. 
Bilety

Berlin, 4 sierpnia. Kapucyni 
dostali pozwolenie na założenie kla­
sztoru w Monasterze.

— Z Darmstatdu donoszą, że w 
Hossach zostało wybranych 37 na 
rodowo-liberalnych, 6 ultramonta 
nów, 4 czysto-liberalnych, 2 socja­
listów i 1 konserwatywny.

— Zdaje się, że krtań niemie­
ckiego następcy tronu, nie jest je­
szcze w porządku, gdyż było po­
trzeba podjąć czwartą operacyę,

Berlin, 5 sierpnia. Z Avricourt 
w Lotaryngii wydalono 38 tam za­
mieszkałych francuzkich obywateli, 
należących do służby kolejowej.

Berlin, 6 lipca. Alfred Krupp, 
który niedawno tomu umarł, pozo­
stawił robotnikom, którzy dla niego 
pracowali, jeden milion marek au- 
bogim w mieście Essen pół milio­
na marek.

senatora z departamentu Maine i 
Loire.

Paryi, 7 sierpnia. Deroulede, 
który się chciał udać na pogrzeb 
Katkowa ' został aresztowany .nad 
moskiewską granicą, ponieważ nie 
posiadał pasa. Dla tego nie mógł 
być obecnym na pogrzebie Katko­
wa.

POL UDN10 W A A MER YKA.
New York, 3 sierpnia. Drogą 

telegraficzną donoszą z Qu to, Tacu 
ga, Amboto. Rio Bomba, 
Alarm, Climbo, Milagro, 
Yagwachi, Jaule, Colimes i 
o s.lnem trzęsieniu ziemi.

Wiele ludzi utraciło życie, strata 
ogólna jest taką, że nie można jej 
wcale obliczyć.

CHOLERA.
Londyn, 3 sierpnia. Na wyspie 

Malta umarły dwie osoby skutkiem 
cholery.

L'ndyn, 5 sierpnia. Na wyspie 
Malta umarło na cholerę 
ludzi. Zachorowało także 
ludzi na tę zarazę

Rzym, 7 sierpnia. Z
Messina i Rosina donoszą o’ wy­
buchu cholery. Na wyspie Malta 
zachorowało znów pięć osób na cho­
lerę.

Tadeusz Kościuszko.
Szanownym Rodakom oznajmiam 

że gdy obrazy Tadeusza Kościu 
szki trudniej było sprowadzać z 
Europy dla ich wyczerpywania się, 
podjąłem się nakładu w kilku ty­
sięcy egzemplarzach. Obraz przed 
stawia tego bochatera w stroju na­
rodowym uakeniujako naczelnika siły 
zbrojnej pod Racławicami. Piękny 
ten obraz jest w dziewięciu kolorach 
rozmiaru 18x24 cale.

Pojedyńczo sprzedaje się po 75 c.

IV. Dyniewiez

Austrya- Węgry.
Berlin, 4 sierpnia. Morawskie 

klerykalne czasopismo „Hlas“ o' 
świadczą, że Niemcy są najwię­
kszymi nieprzyjacielami Austryi; 
życzy aby Niemcy doznali porażki, 
ażeby jak najlepsze stósunki istnia­
ły pomiędzy Francyą i Rosyą i r» 
dzi Austryi, aby zachowała jak naj­
większą neutralność w przypadku 
wojny między Niemcami i Rosyą.

Gastein, 6 sierpnia Cesarz 
Franciszek Józef odwiedził cesarza 
Wilhelma w Gasteinie.

Agaton Giller zmarł na porażę^ 
nie płuc. *

Agaton Giller urodził się w r. 
1831 w Opatówku w królestwie 
Polśkiem. . Nauki wyższe pobierał 
w uniwersytecie krakowskim, gdzie 
jako biedny student zarabiał na 
życie udzielaniem lekcyi. W tym­
że czasie jako 17 letni młodzieniec 
pisywał korespondencje polityczne 
do Dziennika Poznańskiego. 
Artykuły te tendency! patryotycznej, 
wrogo występujące przeciw Moska­
lom spowodowały, że ówczesny na­
miestnik Galicji hr. Gojuchowski 
wydał go rządowi rosyjskiemu, któ­
ry zesłał go na Sybir. Agaton 
mójł mieć wówczas lat 18. W r. 
1861 powrócił on do Warszawy, 
gdzie był redaktorem Czytelni nie 
dzielnej. Giller należał do orga- 
nizacyi powstania z r. 1863. Był 
on jednak zawsze przeciwnikiem 
powstania. Dowodem tego fakt, 
że kiedy na posiedzeniu członków 
komitetu, do którego Agaton także 
należał, przyszło do stanowczej de- 
cyzyi, czy już nadszedł czas walki, 
Giller sprzeciwił się wybuchowi po 
wstania, a przegłosowany ustąpił i 
komitetu.

Po wybuchu powstania w r. 18 
63 wszedł on do ówczesnego rządu 
narodowego, gdzie mu powierzono 
zarząd wydziału spraw zagrani 
cznych. W początkach czerwca r. 
1863 zmuszony był ustąpić z rzą­
du narodowego i do końca powsta­
nia nie brał już czynnego udziału. 
Obawiając się prześladowań wyje­
chał w końcu r. 1863 za granicę 
a mianowicie do Lipska, gdzie 
wraz z śp. Ignacym Kraszewskim 
założył dziennik polityczny Niepo* 
dległoii. Czasopismo to wydawał 
następnie w B.'ndlikonie pod 2-u • 
rycheoi w Szwajcaryi. W Paryżu 
był założycielem Towarzystwa po 
mocy naukowej. Wielu rodaków zaj 
mujących dziś powożne stanowiska, 
zawdzięcza ukończenie nauk po 
mocy udzielanej przez wspomniane 
towarzystwo. W r. 1870 przeniósł 
się Giller do Galicyi, a otrzyma 
wszy kartę stałego pobytu osiadł 
we Lwowie.

Przybywszy z emigracyi do Ga • 
iicyi, wstąpił z czasem śp. Gil - 
ler do redakcyi Gazety Niro<.> 
dowej, i był głównym współpra 
cewnikiem Ruchu literackiego. 
W Gazecie Nar. zajmował się 
głównie fejletonem; zabierał też 
głos w każdej okazyi, gdy chodziło 
o wybitne sprawy godności i do­
bra ojczyzny. Gorąco zajmował 
się sprawą szkolną, propinacyj3 
ną, lichwiarską, a w końcu walką 
z negującym Boga i Ojczyznę so- 
cyalizmem. Artykuły jego odzna 
czyły się gorącemi przekonaniami 
a oraz niezrównanem 
niem.

Za namiestnikowstwa 
ckego podejrzywany
wywołania powstania w czasie woj., 
ny tureoko-moskiewskiej w r. 1876 
został wydalony z GiHcyi. Dzi­
wny to był zarzut, gdyż Agaton 
zawsze uspakajająco działał na

KONSUL

H. CLAUSSENIUS,
Jeneralnafteentura

BREMENSKICH

Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 

z BREMEN do NEW YORK 
i napowrót.

Weksle, wypłaty pieniędzy 
przesyłane wprost w dom.

Najtańsze

KARTYOKRĘTOWE,
Pełnomocnictwa wystawia prawne 

t ściąga spadkobi&stwa.
11. CJLAUNHEHIUN 1 CO.,

No. 2 South Clark Street,
CHICAGO, ILL

Chicago, Illinois, Czwartek IIs” Sierpnia, 1887 roku
ENTERED AT THE POST-OFFICE Al CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTER,_______________

Generalna agentura
— North German Lloyd.—

BR E Ml EN-BA L TIM ORE.

NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 
Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor­

ty po najtańszych cenach.
Pełnomocnictwa wyata 

winni i ściągam spadko- 
blerstwa, tanio i szybko.

J. W. Eschenburg,
S. W. Corner Fifth Av. i Washington St.

CHICAGO, ILLS.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Berlin 3 sierpnia. „Nowoje 

Wremia** powiada: W Polsce znaj­
duje się dwa miliony morgów roli 
w posiadaniu 29,360 Prusaków, 
3044 Austryaków i 77, innonaro- 
dowców; ukaz z 26 marca odnosi 
się do każdego cudzoziemca.

— Z Kalisza donoszą, że rząd 
carski uwiadomił kupców — ży 
dów, że muszą aż do nowego roku 
zamknąć swe składy.

rosya.
Berlin, 4 sierpnia. Z 

donoszą, że Kątków został 
przez Niemców.

Petersburg, 6 sierpnia, 
zestał pochowany Kątków.

Car przesłał wdowie po Katkowie 
następujące uwiadomienie: „Jako 
każdy prawdziwy Rosyanin, i ja 0= 
płakuję waszą i naszą stratę, po. 
niesioną przez śmierć waszego mę­
ża. Kochał swą ojczyznę, utrzy­
mywał poczucie narodowe i wywie 
rai znaczny wpływ w całej Rosyi. 
Nie zapomnimy nigdy o jego zasłu 
gach i łączymy s:ę z wszystkimi w 
modlitwie dla spokoju jego duszy**.

ETOS, ENGLISH ii
ADWOKACI

79 Claris str., Rooms 20—21 
naprzeciwko

NOWEGO „SĄDU”
Chicago.

Chas. Koźmiński
& Co.

Z6*S Washington Street, Chicago. 
Europejska

wymiana pieniędzy
handel wekslów.
Zachodnia Generalna-Agentura.

Hamburgskiej linii parowców
Karty okrętowe

am 1 napowrót z Europy zaws/e tanio

Weksle
na wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 
rzetelnie pocztowe pieniężno wypłaty we wszy­

stkie strony a wiata. Wyrabiamy
pełnomocnictwa

z konsulamem i notaryalnem uwierzytelnieniem1 
jmz Ściągamy sumiennie majątki i inne po- 
■ clloSci

Księgarnia polska W. Dyniewi- 
cza, 532 Noble Str., Chicago, Ills , 
ma na składzie następujące dziełko 
z Petersburga, Rosyi;

Nowyj
i Połnyj samouczytel
żywawo angliJsikatroNlowa

Rukowodstwo 
nauczitsia bez postoronnoj pomoszczi 
choraszo czitat, pisat i goworit po 
anglijski. Sostawił E. Furman. 
Cena........................................1.75 c.

w każdą sobotę wieczorem.
Nie stracicie na tern więcej czasu prócz niedzieli. Przez podobną 

wycieczkę pnysporzycie zdrowia — doznacie P^Yie™n0?c,» ~ 
który zakupi tutaj zabezpieczy się w DOBROBY1 1 POMYŚLNĄ 
PRZYSZŁOŚĆ

Kto napisze do mnie po kartkę, ten może zaoszczędzić sobie ćwierć 
kosztów podróży, albowiem pokazawszy tę kartką agentowi kolei ka­
żdy dostanie TYKIET EXKURSYJNY z CHICAGO do GREEN BAY. 
Nikt nie może dostać taniego tykietu zanim me odbiorze odemme takiej 
kartki. Tykiet Exkursyjny jest dobry tylko pomiędzy Chicago, M>1 
waukee i Green Bay. Farmy w Hofa Park 1 Pułaski są piękne, a uro- 
dzaje mianowicie tego roku wyborne.

Jest jeszcze tu gruntu do nabycia dla wielu familii. Setki do­
brze się mających Polaków już się okupiło tutaj i unoszą się nad dobro­
cią gruntu, klimatu i wody.

Po farmy i tykiety jiszcie do

Szlązk.

Berlin, 3 sierpnia. W Lignicy 
zachorowały 254 osoby na egipską 
Słabość oczu.

Potrzeba 50 Polskich górników
w kopalni węgla.

STAŁA PKACA. i PEŁEN CZAS przez 10 miesięcy w roku a % CZASU przez pozostała 
DWA miesiące. Kopalnia jest położoną w Minonk, ratcjscowoScl odległej tylko o 100 mil o(f 
Chicago. Jest urn kościół katolicki i około 100 polskich#górników pracuje w tamtejszej ko 
pilni. Nie ma strajku ani itnych z&wlchrzeń. Biiższjch szczegółów udzieli

Miner T. Ames,
właściciel kopalni, 123 LA SALLE STREET, - CHICAGO.

(X) 

włtitcicicl składu ubiorów♦

721 Milwaukee Avenue i 501 Noble Street
0AK HALL CL0THIH& ST0B1.

Występujemy z wlelkiem zapasem eleganckich ubiorów dla'chłopców,'młódzleń 
ców i dzieci; kapeluszy, czapek i innych podobnych towarów pod No.

721 Milwaukee Avenue i 504 Noble Street,
przedtem lift rogu Chicago i Milwaukee Avenue. Skład ter, nosił przedtem nazwę 

HARRIS STORE, następca po S. COREY.
Hasłem naszem jest postępować rzetelnie z naszymi kostumerami lak, aby nam się w przyszło­
ści pc wodziło. _

W naszym zapasie znaidnją się ubiory dla ludzi tłustych, dla ludzi chudych, dla wsłych 
tłustych ludzi, dla chłopców i zresztą dla osób każdej miary - 1 gwarantujemy, że eony 
nasze aa niższe, jak któregokolwiek innego składu. Kupując u nas oszczędzicie sobie 
przynajmniej a> proc., ponieważ me mamy wiele wydatków, więc dzielimy się zarobkiem z 
naszymi kostumerami. Kupujcie tam, gdzie Wam najbliżej i przekonajcie się, że powiadamy 
nrawde i że oszczędzicie sobie wiele pieniędsy. Jeżeli u nas będziecie kupowali, — powiada­
my jeszcze raz — mamy mało wjditków i możemy Wam sprzedać taniej, JaK ktokolwiek 
inny. Przychodźcie rjchlo, i przekonajcie się, że ceny nasze eą bardzo niskie a ttbiory nasze 
wyborne.

OAK HALL CLOTHING STORE. 
721 Milwaukee Avenue i 504 Noble Str.

S. CJ O JK Y , właściciel.

erancya.

Paryi, o sierpnia. Dzisiaj od- 
bjł się pogrzeb jenerała Pelissier,

FIRST
NATIONAL BANK 

of CHICAGO.
PIERWSZY

NARODOWY BANK
W CHICAGO-

Narożnik Monroe i Dearborn
KAPITAŁ $3,000,000.

WEKSLE
Berlin - Niemcy, Wiedeń — Austrya, Pclcts- 

bnrg — Rosya i wszystkie inne europejskie kra- 
e 'ako też na wszystkie' kursujące pieniądze 

LISTY ZASTA WNE
Ola użytku podróżnych w wszystkie części świata. 
Ściąganie spadkobierstw (schedów) i wszelkich 
należności z Polski, Niemiec, Austryi, Rosyi i 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar­
kowaną komisyą.

Zarsgd.
SAMUEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGE, 

Prezydent. Wiceprezydent,
IL SIMONDS fl M. KING i AN
Kasyer. PODKA8Y«R.

R. J. Street, as. Kasyera.

do i z

EUROPY
po najtańszych cenach. Zajmuje się 
szczegółowo wydzierżawianiem do­
mów.

No. 370 W. 18-tli str.

PROSTA
Linia Hamburgska
Wszystkie parowce tej linii zostały dla niej 

zbudowane.
Wygody pasażerów micdzy-pokładowych tych 

parowców nic mogą L) ć przewyższone,
Nic zatrzymują sie ani w Anglii, ani we Francyi.

albo

$22,00
Hamburga

BILETY 
na całą podróż tanio! 

Tysiące pasażerów, którzy tą linią 
podróżowali, wyrażają swe zadowo 

lenie piśmiennie.

Ch. Koźmiński & Co.,
Jcncralni Agenci dla Zachodu,

16 S Washington ulica, Chicago. 
PHELPS BROS. & CO., 

Jencralni Agenci,
SI & S3 Broadway, New York.

------- Dla Polaków--------
W.DYNIEWICZ CHICAGO.

W. Dyniewicz,

KtUryisi Pifay,
wyrabia

PRAWNE HYPOTEKI.
Dok u m e nl Ktret k ty, 

Pełnomocnictwa, Testamenta, 
wszelkie interesa w zakres 
notaryacki wchodzące,

53^ Noble Str.,
HIOAQO. ILL.M. A. La Buy,

POLSKI SĘDZIA POKOJU.
Zajmuję się prooesami, warrantami i wszy stkiemi sj rawami prawniczemi 

W oałem mieńcie i (Joek powiecie. Wyrabiam hipoteki (mo-tgages), „deeds,** 
i prawne dokumenta i potwierdzam takowe. .... ,

Moje bióro sądowe jest otwartem od ósmej godziny przed południem aż 
do czwartej po południu pod No.

186 W. Madison, róg Halsted Str.,
(w biórzo dawniejszego sędziego p. Fisher).

Wieczorami w mojem mieszkaniu ooll 8 1 MŁ.

TGft 13.
partyę rujhu. Zmuszony opuścić 
Lwów i Galicyę udał się do Ra- 
perswylu, gdzie wraz z śp. Kra­
szewskim i Platerem należał do 
kuratoryi Muzeum narodowego.

W kilka miesięcy po objęciu ste 
ru rządów w Galicyi przez na­
miestnika Zalewskiego, pozwolono 
mu wrócić do Galicyi, interniując 
go w Stanisławowie. Zamieszkał 
on tam przy swej siostrze 
małżonce dyrektora kasy oszczę 
dności p. Kopernickiego. Brat 
śp. Agatona Stefan jest poetą i 
drukuje swoje poezye pod pseu­
donimem „Stefana z Opatówka1* 
w czasopismach warszawskich.

Oprócz rozpraw treści społecznej 
i belletrestyczaej i wyjątków z po­
dróży, drukowanych po czasopi­
smach, ogłosił śp Giller osobno: 
,,Podróż do Syberyi** (Li-psk dwa 
tomy), „Opisanie zabajkalskiej 
krainy** (Lipsk 3 tomy) umieszczo­
ne w wyjątkach w ,,Bibliotece War­
szawskiej,“ „Pamiętniki i wspo- 
tanienia** (Lwów 1870 r.), ,,Histo 
rya powstania polskiego**, (dzieło 
nieskoń izone), — w pięciu tomach 
wydanych znajduje się organizacja 
powstania,) „Walka w Polsce** dwa 
tomy, „Wieniec pamiątkowy** bio­
grafią mężów zasłużonych, i wiele 
innych. Dzieła śp. Gillera opisują­
ce Syberyę, uważane są przez sa­
mych Moskali za źródłowe. Giller 
był pierwszym, który wykazał w 
tych dziełach zasługi Polaków oko­
ło cywilizacji Syberji.

Śp Giller pisywał także dla 
„Gazety Polskiej** w Chicago.

Był to mąż niezłomnego chara­
kteru, poświęcenia b.z granic, po- 
dziwienia godnej słodyczy w obej­
ściu, skromności, cierpliwości, a 
dla ubóztwa serdeczny do łatwo­
wierności. Na emigracyi opiekun 
kobiet i sierot po braci wygnań­
czej, w kraju też tulił przy sobie 
biedactwo mimo swoich arcyskro- 
mnych funduszów. Polska miała 
synów bardziej zasłużonych — le­
pszego nie miała. Cześć jego pa­
mięci!

Naród karłów.
Zdawało się, że sławni podróżni­

cy Livingstone, Stanley, Savorgnan 
de Brazza, a za nimi ajenci różnych 
towarzystw, uwijający się po nowo- 
założonem państwie Kongo, o tyle 
zbadali środkową Afrykę a szcze­
gólniej przestrzenie, przez które 
przepływa rzeka Kongo, 2e me 
spotka nas już żadna ważniejsza 
etnologiczna niespodzianka. Tym­
czasem Ludwik Wolff, ajent 
niemieckiej kompanii, prowadzącej 
operacye swioje w środkowej Afryce, 
podaje nową ciekawą wiadomość, 
a to, ie nad jednym z odpływów 
Kongo, spotkał cały naród kar­
łu w.

Wprawdzie wzmianki o afrykań­
skich karłach mieliśmy już dawniej. 
I tak: Schweinfurt podczas podró­
ży swojej w 1870 r. widział starca 
wysokości pół metra, który go za­
pewnił, że jest olbrzymem pomiędzy 
swoimi. U króla zaś Mumeti miał 
sposobność oglądać cały pułk kar­
łów, z których ani jeden nie był

wyższy nad pól metra, uzbrojo­
nych w lance i łąki i bardzo wojo­
wniczej postawy.

Następnie kilku innych podróżni­
ków podawało także wzmi»nki o 
karłach, — ale pierwszy Wolff 
dopiero, jak na odczycie mianym 
niedawno w Brukseli opowiadał, 
zdołał odkryć całe plemię karłów, 
dotrzeć do ich siedlisk i szczegóło- 
wo zbadać ich życie. Ulawszy się 
w odwiedziny do króla Lonkongo, 
panującego nad plemieniem Batuba, 
znalazł u t i g> jedną osadę karłów, 
w okobcy zaś całe wsie zaludnio­
ne liliputami, z których najwyższy 
dosięgał zaledwie 1,4 metrów. Ca 
ły narodek ten, nazywający się 
Batua źyje sam w sobie i związki 
małżeńsk e z większemi rasami zda­
rzają się bardzo rzadko.

Baiuanie żyją głównie z polowa­
nia i zbioru palmowega wina. Ma­
ją być bardzo zwinni i z nadzwy­
czajną zręcznością wdrapują się 
na najwyższe wierzchołki palmo­
wych drzew. Jako myśliwi, od­
znaczają się bystrym wzrokiem i 
odwagą, polując na słonia, bawoła 
lub antylopę, uwijają się w gęstej 
trawie, jak polne koniki, śmiało 
przybliżają się do najwyższego 
zwierzęcia, ranią go oelnemi strza­
łami, następnie rzucają się nań 
tłumnie i dobijają lancami. — Zbu­
dowani sa dobrze, przecięciowa wy­
sokość ich wynosi 1,3 metra, kolor 
skóry mają brunatno-źółty i nie tak 
ciemny, jak u ras wyższych. Wło­
sy na głowie mają krótkie i wełni­
ste, na brodzie zaś nie mają żadne­
go porostu.

Według ich opowiadania, na pół­
noc od ich krajów, mieszkają ple­
miona karłów z długiemi brodami, 
które smarują tłuszczem i splatają 
warkocze. Wszystkie plemiona 
karłów nie tworzą przecież jednoli­
tego narodu i nie zaj mu ja pewnego 
edgrauiczonego kraju, ale rozrzuco­
ne pomiędzy plemionami większych 
ras. Zdaje się, że są oni resztkami 
jakiejś rasy pierwotnej. Sąsiednie 
plemiona lubią ich i składają im 
podarki złożone z kukurudzy i bo­
ranów,

Rosya.
Straszny pożar zniszczył 7 tm. 

znaczną część miasta Witebska w 
Rosyi. Straty są milionowe; 10 u- 
lic wypaliło się doszczętnie. Oca­
lały tylko cerkwie i gmach więzień* 
ny- Ogółem zgorzało 413 domów, 
6 szkół, i wiele gmachów rządo- 
wyeh. Przeszło 7000 ludzi jest 
bez dachu. Zginęła znaczna liczba 
osób, przeważnie dzieci. —

— IV Moskwie pojawia się zno­
wu terjtoryzm nihilistów. Do pism 
wiedeńskich donoszą, że 9 zm. zapa­
lili tam nihibści domy kilku kup­
ców, a to dla tego, że nie dali żą­
danych pod groźbą pieniędzy na 
cele rewolucyjne. Szkoda wynosi 
miliony. Na miejscu pożaru rozrzu­
cono kartki z napisem: „Jutro przyj­
dzie kolej na innych.** —

* W Franklin, Pa, uderzył pio­
run w duiu 6 sierpni® w rezerwoar 
który obejmował około 15,000 be­
czek oleju. Paląiy się olej rozlał 
się natychmiast na tór Now York, 
Pennsylvania i Ohio, i Lake Shore 
kolei. Ze straży ogniowej poniosło 
czterech niebezpieczne rany.
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Ż°ŁNIP2RZA CZWARTAKA.

(Ciąg dalszy.)

w końcu przyjęty przez Wice-prezyden- 
ta urzędu municypalnego miasta Warsza­
wy, Lubowdzkwgo, do policyi bez żadnego 
tytułu, utrzymywał przytem kantor służących; 
nareszcie gdy w r. 1822gun utworzono w 
Warszawie tak zwaną _ pohcyę centralną „a 
całe Królestwo Polskie, jenerał Roini y 
Wice-prezydentem dali. mu funkcyę bez llo. 
minacyi, bez przysięgi i bez żadnej instruk­
cji z tego powodu, że był wyznania starozv 
konnego^ za opłatą miesięczną loO złp . po 

1 , ,1,. noniocy ludzi, ilebęzwolili mu przybrać do p' ■> 
dzie potrzebował. , • v i uAr i • ł DL.ni działał tylko na W powołaniu takiemL ,, , i i w szczególnychmocy szczególnych zleceń, ' ° .

? r z bvłbv powinien zprzypadkach postępować oj j i 
mocą, jaka każdemu prywatnemu • c i vy

• J i . «łużvć mogła:tamu na gorącym uczynku j 
jednak na tym nie przestawał, z\via<oni>sc ą

albowiem, pod powagą i zasłoną tejże swej 
policyjnej władzy odbywał czynności publi­
czne tak na ratuszu, w swojem pomieszkaniu, 
jako też w różnych prywatnych miejscach. 
I tak w charakterze ajenta policyi miał so 
bie moc zlaną odbywania urzędowych śledztw; 
protokóły jego miały formę urzędową; nawet 
z użyciem aktuaryusza sądowego prowadzonej 
miały cechę urzędowości, jaka zwykle zna­
mionuje czynność śledztwa administracyjno- 
policyjnego, przy których prowodzeniu używa 
najsroższych środków katuszy i udręczeń nie 
mieszczących się w rzędzie kar kryminalnych 
jakiego bądź w Europie narodu. Same toi 
turv nie są tak dolegliwe. Kapoita jogo, 
swej władzy zdawane, oznaczały hieraichicz 
ne stosunki podwładności w służbie public/, 
nej, jaką niższy względem wyższego w obo­
wiązkach publicznych zwykle zachowuje,, u 
trzymywał działań swoich urzędowych dzien­
nik i ’ kancelaryą na ratuszu i w swojem 
mieszkaniu; władał sługami i dozorcami poli­
cyjnymi; zarządzał więzieniem ratuszowem, mie­
wał od niego klucze; jako trudniącemu się 
śledztwem w kradzieżach, władza jego po­
wierzyła mu chowanie u siebie w depozycie 
pieniędzy i rzeczy odbieranych od złodziei, w 
charakterze ajenta policyi odbierał polece- 
nia urzędowe udawania się w inne woje­
wództwa w celach defraudacyjuego śledztwa, 
°dl»j Wania rewizyi po domach, znoszenia się 
" t* j mierze z władzami miejscowemi; re- 

u <>waiiia jch pomocy w potrzebie. W wy- 
v manili takich zleceń rzeczywiście rewidował

, . kul*’eckie, domy mieszkalne, kufry,
W. skowania. Rewidował osoby, pa- 
piety, spizęty domowe; pieczętował, odpieczę-

towywał wszelkie zamknięcia podług upodo- [ 
bania. 1 fsoby aiesztował i uwalniał; za u- I 
wolnienić biksy ustanawiał, targował się; w 
przypadku nieregularnej oj/ ’y^uwolnion. > 
nap iwrót brał do więzienia. Urazy w ae
osobiste, sam z pomocnikami surowo k d; 
sobie przychylnym dawał prot-kcyą; denun 
cy;mye o kradzieże, defraudacje przyjmował, 
odrzucał; defraudacyom, już będącym na dro­
dze właściwej, taki kierunek nadawał, jaki 
dla siebie znajdował korzystnym; miał upo­
ważnienie od Wiceprezydenta, wszelki datek 
tytułem przekupu, czy dany, czy wzięty, za 
swoją własność poczytywać. Środek ocucania 
skatowanego przez polewanie wodą zimną 
nie był bez wiadomości Wiceprezydenta za­
prowadzony; środek drugi, karmienia śledzia­
mi, grubemi przesołonemi potrawami bez 
napoju, wyraźnie przez Wiceprezydenta jako 
skuteczny do wymożenia przyznania za przy­
kład stawiany. Czynił oszczędny udział z 
przekupu i łupu dla pomocników, z oświad 
czeniem często powtarzaniem: że w końcu 
dla niego samego nie wiele się pozosta­
nie. ..

Kiedy właściwie Birnbaum zmienił wy- 
znanie, nie ma pewnej daty; wyznał on wpra 
wdzie przy indagacyi w dniu 19 Lipca 1824 
ad generalia: że przeszedł na wiarę rzymsko 
katolicką z przyjęciem na chrzcie imienia 
Józefa Mateusza przed Wielkanocą 1824 r„ 
lecz uzasadnione okoliczności rzetelność ze­
znania takowego podają w wątpliwość.

Zapłakać potrzeba nad niedolą, hańbą i 
sromotą krainy, w której jeden urzędnik 
administracyjny z impozycyą, władzę samego 
Monarchy przenoszącą, rozkazywać może; w

której sądy, z staw konstytucyjnych i swej 
natury nikomu niepodległe, takiemu despo­
tyzmowi jednego policjanta ulegać muszą. 
Lud krainy takiej, o nieba! niegdyś prze- 
v;ojmczący Europie do wolności, zaprzedał 
się niewoli, ujiłfzłiiiT vVśZ)Stkje^sye władze 
moralne, pomysły i działania; wyrzekł się 
Karty Konstytucyjnej; zamilkły prawa; o 
drętwieli stróżowie praw; wszystko bowiem 
co robił, i jak robił zbrodniarz, publiczny 
łotr, robił z poleceń i z szczególnych instruk­
cji policyi?* Wolno więc jemu było kraść, i 
rozbijać, wolnego człowieka w podziemnych 
lochach więzić, dręczyć, wywozić, mordować; 
„skarżyć się na niego nie m żna było w Są­
dach Konstytucyjnych, ale jedynie u tego sa 
mego, które takowe polecenia i instrukcje 
wydawał. „Wymiar sprawiedliwości za kry­
minalne zbrodnie należał do Wice-Prezydenta, 
•l tróry objawiającego: że dochodzenie ło 
trostw uważa za prześladowanie wuernego w 
służbie Birnbauma, skargi podobne żydów’ 
poczytuje za skutek nienawiści ich przeciwko 
donosicielowi,, o zbrodniach, występkach i nie- 
regularności*' tego ludu, który prócz tego pod 
srogiem jarzmem ucisku, w rozpaczy nędzne 
prowadzi życie.

Przemocą takowej decyzyi Wice-Prezyden­
ta wyzw'olony Birnbaum /. indagacyi sądowej, 
używał od dnia 6go Lutego 1823 do dnia 
ligo Lipca 1824, przez dni 520, nieograni­
czonej wolności z której tak dzielnie korzy­
stał, że mało powiedzieć co dzień, nie za 
wiele co godzina, wsławiał się bezprawiami 
tak w całym kraju rozgłoszonemi, iż Wice­
prezydent, spowodowany nie bezliczebnemi 
denuncjacjami* „ale odgłosem publicznym:

jakoby ajent policyi Birnbaum, nadużywał 
położonego w nim zaufania, wybierał pienią­
dze od kupców, i innych dopuszczał się na- 
dużyć'1, pośrodkiem odezwy z dnia ligo 
Lipca 1824, oddał go Sądowd Sprawiedliwości 
karzącej.

Nie mamy miejsca na spisanie- choćby 
tylko tytułu tycłi zbrodni, jakich Birnbau- 
mowi udowodniono: ć, że nie ma występ­
ku, którego by się był ten żyd ni 
dopuścił, a dopuścił właśnie na współ w a- 
wc ich swoich, od których się pozornie od- 
szczepił, aby mógł ich łupić tem więcej bez­
karnie.

Był on przyjacielem i prawą ręką jene­
rała Różnieckiego, Różniecki zaś prawą ręką 
i zaufanym sługą Wielkiego Księcia Kon­
stantego, który Birnbauma do wdelu niego- 
dziwości — naturalnie politycznych, używał.

19. Nowosilcow i Różniecki.

Oto próbka wszechwładzy, jaką miał 
jeden podrzędny szpieg czy przechrzta pod 
panowaniem Konstantego. Nie byłby on jej 
mógł sobie zdobyć, gdyby mu nie byli wła­
dzy tej dali jego przełożeni, a w szczegól­
ności jenerał Różniecki, który był naczelni­
kiem policyi jawnej i tajnej, i który dla tej 
ostatniej wydifwał niesłuchane sumy. Różniecki 
był to wyrzutek społeczeństwa. Nie mając 
rodziny, nie kochał nikogo, prócz siebie — 
Ojczyzny nie znał, bo duszę swoją zaprzedał 
wrogowu. Hulał po nocach, przegrywał z 
paniczami i jenerałami pieniądze kradzione 
ze skarbu, albo wyciśnione na obywatelach, 
kupcach i żydach, dopuszczając się gwałtów

na starcach, kobietach i dzieciach. Różniecki 
nie znał niegodziwości, której by się nie do­
puścił, byle tylko nie stracił łask swego dzi­
kiego pana.

Tysiące szpiegów rozsyłał on po całem 
mieście i Królestwie; ci, żeby nie powiedzia­
no, iż za darmo cbleb jedżą, podglądali i 
podsłuchywTali co i kto gdzie zrobił, co mó­
wił, a podejrzywali go na vet ■■ tem. o 
lógł myśleć. Utrzymywano w Warszawie 

i roztmiite-błóra szpiegowskie, tak ze szpiegi 
szpiegów śledzili, i że sam Aleksander miał 
osobną płatną służbę w stołicy swego Kró­
lestwa, żeby ta mu donosiła, co jego braci­
szek godny porabia. Gdy szpieg taki nie 
miał co donieść, brał za uszy i wygowor 
najjaśniejszego cesarzewicza; że strachu więc 
nieraz zmyślał, byle tylko lepszą wziął za­
płatę. Kto był oskarżony, ten też zaraz, 
wbrew konstytucji, dostawał się do więzie­
nia, a od tej chwili zginął dla rodziny i dla 
świata....

Główne, więzienia były w dawnym zako­
nie Karmelitów, na przedmieściu zwanym 
Leszno. Były one dziełem godnego Rożnie- 
ckiego, który wysadził się na to, żeby tylko 
dokuczyć aresztowanym.

Mięzień prawie nie widział światła 
dziennego, bo miał tylko małe okienko u 
góry, co mu przynosiło promyk z firmamen­
tu. Nie widział nigdy nikogo, prócz dozórcy 
więzienia, nie słyszał nic, chyba jęki swych 
towarzyszów, gdy ich zamykano lub katowa­
no nieznośnie. Choć najniewinniejszy, czę­
sto oskarżał się więzień o nie wiedzieć jakie 
zbrodnie, gdy mu rozumy nie stało i przy­
tomności, aby się obronić przeciwko zdra-
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Sprawa bułgarska i książę ko- 

bnrgski.
Mała Bulgarya, która przeszło 

od roku niepokoi całą Europę, o 
becuie znowu oczy wszystkich na sie­
bie zwróciła. Od dawni już zapo* 
wiadały dzienniki, że rejencya zde­
cyduje się na krok stanowczy, zwo­
ła wielkie sobranie i przystąpi do 
obioru księcia. Przewidywania speł­
niły się w zupełności, albowiem wiel­
kie sobranie, zwołane do Tyrnowy 
d. 3 zm., jut na posiedzeniu 7 
zm. powołało jednogłośnie na tron 
bułgarski ks. Ferdynanda Koburg- 
skiego.

Rejencya i ministerstwo były pra 
wie zmuszone przystąpić do tak 
stanowczego aktu, gdyż stosunki 
wewnętrzne, a więcej jeszcze może 
polityczne zniewoliły je do tego. 
Mimo bowiem pozornej zgody, jaka 
łączyła członków rejencyi, nie da 
się zaprzeczyć, że w gronie jej od 
dłuższego już czasu różne ścierały 
się zdania, i prądy, a o zupełnej 
i stanowczej jednomyślności mowy 
być nie mogło. Słusznie więc po* 
jęła rejencya, że wzrastająca wśród 
niej rozprzężenie mogłoby kraj w 
daleko większe jeszcze wtrącić nie 
szczęścia i niepewność, niż w jakich 
się obecnie znajduje — koniec zaś 
wszelkim pod tym względem oba> 
wom mógł położyć jedynie wybór 
księcia.

Z drugiej strony nie mniej sta* 
nowcze zabiegi i intrygi Rosyi w 
Konstantynopolu wpłynęły, że o- 
branym księciem Bułgaryi jest o- 
becnie ks. Ferdynand Koburgski. 
Mimo pozornej obojętności, jaką o. 
kazywał rząd carski dla Bułgaryi 
od pewnego czasu, nie ustawała 
praca cicha dyplomacyi rosyjskiej, 
ażeby sprawę bułgarską bądź co 
bądź rozwiązać po myśli cara i jez 
go doradców. W ostatnich tygo­
dniach dokazała tyle Rosya, że suł ■ 
tan, jako zwierzchniczy pan Bułga 
ryi, miał sam za jej sprawą, zrzu­
cić obecną rejencyę, ramianować 
tymczasowy rząd w osobie jednego 
tylko, zesłanego z ramienia Turcji 
rejenta, i stan taki miał pozostać 
tak długo, dopóki mocarstwa, a 
głównie sama Rosya nie rozwiąże 
kwestyi bułgarskiej, według swej 
woli. Na czas jeszcze ajent dyplo 
motyczny bułgarski w Konstantyno­
polu p. Vulkowicz doniósł o tem 
rejencyi, a ta chcąc uprzedzić za 
miary Rosyi, spowodowała szybki 
wybór księcia.

Tak więc przezorność i spręży­
stość rejentów odniosły jeszcze raz 
zwycięztwo w zapasach z Rośyą, a 
Bulgarya otrzymała nowego księ 
cia, co niepomierną radość wywo 
łało w całym kraju, ta o tem wię 
cej, że tenże książę oświadczył sta­
nowczo wybór przyjąć, jeśli mocar­
stwa, podpisane na traktacie ber­
lińskim, wybór ten potwierdzą, a 
sułtan zgodzi się na niego.

Lecz właśnie w powyższym ws 
runku obranego księcia leży cała 
niepewność sprawy bułgarskiej, a 
radość i przygotowania na przyję­
cie nowego księcia w miastach bu] * 
garskich zdają się być zbyt przed­
wczesnemu — Już w dzisiejszych 
głosów prasy mocarstw można na 
pewne wnioskować, że obior księcia 
nie znajdzie zatwierdzenia jeżeli nie 
wszystkich państw, to przynajmniej 
znacznej większości.

I tak najpierw R-sya, która naj­
więcej ma tu znaczenia, odrzuci za* 
pewne ks. Koburgakiego, jako nie­
prawnie obranego; Rosya bowiem 
nigdy nie uznała legalności dzisiej­
szej rejencyi, a więc tem samem 
nie może zgodzić się na księcia, 
którego taż rejencya zaproponowa 
ła. Jak się zachowa Rosya, uczy­
ni tak samo bez wahania republika 
francuska, gdyż oba te państwa od 
dłuższego już czasu w skrawach po­
litycznych wspierają się wzajemnie.

Nie mniej ważnym, jak zdanie 
Rosya, jest tu głos Austr-Węgier 
i cesarstwa niemieckiego. Co do 
Austryi, ta w zasadzie nie ma nic 
przeciw ks Koburgskiemu i zakoń­
czeniu sprawy bułgarskiej; lecz za­

pewne oglądać się będzie w tym 
razie na zdanie Bismarcka. Go u- 
czyni kanclerz niemiecki, bardzo 
trudno orzec. Jeśli zechce on dalej 
prowokować niechęć pośród Nicm 
ców do Rosyi, jak to obecnie czy* 
nią gazety niemieckie, to oczywi­
sta wybór zatwierdzi, a za nim i 
hr. Kalnoky zgodzi się zapewne na 
ks. Koburgskiego. Jeśli jednak, 
co jest prawdopodobniejsze zechce 
potężny Bismarck przypodobać się 
caratowi, o którego przyjaźń tak 
bezskutecznie w ostatnich czasach 
się ubijał, to odrzuci wybór sobrania, 
a tem samem i ks. Koburgski nie 
pojedzie do S.fii. Znaczącem jest 
pod tem względem, co pirze urzę­
dowa Coburger Z>tg.'. Ks. Fer­
dynand jest księciem niemieckim i 
nie wypada mu przyjmować ofiaro’ 
wanej korony bez zezwolenia ojca, 
jako też cesarza niemieckiego “ Ze 
słów tych możnaby wnosić, że Bi" 
smarck nie ma zbyt wiele ochoty 
zgodzić się na wybór sobrania.

Pozostają jeszcze Anglia, Włochy 
i Turcya jako zwierzchnicze pań 
stwo nad Bułgaryą. Zachowanie 
się tych mocarstw będzie obojętne 
i wszelkie prawdopodobieństwo prze 
mawia za tem, że one najprędzej 
jeszcze zatwierdzą wybór księcia. 
Lecz nawet na ten wypadek ks. Ko 
burgski nie mógłby objąć korony 
bułgarskiej, gdyż według kongresu 
berlińskiego wszystkie mocarstwa 
muszą zatwierdzić wybór, jeśli ob­
jęcie rządów przez księcia ma być 
prawomocne.

Według doniesień z Sofii na wy­
padek odrzucenia wyboru, rejencya 
ma ogłosić niepodległość Bułgaryi, 
a tym sposobem wybór nie potrze­
bowałby zatwierdzenia. Zapewne, 
że rejenci mogą podobny krok u* 
czynić, ale co powie na to Rosya 
i. inne mocarstwa? Nie bardzo się 
zmylimy mówiąc, że odpowiedzią 
dla rejencyi byłaby okupacya ro 
syjaka — a ta znowu nieobliczone 
pociągnąć mogłaby za sobą następ 
stwa.

Widać z tego, że sprawa bułgar* 
ska przez obiór księcia wcale nie 
zbliża się ku końcowi, owszem nowe 
chmury gromadzi nad pokojem eu­
ropejskim. — 

Nieustające gwałty.

Z nieszczęśliwego PodUsia do­
noszą 6 lipca: „Z Ossowy wywie 
zicno unitę Macieja ozeniawskiego 
z rodziną. Od wywiezienia upły­
nęły już dwa miesiące. Otrzyma­
no u nas wiadomość, że dotychczas 
w moskiewskiej ,,peresjłocznoj tur- 
mie“ znajduje się z górą 6UO osób, 
które w połowie czerwca miały 
wyruszyć w daiszą podróż, to jest 
do gubernii orenburgskiej. Czy 
rzeczywiście już ich wysłano, nie 
wiemy, g lyż dotychczas nie otrzy­
maliśmy żadnej wiadomości o ich 
•laJsaym losie. Z naszego powiatu 
wywwiono pięć rodzin, mianowicie 
z Ossowy, Runa, Przegulina, Ko­
złowa i Glinianego Stoku. Z kar 
żdej z wyszczególnionych wiosek po 
jedoej rodzime. Przed wywiezie 
mem odczytano unitom, że wywożą 
ich do gubernii orenburgskiej, po 
wiatu Czelabińsk iego. Jest to po 
wiat najbardziej posunięty na 
Wschód i graniczy z Byberyą za­
chodnią. Pod względem też klima­
tycznym, fizycznym i etnografi­
cznym, powiat Czelabiński bardziej 
należy już do Syberyi, niż do Eu 
ropy. Wywożą na koszt rządu, 
lecz ekspensa rząd zwraca sobie że 
sprzedaży gruntów i sadyb uni 
ckich. Resztę co zostanie mają 
oddać unitom po przybyciu na 
miejsce. Wskutek jednakże zna 
nycb powszechnie kradzieży i bez 
praw władz, naltży przypuszczać, 
że unitom nie wiele się dostanie. 
Wywozili u nas w taki sposób: Do 
wsi, w nocy o godzinie 12 przyby­
wali naczelnik powiatn i straży 
z'emskiej, strażnicy i kilkunastu 
kozaków; furmanki zabierano ze 
dworu. Domy i budynki otoczono 
ze wszystkich stron, by nikt me

mógł umknąć, porywano ze snu i 
pakowano na furmanki. Od dwóch 
prawie miesięcy w powiecie naszym 
nie wywożą unitów. Ludność je . 
duakże dotychczas nie uspokoiła 
się, gdyż niewiadomo, czy się nie 
powtórzą wywożenia, tem bardziej, 
że niektórym z Ossowy, jako to: 
Bazylemu Szeniawskiemu, Stefano­
wi Maćkiewiczowi i Szymonowi 
Hunikowi ogłoszono, że zostaną 
wywiezieni. Należy zauważyć, że 
wożą nietylko tych, których w 
1875 roku skazano na wygnanie do 
guberni: chersońskiej i że ani Ba­
zyli Szeniawski, ani Stefan Mać- 
kiewicz, ani Hunik nie byli wy 
wiezieni do gubernii chersońskiej. 
Ziaje się, że zależy to głównie od 
popów, którzy wskazują, kto ma 
być wywieziony, jako niebezpie­
czny dla prawosławia. Listy do 
unitów nie dochodzą, gdyż wójtowie 
zabierają je i niszczą.

Rozpoczęły się też u nas i prze­
śladowania kościoła rzymsko-kato­
lickiego. Z Radzynia wywieźli 
(nie wiadomo dokąd) dwóch mło­
dych księży i pczostał tylko dzie 
kan staruszek, chociaż parafia jest 
nader rozległa. Nie wiadomo toż, 
co się stanie z kościołem, powia­
dają; że go zamkną jak w Wobinie. 
Prześladowania do najwyższego sto« 
pnia rujnują ludność unicką; nikt 
u nas nie jest pewny jutra; w wie 
lu miejscowościach mówią o tem, 
by nie rob.ć żadnych zasiewów, 
gdyż nie wiadomo, kto z nich bę 
dżie korzystał.44

Z ;nnej strony donoszą dodatko­
wo: „Zaledwie cząstkę ogłaszacie 
o tem, tak piszą do nas, co się na 
nieszczęśliwem Podlasiu dzieje. 
Dotąd w najbrutalniejszy sposób 
wywieziono do 600 rodzin a często 
się zdarza, że rodziców wywożą 
np. do archangielskiej gubernii a 
dzieci da orenburgskiej. „Nic po­
dobnego nigdy i nigdzie się nie 
działo a rozKazy takiego postępo 
wania wydaje sam car. Nieszczę­
śliwi unici z płaczem i rozpaczą 
idą na wygnanie, twardo stojąc 
przy wierze swych praojców. B> 
haterzy to i. męczennicy prawdziwi, 
bohaterzy i męczennicy w siermię­
gach, prości ale mężni i wytrwali. 
Rozpacz ogarnia patrząc na to co 
tu się dzieje, a tem większa, że 
bezsilna44. ,,Znikąd pomocy —
nikt się za nimi nie ujmuje, a 
tam zkądby głos gromki w obro* 
nie tych ircjiczęśbwych wyjść by 
powinien. — milczenie głębokie. 
Lud zacny, głęboko wierzący wy­
dany został na łup zaciętego wro­
ga.44

Z innego znów źródła komuni 
kują: Dnia 18 kwietnia odbyło 
się staraniem p. Kajetana Krasze- 
w skiego z Rodrnanowa nabożeństwo 
żałobne za spokój duszy brata je­
go Józefa, w parafialnym kościele 
w Sławatyczach nad Bugiem. Pa­
rafia ta w obec znoszonych kościo 
łów katolickich w powiecie B.al 
skim dość długo się utrzymała, 
gdyż proboszcz tamtejszy ks. Wi 
talis Ryszard zastosowywał się 
ściśle do przepisów rządowych. 
Jednak nabożeństwo przez niego 
odprawione za ś. p Kraszewskiego 
rząd uzna! za demonstracyjne, i 
wskutek tego kościół w Sławaty­
czach dnia 2 czerwca b. r- zamknął, 
zapieczętował, a ponieważ pro­
boszcz zażywał szczerego szacunku 
od miejscowych parafian, kazano 
mu zaraz plebanię opuścić i do 
dalszej decyzyi zamieszkać w Bia­
łej (podlaskiej).

Zioła róża.
Ofiarowaną przez papieża złotą 

różę, którą w zeszłym roku otrzy­
mała królowa regentka Hiszpanii, 
wysłał papież w tym roku pannie 
Caldwell w Waddington, w Stanach 
Zjednoczonych, która na założenie 
katolickiego uniwersytetu w Ame­
ryce ofiarowała 1| miliona dola 
rów. Jest to po raz drugi, że 
mieszczanka otrzymuje złotą różę; 
pierwszym razem otrzymała ją 
małżonka jenerała Shermana.

dzie, podstępom i gwałtom tak zwanej śledczej 
komisyi.

Tysiące w ten sposób znikały, a w dniu 
wybuchu roku 1830go niejeden wyszedł na 
ulicę, o którym dawno już zapomniano, że 
żyje. Nie ograniczyła się przecież tyrania 
W. Księcia na miasto Warszawę i Królestwo, 
wszakże poddanemu były i gubernie zacho­
dnie litewskie.

We Wilnie istniał wtedy uniwersytet, 
sławny od czasu swego odrodzenia w roku 
1804tym.

Tam dotąd tłumy młodzieży zbiegały 
się z całej Litwy po światło. Były tam 
różne wydziały, tj. uczono się i na ducho­
wnych i na lekarzy, prawników, profesorów 
itd. Młodzież ta była wzorową pod każdym 
względem, a najlepsze wystawił jej świade­
ctwo Adam Mickiewicz w dziele swoim pod 
tytułem „Dziady.44 Aby się lepiej uczyć i 
zagrzewać się do pracy wzajemnie, młodzież 
pozawięzywała towarzystwa — nie polityczne, 
tylko czysto naukowe i moralne. Jedni zwali 
się „Promieniści44, tj. chcieli być niejako pro­
mieniami światła i cnoty dla braci i narodu; 
drudzy zwali się z grecka „Filaretami44, tj. 
przyjaciółmi cnoty, trzeci „Filomatami44, tj 
przyjaciółmi nauki, a duszą tych towarzystw 
był Tomasz Zan, młodzieniec ubogi, nadzwy­
czaj pilny, cnotliwy i pełen miłości dla braci 
i towarzyszów nauki. Wszyscy go kochali, 
wszyscy się ubiegali o jego przyjaźń, wszyscy 
go starali się naśladować, aby być godnymi 
jego towarzystwa.

Co za wyjątkowa młodzież była wówczas 
około roku 1821go na tym polskim uniwer­
sytecie! — tde ten wzorowy jej stan, to 

właśnie było największą zbrodnią w oczach 
despoty, i ażeby temu stanowi koniec poło­
żyć, po to wysłał Konstanty Nowosilcowa do 
Wilna.

Trzebaby drugiej takiej książeczki jak 
ta, żeby choć w streszczeniu spisać to co 
Nowosilcow w Wilnie wyrabiał. Choć mło­
dzież polaka natychmiast przestała chodzić 
na zgromadzenia, - czując, że pan senator na 
to nie pozwolił: jednak nie było tego Nowosd- 
eowi dosyć; on chciał znaleźć winnych, bo po 
to przyjechał i musiał ich znaleźć — więc 
znalazł.

Dziesięć klasztorów, wyraźnie dziesięć, 
pozamieniał on na więzienia. Do tych wię­
zień zamykano młodzież porywaną z ulic, z 
domów rodzicielskich, z kościołów, nawet 
z lekcyi samych w szkole lub na uniwer­
sytecie.

Czyje nazwisko Nowosilcow z ust po- 
chwytanej młodzieży Usłyszał, tego więzić i 
przywozić kaził, czy on był już księdzem, 
czy rolnikiem, żołnierzem czy urzędnikiem, 
czy mieszkał w Wilnie, czy na wsi, w Litwie 
czy nawet w Petersburgu.

Aresztowani w Wilnie podczas nauk, 
wszyscy byli chłopcy od lat lóstu i więcej, 
rzadko po nad rok 20sty i czwarty.

Aleksander rozkazał, żeby tę młodzież 
ogłosić za tak zwanych zbrodniarzy stanu. 
Rzekł, i stało się po jego woli. Zan poszedł 
do Orenburga na Śyberyą, wielu poszło w 
głąb Moskwy, a nawet profesorów młodych 
czterech, między nimi Mickiewicza Adama, 
powieziono do Petersburga, żeby młodzież do 
nich sercem nie lgnęła. Nowosilcow został 
kuratorem, czyli tyranem uniwersytetu, a na

Strefa zimna.
Kraje biegunowe przez długi 

czas nie były przystępne z powodu 
lodów nigdy nietopniejącycb. Po 
dziś dzień jeszcze nie wiadomo, 
czy biegun ziemi znajduje się pc- 
śród lądu stałego, czy też leży po­
śród wielkiego zamarzłego morza 
biegunowego. Po kilkowiekowycb 
wysileniach i wielokrotnych wypra­
wach poznano zaledwie krainy 
przybiegunowie, owe wiecznie lo­
dem i śniegiem pokryte kawałki 
lądu stałego przy biegunach. Naj­
śmielsi podróżnicy z wewnętrznem 
drżeniem puszczają się w drogę do- 
tycb niedostępnych pustyń, między 
te lody nieprzybyle, gdzie częatokroć 
od głodu i zimna dokonać żywota 
przychodzi. Na cześć Anglii wy­
rzec należy, iż do czasów panowa­
nia królowej Elżbiety tj. od XVI 
wieku aż do naszego wieku naród 
angielski prawie sam ponosił ko­
szta wszystkich wypraw półno­
cnych, dostarczał mężów pełnych 
odwagi i wytrwałości. „Królowa 
mórz44 zapragnęła zagarnąć ped 
swe berło nawet odludne te pusty­
nie, okryte zasłoną tajemnicy i gro­
zy, zkąd przyroda zdawała się u- 
sunąć na zawsze człowieka. W o. 
statnieb dopiero dziesiątkach lat i 
inne narody za przykładem Anglii 
urządzały wyprawy w te mroźne 
okolice. Znana jest up. wyprawa 
austryacka do bieguna północnego w 
r. 1872.

Przez strefę zimną rozumiemy 
część kuli ziemskie; Sięgającą od 66 
Stop. 32 szerokości jej aż do biegunów. 
Granica ta nie jest dowolną i przy 
padkową, lecz wskazuje ją samo 
słońce. Za kołami biegunowemi 
wschodzi bowiem i zachodzi słoń­
ca przez wszystkie dnie roku; w 
strefach zaś zimnych pozostaja w 
ciągu roku więcej niż dzień, joż to 
powyżej, już to poniżej widnokrę­
gu. Pod 70 stop, szerokości słońce nic 
zachodzi przez dni 65 i nie wscho­
dzi przcz60; pod 80 stóp powyżej wi­
dnokręgu zestajc 134 dni, poniżej 
127. Drugiem zjawiskiem właści- 
wem tym krajom jest zorza wie­
czorna. Zorza la w rozmaitych po ■ 
ra h roku bywa przez dłuższy lub 
krótszy czas widziana. W strefie 
zimnej przez doby c le, a nawet 
miesiące, nie ustępuje, im więcej 
się zbliżamy do bieguna północne­
go od 21 marca do 23 września 
nieustający jest dzień; później na­
stępuje ,zorza wieczorna przez 53 
doby, następnie noc ciągła przez 
2'i miesiąca, koniec znowu zorza 
przez 52 dni.

Na ws'ępie przeto już do strefy 
zimnej doznajetny wrażeń, wyrywa­
jących nas ze zwykłego trybu Hy­
ca, Od urodzenia przywykliśmy 
do regularnej przemiany dnia z no­
cą; wżyliśmy się w tę myśl, że 
dzień przeznaczony do pracy, a 
noc do spoczynku; ogarnia nas więc 
pewna ociężałość, gdy nie widzimy 
z rana wschodzącego słońca, udzie­
lającego nam ciepła i światła. W 
tych "dzikich i przykrych ut-tro 
niach z trudnością pokonywają pod­
różnicy przykrości siraszhwego zi­
mo ; na około ni-b zaś ciemność, 
pustynia; wiatry dmą z wściekłością, 
a olbrzymie góry lodowe pędzone 
wiatrem po monit uderzając o sic- 
b’e łamią się z trzaskiem przeni 
kająoym nawet najodważniejszego 
człowieka. Wyobraźmy sobie nadto, 
że dokoła, gdzie oko Zasięgnie, tyl­
ko lody i śniegi widne, najmniej­
szej nawet rc ślinki, Inb kwiatka nie 
spotkać, to będziemy mieć dopiero 
wyobrażenie o dzikości i martwo- 
c.c tych okolic. Stada tylko dzikich 
moiakicb ptaków czasami osiadają 
na lodowych skałach dla wypoczyn­
ku, lub niedźwiedź biały polarny 
płynie sobie poważnie na krze lodu, 
oto jedyni mieszkańcy ostatnich 
kończyn strefy polarnej.

Morze północno pokrywają szyby 
40—50 stóp grubości. Podczas sze­
ściotygodniowego lata posuwają się 
kry rozmaitej wielkości. Masy lodu 
dochodzą często do wielkości mili 
kwadratowej, Pływające te masy 
wstrzymują na powierzchni morza 
wszelki ruch, dla tego na morzach 
północnych, nawet podczas najgwał­
towniejszych wichrów zimowych, 
wcale nie widać bałwanów. Unia 
śnieżna, powyżej której olbrzymie 
ze śniegu powstawają lodniki, zni­

ża się od równika ku biegunom. 
W strefie biegunowej spuszczają się 
lodoiki z gór do morza do znacznej 
głębokości. Wichry napędzają póź­
niej te lodniki na otwarte morze, 
gdzie z przestrachem ja żeglarz 
spotyka, niby pływające wyspy. 
Dla ich ciężkości siódma zaledwie 
część sterczy ponad wodą, a je­
dnakże są podobne do gór 200 — 300 
stóp wysokich. Części ich zanurzo­
ne, woda u spodu cieplejsza stapia, 
skutkiem czego góra lodowa traci 
równowagę wywraca się często i 
druzgoce okręt, który przypadkiem 
się nawinie.

Z niesłychaną szybkością czasa­
mi masy tc pędzone od wiatru, 
szybują po powierzchni morza, a 
jeśli dwa lodniki z przeciwnych 
stron uderzą na okręt, chociażby 
najsilniej zbudowany, na miazgę go 
gniotą, a często nawet drzewo się 
zapala od gwałtownego tarcia. Po­
między temi ogrom nemi masami 
żeglarz szuka sobie drogi. Przez 
6 miesięcy letnich żegluga jest nr- 
żebną, gdyż wówczas lodniki pły­
wające tworzą wolne między sobą 
kanały, przez które okręt przepły­
nąć może, lecz naturalnie naraża 
się na wyżej opisane niebezpieczeń­
stwa; przez drugie 6 miesięcy je­
dnostajna szyba lodu pokrywa wo­
dę.

Groźnicjszemi jeszcze od płasz­
czyzn Lodu pływających i lodników 
dla żeglugi są mniejsze masy lodu 
w czasie burzy. Niepodobna sobie 
wyobrazić niesłychanej trwogi żegla­
rzy, na widok tychże. Pamiętajmy, 
że lód twardy jak granit pływającą 
ruejako jest skałą. Skały tc wśród 
rozhukanej burzy pędzą w różnych 
kierunkach, wydają odgłos grzmotu, 
rozpryskując przewracają się, mo­
rze się pieni, bałwany wznoszą się 
olbrzymie i zagrażają co chwila o- 
krętowi.

Trudno sobie wyobrazić, że w 
tych krajach odwiecznych lodów 
i śotogów podróżni doznają najwię­
kszych dolegliwość z powodu świa­
tła ałonecznego i pragnienia. Nie­
przejrzane płaszczyzny białe, w 
których nie dopatrzysz się innej 
barwy, reżą oko i częstokroć są 
przyczyną niebezpiecznego zapale­
nia ouz, To też wędrowca przyna­
gla, że w nccy tylko, lub kiedy 
słońce najwięcej się zniża ku wi­
dnokręgowi, że wtedy tylko on ze 
swych kryjówek robi wycieczki. 
Śnieg sprawiający w naszej, umiar­
kowanej strefi ■, w czasie łagodnych 
mrozów chłód przyjemny, w tam­
tych stronach najmniej 35. stop. ma 
zituna a często zniża się tempera­
tura jego aż. do 80 stop. Nie po­
krzepisz tym śniegiem usl, nie uga 
sisz pragnienia, lecz przez gwałto­
wne rozdriżnienie nerwów z powo­
du jego zimna, za wzięciem go do 
ust uczuwa się najokropniejsze bo­
leści.

N e zadziwi się nikt zapewne, 
dlaczego kraje strofy zimnej, mimo 
licznych podróży i wysiłków, pczo- 
stają dotychczas dla nas niemal ta­
jemnicą! Bo któż wobec tylu nie­
bezpieczeństw, tylu dolegliwości i 
cierpieli, jest w stanie dokładnie 
zbadać te lodowate kraje? A je­
dnak, któżby uwierzył, że na wy­
brzeżach, że w krainach, gdzie ca­
ła przyroda niejako zlodowaciała, 
są siedziby istot żyjącycb, nie tyl 
ko zwierząt, nie nawet ludzi?

Zaćmienie słońca.
Zupełne zaćmienie słońca, 

która nastąpi 19 sierpnia rb., bę 
dzie widzialne w wększej części 
Księztwa Poznańskiego. Zaćmienie 
słońca w dniu 19 sierpnia wi lzialuern 
będzie w 180 kilometrów szerokim 
promieniu w środkowych i północno 
wschodnich Niemczech Zupełne 
zaćmienie trwać będzie w miejsco­
wościach położonych p.śiól linii 

centralnej 2 minuty, w Prusach 
Wschodnich 2,3 minuty, a w Ir­
kucku 3,9 minut. W Poznaniu o 
godzinie 4 minut 50 rano wejdzie 
słońce zaćmione po części, a zupeł­
ne zaćmienie nastąpi o godzinie 5 
minut 18,4 i potrwa do godziny 6 
minut 14,1.

POLSKA.

Ziemie Polskie.
Pod Moskalem.

Do „Dzień. Pols.“ piszą z Wat" 
szawy:

„Jeden z najdzielniejszych czlon» 
ków warszawskiej tajnej policyi 
(nazwiska nie podają) zosta] przez 
niewyślcdzunych dotychczas ludzi 
zamordowany. Ten policjant, by 
la to młoda i ładna kobieta, udała 
się przed dwoma tygodniami do Su 
walk, w celu śledzenia tamtejszych 
,polskich socjalistów i rosyjskich nihi- 
listów.44 Policjantka tajna, zaopatrzo 
na obficie w pieniądze i broń, dowie 
działa się, iź socjaliści zbierają się 
w miasteczku Kinerjszki (położo 
nem nad Niemnem naprzeciw Ko> 
wna); udaja się tamte, lecz jui na­
stępnego dnia po jej przjbyciu do 
Kinerjsztk, znaleziono ją nieżjwą, 
z potrzaskaną czaszką na polu za 
miastem. Lekarze stwierdzi!', te 
kobietę tę bito narzędziom tępem 
tak długo po głowie, dopóki ducha 
nie wyzionęła. Obok trupa znale* 
ziono dwa numera socjalistycznego 
pisma polskiego „Proletaryat.44

— Miasto Swięciany w gubernii 
wileńskiej nawiedzone zostało— w 
nocy z 4 na 5 z. tn. straszną klęską 
ogniową. Pastwą pożaru stało 
się do 400 domów, z których nie 
zdołano ocalić, prawie żadnych ru­
chomości. Nie obyło się bez ofiar 
w ludziach, spaliła się bowiem 
jedna kobieta i dwoje dzieci. Bez 
dachu zostało około 3000 ludzi, 
potrzebujących gwałtownie porno 
cy. — Ogień powstał w nooy w 
domu Janki: Zabłudowskiego, w 
żydowskiej dzielnicy miasta. Brak 
pomocy stuł się powodemnsdzwyczaj- 
nego szerzenia się ognia. Na wieść 
o pożarze poczęto w kościele bić 
we dzwony, zwołując lułzi na ratu­
nek; kościół był silnie zagrożony i 
zdawało się, źe nie ma ratunku; 
na dach i wieże padało tysiące 
iskier, a także i n:clopalone gło­
wnie. Dzięki nadzwyczajnym wy- 
słkom parafian, kościół ,o:alał. O 
8 rano pożar umiejscowił się, a to 
dla tego, że już w tej dzielnicy mia­
sta nie było więcej palnego matery- 
ału. Straty wynoszą ogółem około 
miliona rubl'.

Pod Prusakiem.

W. K?. Poznańskie.

— W północnej części powiatu 
szamotulskiego szalała w dniu 5 
zm. okropna burza, połączona z de­
szczem i gradem, który mianowicie 
w O r 1 i c i k u, Nosale- 
wie i Bi-lejewie po­
czynił wielkie szkody. Piorun ude- 
rzjł w stedułę gospodarza H. w 
Z a j ą c k o w i e i spalił ją, a zara­
zem z nią młockarnię, sieczkarnię 
i kufer z rzeczami. Wiatr był tak 
silny, że wywrócił stodołę gospo­
darza R. w Nosalewie. Na nie- 
szczęśtie dotknięci gradem gospo­
darze nie są podobńb wcale zabez­
pieczeni.

— Inowrocławskie iupy solne, z 
których wydobywają sól twardą w 
kawałach, sól crobną tak do goto­
wania i użytku dla ludzi, jakoteż 
dla bydła, oraz wodę słoną do ką­
pieli i do wydobywania z niej soli 
kucht nuej, w tym roku mniejszy 
przyniosły dochód aniżeli w poprze­
dnim. Zbyt wynosił okrągło 15,000 
ton soli kuchennej i soli da bydła, 
którą sprzedano głównie we wscho­
dnich częściach Księstwa Poznań­
skiego, w Prusach Zachodnich i 
Wschodnich oraz w sąsiedmem Kró­
lestwie. Jednakże do Królestwa 
zbyt zeszłoroczny był daleko 
mniejszy niż w r. 1885 | 86, gdyż 
sól rosyjska jest bardzo tania i 
transport j«j, bajecznie tiisk'. No­
wo wybudowany szyb nad szosą po­
znańską ma głębokości przeszło 
500 stóp. Przeciętnie zatrudnionych 
było w żupach inowrocławskich 
dziennie 102 ludzi licząc w to i 
urzędników. Towarzystwo akcyjne 

„Steinbergwork44 w Inowrocławiu, 
zajmujące się wydobywaniem soli i 
gipsu, sprzedało 545,882 centnary 
gipsu i soli, czyli 139,967 centna­
rów mniej niz w roku zeszłym 
(20 pre.) Towarzystwo to, kiórego 
zysk brutto w r. 1885 | 86 wynosił 
69,965 marek, miało w r. 1886 | 7 
tylko 58,303 marek, czyli 11,662 
marek mniej.

— Z pod Grodziska piszą do 
,,Kur.“ W piątek dnia 8 zm. od­
była się w Dakowach Mokrych 
wspaniała uroczystość. W dniu tym 
Bowiem powitaliśmy nowego na 
szego Pasterza, ks. K r ó t k i e- 
g o z Poznania. Celem powitania 
go podążyła na granicę parafii ban­
dera konna, złożona z 50 jeźdźców, 
ubranych w szatjr świąteczne i 
szarfami opatrzonych, a powitawszy 
ks. Krótkiego gromkiemi okrzyk', 
konwoj owała go do Daków. Tuta 
przy bramie tryumfalnej powiiał 
nowego proboszcza plenipotent ko­
latora p. B. Potockiego, p. Alek­
sander Karłowski. Następnie udano 
się do pięknie przybranej świątyni, 
gdzie w imieniu zastępcy dotych­
czasowego pjasterza, ks. Grajnerta, 
powitał go ks. proboszcz Karwo­
wski z Opalenicy. Ks. Krótki 
do łez tem niespodzianetn a tak sor- 
decznem powitaniem rozczulony, 
podziękował w krótkich słowach. 
Po modlitwach i odśpiewan u pieśni, 
odprowadzono w procesyi nowego 
Pasterza do jego pomieszkania. Oby 
Pan Bóg w długie Lu tego 
proboszsza zachował!.

Szlązk.

Oderst (pow. raciborski). Nic 
bywały, nawet niedouwierzenia 
przypadek zaszedł w wiosce. O 
wóż od trzech tygodni nic widać 
było wyrobnika tamtejszego Jana 
Flaszki. Wiedz ano, wprawdzie, 
te był chory, dla tego nikt się o 
więcej nie pytał. Ż na wyrobnika 
nie wpuszczała do siebie nikogo, a 
gdy odchodziła, drzwi dobrze na 
kłódkę zamykała. Tymczasem pa­
robek, szukający cz»goś, gwałto • 
wilie wszedł do izby oknem, po­
nieważ wyrobnicy w domu nie by­
ło. Uderzył go zapach zgnilizny, 
a kiedy szukał za przyczyną, ku 
swemu nieopisanemu przerażeniu 
znalazł trupa Flaszki na pół zgni­
łego pod łóżkiem żony. Wydało 
się, że Flaszka już od irzcch tygo 
doi umarł, a szalona kobieta sta 
rała się śmierć jego zataić, i to z 
powodu, że Flaszka pobierał mały 
deputat. Ponieważ ten deputat 
miał dostać dopiero po żniwach, 
przeto chciała śmierć męża zata ć, 
aby jeszcze ów deputat odebrać, a 
potem dopiero zająć się pogrzebem 
Nierozsądna niewiasta ani się na­
myśliła, jakie nieprzyjemne skutki 
pociągnie za sobą ta bohaterska 
nieroztropność dla łakomstwa, boć 
to bohaterstwem nazwać można, te 
odważyła się kilka tygodni z cu­
chnącym już trupem przemieszki 
wać i spać w jedoej izbie, na co 
niełatwo która kobieta odważyćby 
się zdołała

Prusy Wschodnie i Zachodnie

— Prusy Zachodnie liczą w o- 
góle 410 inspektorów lokalnych; z 
tych 310 są osobami duchownemi 
(208 pastorów ewangielickich i 102 
księży katolickich), 52 posiedzi- 
cielami dóbr, 27 szkolnymi inspe­
ktorami powiatowymi, 8 przełożo­
nymi gmin, 1 profesorami gimna­
zjalnymi, 3 burmistrzami, 3 nad­
leśniczymi, a reszta rektorami, 
nauczycielami, administratorami, 
fabrykantami itd.

— Złotów. We wsi Grano- 
w i e znajduje się dotąd cbodowla 
jedwabnie. W roku zeszłym 
udał się chów gąsienic wyśmieni­
cie, za to w tym roku wybuchła 
między około 25,600 gąsienicami 
choroba wskutek pewnego rodzaju 
grzyba, który powa'al z powodu 
nieodpowiedniego dla jedwabnie w 
tym roku powietrza. Obecnie zbliża 
się pora przędzenia przez gąsienice, 
a ostatnia ta ich robota ukończy się 
już w najbliższych kilku dniach.

— Z Nibdorka w Prusach Wscho­
dnich piszą do „Geselligera44; Mię­
dzy dwoma gospodarzami wsi M. 
powstała sprzeczka o koguta. 
Jeden z nich złapał koguta i ukrę­
cił mu głowę i mięso poszło do 
garnka. Drugi z gospodarzy r«.ścił 
sobie zaś do niego prawo i pozwał 
pierwszego przed sąd polubowy, 
gdzie jednak, choć lnu przeciwnik 
chciał 75 fen. poszkodowania wyna­
grodzić, do zgłdy nie przyszło i 
sprawa poszła do sądu okręgowego, 
gdzie dopiero w trzecim terminie 
sprawę roztrzygnięto. Oskarżony, 
który owego opornego koguta zabił 
i zjadł, skazanym został na zapłace­
nie 75 fen. za wyrządzoną szkodę. 
Koszta natomiast sądowe i adwo­
kackie w sumie 47 rnr. musiał za­
płacić skarżący. Drogi to więc spór 
był koguci.

Pod Austryakiem
Galicy a.

Pviar w Pilznie. D. 11 li­
pca o godz 1 po poł. powstał w 
Pilznie w śródmieściu ogień z nie­
wiadomej dotychczas przyczyny, któ­
ry przy lekkim wietrze ogarnął trzy 
domy mieszkalne i sześć stajen. Z 
braku przyborów pożarnych i sił 
gminnych niedostccznych me udało 
Się zlokalizować pożaru, który prze­
niósł się w zachodnią stronę ulicy 
Tarnowskiej, gdzie, pomimo straży 
z Brzostka, Dębicy i Tarnowa, po­
chłonął 6 domów mieszkalnych i 
11 zabudowań gospodarskich. P< żar 
został powstrzymywany dopiero o 
11 godz. w nccy. Ogólna szkoda 
wynosi około 15 006 z] , zabezpie 
czooa na 12 000 zł.

— Wapiennik, zbudowany w 
Pustomytach pod Lwowem, kosztem 
kilkudziesięciu tysięcy zł , przez 
posła do parlamentu niemieckiego, 
br. Grat vego, wspólnie z właścicie­
lem Pustomyt, p. Dunko de Sajo, 
zaczął 14 bm. funkcjonować. Piec 
ten wypala dziennie 200 metry­
cznych cetnarów wapna najlej szego. 
Kamień wapienny, którego bardzo 
znaczne pokłady znachodzą się w 
Pustomytach, jest według opinii bie 
głych najlepszym materyałem. Wy- 
datność wapna pustomyckiego wy 
próbowaną zestala także wo Lwo 
wie przy bardzo licznych budowlach, 
rozpoczętych w bieżącym sezonie 
budowlanym Dla Lwowa i całej 
wschodniej Galicji, Bukowiny a na 
wet Rumunii, bo aż t»m na wapno 
pustemyckie jest znaczny odbyt; 
ma przedsiębiorstwo br Graevego 
& Spół. wielkie znaczenie, obniżyły 
się bowiem bardzo znacznie ceny 
wapna, a co więcej, znaczny zastęp 
krajowych sił roboczych znalazł za 
trudnienie w fabryce pustomyckiej. 

Kolonizacya.
Majętność Chłędowo w po« 

wiecie gnieźnieńskim należąca do 
p. B ąk owakiego, obejmują­
ca 521 hekt areału, sprzedaną zo ■ 
stała komisyi kolonizacyjnoj.

Chłędowo posiadali w ostatnich 
czasach Wągrowieccy, po nich na» 
byli je Lubieńscy, od Łubieńskich 
Bank Kwilecki, Potocki itd. — a 
od banku p. Bąkowski, który pię­
kny ten majątek leżący w okolicy 
Witkowa, odda] w ręce kolonizacji.

— Komisya kolonizacyjna io Po- 
ZnaHskiem. W ostatniej kronice ty 
gndniowej Kwytra Codziennego. f\- 
sze Bolesław Prus:

„Pozrańczycy mogą mieć lato 
bardzo ożywione, z powodu komi­
syi kolonizacyjnej. Komisya ta, na­
jadłszy się jak boa większych ma­
jątków ziemskich, chwilowo spo­
czywała; obecnie jednak wzięła 
się znowu do zakupów, w czetr, 
przyznajmy, serdecznie pomagają 
jej polscy panowie.

Nawet ci, którzy przed kilkoma 
miesiącami najgorliwiej zachęcali 
do tworzenia banku ratunkowego i 
głośno piorunowali przeciw „kur­
czeniu ojczystej gleby44, nawet ci 
ofiarowują dziś komisyi swoje f. 1 -

warki, ozdobione chorągiewkami 
z napisem: „śmierć Niemcom!44 Po­
nieważ jednak chorągiewka jest 
przedmiotem łatwo zmieniającym 
front, lic zatem dziwnego, że po 
kilku miesiącach odwróciła się i 
obecnie woli napis: „wiwat Niem— 
com4*!

Przypomina Gazeta Polska, ze 
kolonizacya Niemców w Poznań* 
skiem rzecz to nie niwa. Znamy 
już tego kadryla, ale — jakże zwie- 
nili się tancerze....

Kolouizacyę zainaugurował Fry- 
derjk Wielki. Zacny ten jednak 
król nie miał przedewszystkiem pie­
niędzy, więc nabywał grunta sposo­
bem politycznym. Mianowicie jego 
ajenci namawiali wojewodów i sta- 
r.stów do oporu pruskim władzom; 
gdy zeń opór istotn e zdarzył się 
— opornemu zabierano dobra.

Przy takim systemie nie trzeba 
było ani 100 milionów marek na ce­
le kolonizscyjne, ani staczania walk 
z parlamentem.

Pozyskawszy w opowiedziany spo­
sób majątki, wielki król nie miał 
już kłopotu ze znalezieniem właści­
cieli. Jego bowiem radcy, generało­
wie i ministrowie, n etylko chętnie 
przyjmowali spuściznę po barba­
rzyńcach polskich, ale nawet bra­
li więcej, niż o tem mówili. Tajny 
radca v,m Beyer wziął dobra warte 
140 tysięcy talarów, ale oszacowane 
tylko za 7o tysięcy talarów. Jenerał 
von Bluecher wziął ziemi za 420 
tysięcy talarów, przyznając się tyl­
ko do 28 tysięcy. Książę Hohen- 
lobe-lngtfingen dostał majątek o- 
szacowany na 77 tysięcy a wartują­
cy 800 tysięcy talarów.

Słowom, poddani wielkiego króla 
byli mu tak wierni, że każdy chę­
tnie przyjmował na swe barki cię­
żar nierówne większy, niż to leżało 
w zamiarach ’^królewskich.

Wnet do potni cy pruskim dostoj­
nikom przyszli koloniści i drobni 
urzędnicy. O kolonistach owych 
sarni Niemcy piszą, że ludzie ci, 
dostawszy zienię Z budynkami, za­
pytywali jeszese: „a kto dla nas 
będzie orał i Zbierał?44.... Urzę- 
dniczków zaś oiż aau i Niemcy o- 
krcślają jako ludzi, którzy „zapeł­
nili wszystkie więzienia, a kwal;- 
fikowa'i s:ę nn szubienicę.41

Rozumie się, że zdania podobne 
mogli wypowiadać podówczas „nie­
przyjaciele państwa i stronricy 
Windhorsta4*. W każdym jednak 
razie, ua”et dziś, kiedy już uci­
chły namiętności, wówczesna pruska 
kolonizacya wygląda naną tak dzi­
wnie, żegdybyśmy nie wiedzieli o 
jej cy wilizacyjnem poiłanictwie, to 
moglibyśmy uważać ją za najazd 
bandy złodziejskiej.—

Tak było przed 90 cioma laty, 
ale jakże jest dziś....

Dziś — rząd praski nie grabi 
majątków, ale za nie płaci gotówką; 
dziś — kierownicy komisyi koloni- 
zaeyjnej, nie tylko nie krainą sami, 
ale nawet starają się przysparzać 
sj-tkow państwo. Dziś- wreszcie za­
miast kolonistów „opojów i próżnia­
ków, kwalifikujących się na szubie­
nicę,44 komisja poszukuje koloni­
stów „pracowitych i zamożnych 
ba! nawet moralnych

Ale za to dziś znajdują się w 
Poznańakiem obywatele, którzy je­
dną ręką podpisują odezwy o bank 
ratunkowy, a drugą — kontrakty 
sprzedaży ziemi, którzy z frontu są 
gorącymi patryot *mi, a z tyła bez 
wstydnymi han-dlarzami....

Gdzie jest h:storylr, któryby tych 
działaczy kolonizacyi przedstawił 
we włsściwem świetle? Gdzie czar­
na księga, któraby opisywała ich 
postępki?....

----------- ------------ -

— W Stambule powstało sto. 
warzyszeuie wzajemnej pomocy pod 
przewodnictwem zegarmistrza Mi • 
chałowskiego i dr. Gantowskiego. 
L czy ono 30-tu członków, głównie 
z koła emigrantów . Stowarzysze­
nie ma staje stosunki z osadą 
Adamówką, zaludnioną gjównio 
przez rodaków. Wystąpiło ono 
zn gremio na nabożeństwie żało- 
buem za duszę Kraszewskiego, ol- 
bytem w kościele św. Antoniego 
na przedmieściu Pera, a zaszczy- 
eonem obecnością członków rządu.

miejscach, gdzie dawniej była nauka, teraz 
zrobiła się pustynia. — Setki matek prze­
klinali go, bo patrzeć musiały, jak w łańcn 
chy okowane chłopcy rzucano na kibitki i 
wywożono tam, zkj|tl_jnż nigdy ro-
dzhlj . nHjjczyzny nie. wrócij.

20. Wściekłość Konstantego.

Prawie dziwować s ę nie można srogości 
podwładnych siepaczy, gdy się rozważy, jak 
gwałtownym, jak wściekłym był sam brat 
cara i króla, sam Konstanty.

Jeden ze współczesnych pisarzy tak do­
sadnie nam maluje ówczesne narowy cesa- 
Tzewieza, że jeszcze o nich pownówimy.

Służba idzie piorunem, gdy słudzy się boją:
Pan skinął: biegną, pędzą cwałem — skinął, stoją. 
Zmarszczył się: wszyscy w trwodze; rozweselił czoło, 
A wnet służba udaje, źe także wesołą.

O godzinie jedenastej rano, codziennie, 
odbywała się na placu saskim parada. Na 
obszernym dziedzińcu manewrowały wygodnie 
dwa pułki piechoty i szwadron jazdy: pie­
chota zwykle stała w wyciągniętych dwóch 
liniach, stykających się pod kątem prostym, 
który w swoich ramionach rozległy kwadrat 
obejmował. Konni żołnierze stali w czterech 
rogach placu na straży, wzbraniając przystę 
pil powozom, a rozrzuceni po wszystkich 
punktach polieyauci pilnowali, aby lud cic 
kawy nie przestępował naznaczonej linii, 
którą wytknęła troskliwość o bezpieczeństwo 
świętej osoby cesarzewiczowskicj. Liczni a- 
jenci tajnej policyi wciskali się pomiędzy 

tłumy ciekawych. Każdy przegląd tego ro­
dzaju był śmiertelnemi torturami dla do- 
wódzców, których ladjr .uchybienie żołnierza 
mogło przyprawić o degradacyę, wygnanie, 
lub więzienie. Często guzik źle zapięty, 
haftka niedobrze przyszyta, niszczyły kilko- 
nastoletnie zasługi starego wojskowego. Dziki 
cesarzewicz nie czynił różnicy i stopniowania 
w przestępstwach; wszystko u niego było 
zuchwalstwem, niekarnością, zbrodnią obra­
żonego majestatu. len osobliwszy tyran, 
nazwany powszechnie Neronem belwedcrskim, 
tak był dziki i rozmaity w swojem postę­
powaniu, iż najbliżsi nawet jego dworacy nie 
mogli odgadnąć jego humoru. Niekiedy za 
jedno nic zżymał się, wściekał, tupał noga­
mi i często własną ręką karał ofiarę, która 
mu się nastręczyła. Niekiedy patrzył przez 
szpary na widoczne i ważniejsze wykroczenia. 
Zwierzęta nawet musiały się stosować do 
jego 1)1111101*11, albo raczej odnosiły karę za 
niezroziiiuienie woli ich surowego pana. Raz 
małpę kazał powiesić za to, że się zbyt gło­
śno w klatce trzepotała; koniowi, który się 
potknął, kazał tysiąc kijów wyliczyć; psa ka­
zał zastrzelić że go w nocy bezpotrzebnie 
przebudził.

Pewna dzikość przebijała się w cesarze-- 
wiczu nawet wtedy, kiedy był w dobrym 
humorze. Śmiał się do rozpuku, rzucał się 
na sofę, tupał nogami, klaskał w ręce. Jeśli 
kiedy spotkał młodego chłopca, który mu 
się podoba! z wejrzenia, klepał go po rą- 
mieniu, obracał w koło, kazał się pocałować 
i nie puścił nie zakręciwszy mu nosa, u- 
szów, albo nie uszczypnąwszy w zarumieniony 
policzek.

Żywy, namiętny, czynny, bystry, niekie­
dy czuły, zabawny, śmieszny, a zawsze nie- 
odgadniony, wzbudzał czasem podziwienie i 
litość. Bo lud przypisywał nadużycia jego 
więcej temperamentowi, aniżeli wyrachowanej 
polityce.

Niesforny huk bębnów różnego kalibru, 
odgłos trąb wojennych i dźwięk pomięszany 
jańczarskiej muzyki, oznajmiły, że zbliża się 
Wielki Książę, wódz naczelny wojska pol­
skiego i korpusu litewskiego. Zastygło w 
sercu niejednemu żołnierzowi, a ci co nieraz 
piersi swe z spokojnością na strzały nieprzy­
jacielskie narażali, oczekiwali z trwogą prze 
glądu narzuconego im wodza. Przechodził 
zwolna wzdłuż szeregu, oglądał od stóp do 
głów każdego żołnierza pojedyńczo, a naj­
mniejsza drobnostka nie uszła jego bystregy 
oka. Za nim postępował liczny sztab, skła­
dający się z wojskowych polskich i rosyj­
skich; lśniły się powiewające pióra, błyszcza­
ły gw'!lZ(ly> ordery, wstęgi, a. obok tej szu­
mnej pstrocizny widać było, jak wszystkich 
niespokojne oczy zwracały się na cesarzcwi- 
cza, aby uważać, ydgadnąć i wyprzedzić jego 
rozkazy. Jeżeli on skinął na którego z woj­
skowych, błyskawicy pędem spełniał;: się je­
go wola. Niejeden spasły pułkownik, z wi 
szącyni podbródkiem i ogromnym brzuchem, 
musiał biedź kłusem, kiedy go jego cesarze 
wiczowska mość zawołała. Ziemia jęczała 
pod krokami, pot lał się z twaizy, ale on 
szybko się zwijał, odbierał i wypełniał dane 
rozkazy. Między innemi stary i osłabiony 
jenerał Klicki. musiał także przyspieszać kro­
ku, chociaż często narzekał na nieposłuszne 
nogi i na wiek, który się woli opierał. A 

jeżeli kiedy skinął Wielki Książę na którego 
z młodszych wojskowych, mało na twarz nie 
padali gorliwi adjutanei. Ale gdybyś obok 
tego czytał, co się działo w sercach żołnierzy, 
którzy pole tryumfów i chwały zamienili na 
bezuży teczne lustracyc, byłbyś poznał, że to 
były lwy w klatce, powolne rozkazom swo­
jego dozorcy, ale które lada moment mogły 
przełamać kraty więzienia i odzyskać maje­
statyczną godność swoją.

Gdy widziano, że jedzic zdaleka przez 
miasto, wszystko się kryło do domów War­
szawy, bo temu biada, na kogo padło nie- 
łaskawe oko Konstantego Pawłowicza. Nie O
przepuszczał nikomu, czy kobiecie, czy dzie­
cku, a cóż dopiero wojskowym!

ż pomiędzy tysiąca okrutnych scen, ja­
kich się dopuszczał w Warszawie, niech nam 
będzie wolno choć kilka przytoczyć. Wszy­
stkie one stwierdzą, że słuszność miał Badeni, 
późniejszy minister, gdy mówił o stanie rze­
czy. zaprowadzonym w Królestwie w roku 
1815, że „konstytucya na stoi*, bat pod 
stołem44, a następnie w lat kilka, poprawił: 
„pomyliłem się: bat na stole a konstytucya 
pod stołem44-

Aktor Żółkowski, znany ze swej żar- 
tobliwości, powiedział był pewnego razu na 
scenie:

„Bez Poznania, bez Wieliczki, nie warto 
zapalić świeczki.44

(Ciąg daLzy nastąpi.)
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J8®“ Każdy, kto chce mieć pi 
śmieDną odpowiedź, powinien przy­
słać 2 centową markę pocztową.powinien swój pierwszy pokój 

przyozdobić, do nabycia w księ­
gami Poiskiej W. Dyniewicza.

Wychodzi regularnie od 1873 roku. 
Drukarnia Gazety Polskiej jest najwię­
kszą drukarnią polską w Ameryce, po­
siada bowiem trzy pospieszne maszyny 
do drukowania i maszynę do składania 
gazet.

Gazeta Pplska drukuje się na wła­
snych maszynach i we własnym bu­
dynku.

w Winona, Minn.,
Croase, Wis., i do tych,

przy 
ka- 

opla-

z Long
15 c 

przez F.
15 c.

Guy de
10 c

John 
który 
zwła 
dostał
John
25,-

Jana 111 Sobieskiego, pogrom­
cy Turków pod Wiedniem, w pię- 
oiu kolorach, rozmiaru 24 X 30 ca­
li po o. 75

Pamiątka przyjęcia pierwszej 
komunii św. z podpisami (osobno) 
po polsku, angielsku i niemiecku w 
dziewięć kolorach rozmiaru IO|X15, 
po c. 15

„Leon XIII Papież 
roku panowania," 
symboliczna figura 

religię i podająca

W po- 
zrobiooo 
dla nas 

wy-

którzy za- 
wy rzuceni z 

w których

Wykon.
drukarski

33
34
35
36

Pożar w kopalni.
W dniu 5go sierpnia wybuchł pożar 

w Calumet i Hecla kopalni w Hough 
ton, Mich. Nasamprzól zamknięto 
szczelnie wszystkie wchody do ko­
palni, poczem wpuszczono rury pa­
rowe, którym w głębokości 950 
stóp stawiła się jakaś przeszkoda. 
Dopiero o ósmej godzinie wieczo­
rem było można puścić parę, która 
też w kilka godzin potem zagasiła 
pożar. Przeszło 1000 robotników 
utraciło pracę na dłuższy czas.

Dwie nowe dyecezye
Ze St. Paul donoszą w dniu 7 

sierpnia. Skoro biskup Ireland 
zostanie zamianowany arcybiskupom, 
zostaną urządzono dwie nowe dye- 
oezye. Stolicą jednej będzie nieza­
wodnie Bismarck w Dakocie, drogiej 
Winona w Minnesocie.

Woolfala 
pierwszego małżeństwa.

W piątek t,a wieczór o godzinie 
jedenastej wybuchł pożar w St. James 
hotelu, który w k'lka minut potem 
ogarnął cały budynek i przeniósł 
8ię do sąsiedniego „Eastern" hotelu. 
W półtorej gcdz:ny fotem pozosta 
ły tylko zgliszcze z dwóch tych bu­
dynków. Strata $75.000 
btzpieczenia żadnego.

. Matki Bozkiej Częstochowskiej, 
z herbami Polski, Litwy i Rugi, w 
sześciu kolorach, rozmiaru 19 X 24 
cale po

czarowane paczki. Cena 
W mocnej oprawie .

Marshfield, Wis.
Wiadomo niezawodnie czytelnikom 

.Gazety Polskiej," żę w dniu 27 
czerwca spaliła się większa część 
miasteczka Marshfield. Miasteczko 
to powstaje znów z gruzów. Oko­
ło 1100 cieśli i mularzy zatrudnia 
się postawianiem domów, składów i 
fabryk.

w CHICAGO,
jest najstarszem czasopismem 

Polskiem w Ameryce.
— Porywczym człowiekiem jest 

niejaki Austin McGlenen w Wooster, 
O. Dwadzieścia i dwa lat i liczącą, 
piękną dziewczynę prosił o buzia­
ka, którego mu nie dała, ponieważ 
był wdowcem i ojcem trojga dzieci. 
To go tak rozgniewało, źe wydobył 
rewolwer i strzelił pięć razy do 
dziewczyny, która wprawdzie otrzy­
mała t-zy rany, lecz nie zagraca­
jące jej życia.

Nekrologia.
Poznaniu umarł dnia 16go 

Tomasz Ś niegowski w 
życia a 66 kapłaństwa,

15.
14.
16.

— W 
lipca ks. 
89 roku

— W Kastrzynie umarła w dniu
15 lipca Anielą Króhkowgka.

Miejscowość zniszczona-
W dniu 4 sierpnia zniszczyła 

rza miejscowość Milbrook położoną 
w powiecie Graham, w pobliżu Kan. 
sas O ty, Mo. Miejscowość ta li­
czyła około 500 mieszkańców. Wszy­
stkie budynki zostały zwiane przez 
wicher. Trzyletni chłopiec utracił 
życic i 25 dorosłych osób zostało 
pokaleczonych. Z tych umrze nie 
zawodnie jeden t. j. handlarz sprzę­
tami domowemi —-. niejaki W. B. 
Keilhfi Id.

Upal
Z Pittsburga donoszą w dniu 5 

sierpnia: Dzisiaj znów panował tu 
niezmierny upał, który tern bardziej 
dał czuć, gdyż powietrze było 
bardzo wilgotnem. O trzeciej po 
południu nakazywał ciepłomierz 93 
stopnie pod zerem; pięć osób utra­
ciło życie skutkiem upału.

c. 15 
c. 10 
. c.5

do 3200.
w 

tego 
Tyle 
pe- 

kró-
rozdar.ia

mi o

śmierci, 
bowiem, 

wlał do 
Płyn

Rychło rano w duiu 2go sierpnia 
dało s ę czuć dość znaczne trzę­
sienie ziemi w Kankakee, Jack_ 
sonville, Cairo,_ i Centralia, Ill.; w 
St. Louis, Mo., i w Evansville, 
Ind. Po większej części trwało 
kilka sekund tylko, wyjąwszy mia 
sta Cairo, gdzie dało się czuć przez 
pół minuty. Straty nie są 
wspo. nienia

10. Arytmetyka
czyli Książka Rachunkowa, podług: aryt­
metyk amerykańskich opracował K. W. 
Dyniewicz, w mocnej oprawie c. 35

11. Listownik
dla szkoln dzieci, uczący pisania li-
Btó ' z i i latRie a powi riszowań c. 25

12. Dzieje Narodu Polskiego
ozdobione 78 obrazkami w mocnei oprawie 
po C. 40

13. Zbiór Pieśni
dla szkół polskich w Ameryce, ułożył były 
nauczyciel w Chicago Franciszek Zibka

— Jakil iartownii puścił 
świat pogłoskę, ża każde w dniu 
jubileuszu królowej angielskiej uro= 
dzone dziecko, ma otrzymać od 
monarchini sześć gwinei i srebrną 
kołyskę. Skutkiem tego już 400 
próśb tego rodzaju nadeszło do 
Windsoru i więcej ich jeszcze na­
dejdzie, gdyż liczba rodzących się 
codziennie w połączonych króle­
stwach dzieci dochodzi
Ile dzieci rodzi s:ę codziennie 
całem państwie Brytsńskiem, 
nie stwierdzono jeszcze, 
wszakże zdaje się być rzeczą 
wną, że cały roczny dochód 
lowej nie starczyłby do
każdemu nowonarodzonemu w dniu 
21 czerwca dziecku po sześć gwi­
nei i sprawienia dla nich srebrnych 
kołysek.

nastg 
. $2 «

od rzeki
14

Kto nie ma papierowych 
pieniędzy a nie może wykupić 
„Money Order" niech przyśle n» 
książki lub Gazetę wartość w mar­
kach pocztowych (Post stamps), 
których może kupić na każdej 
poczcie.

Wysełam najtaniej
Buble do Polski, i R i,
Guldeny do G.lieyi, Węgier, Czech 

i całej Austryi,
Marki do Poznań‘kiego, Prus 

Wschodnich i Zachodnich, Szlą 
zka i całych Niemiec,

Sterling! d°
Lliy do Włoch,
Franki do Francyi, Belgii, Szwaj- 

carj i i Rumunii,
Zronery do Szwecyi, N orwegii, Da- 

mi.

„zobaczy się lepiej na sekcyi, po 
czyjej stronie była racya."

Z Macon, Ga., donoszą w 
sierpnia. Dzisiaj rano znaleziono za­
mordowaną całą familię kapitana 
Ryszarda Woolfalk, składającą się 
z niego, jego żony, czwjro dzieci 
i ciotki jego żony. Zbrodni miał się 
dopuścić Tomasz G.
z

Dla Szkół Polskich w Ameryce
wydane przez

WŁ. DYNIEWICZA,
512 NOBLE UL. — — CHICAGO 1L .

R chinond
35, Range 5, Town- 
North. Ostatniemi 
pi raz przybywający 
Polacy, oznajmiali 

otworzyć 
w

Po-

Ddział b:orą w 
którzy się liczą -li na^ 
w Milwaukee jak n. p. 
Wahl, Ilsnryk Maine i
Jacobs. Materya ta zistanie 
bioną podług systemu t— 
cinego.
fesor A. J. Rogers, 
kosztuje obecnie $15.oo 
jest tak drogiem jak srebro; gdyby 
się tym panom udał ich pomysł, 
Ł°by „aluminium" nie było drożM® 
od żelaza.

Petrolej znów przyczyną 
szczęścia.

Z Pittsburga piszą w dniu 
sierpnia: W pobliżu Etna w
sylvanii wydarzyło się wczoraj na 
wieczór straszliwe nieszczęście. 
Żina wyrobnika Owena Hade 
wyszła z domu, by nieść mężowi 
kolacyę, pozostawiając w domu 
czworo dzieci liczących lat 8, 6, 
3 i 1| Wróciwszy do domu zna­
lazła najmłodsze dziecko nie ży= 
wetu, drugie wprawdzie przy życiu 
jeszcze, lecz poświęconych 
Starszy chłopiec Eldie 
podług przykładu matki 
pieca petroleju z bańki,
bańce sajął się ogniem, bańka 
eksplodowała, a dzieci zostały obla­
ne palącym aię olejem. Sąsiedzi 
zdołali wprawdzie uśmierzyć pło­
mienie, lecz zapóż io, gdyż naj­
młodsze dziecko umarło natych­
miast, drudzy zaś — Eddie, 
fia i Minna w dzień potem.

Medal pamiątkowy.
W Watykanie istnieje zwyczaj, 

corocznie w dzień św. Piotra, 
odbijać medal na pamiątkę jakiegoś 
ważnego wypadku, mającego zwią­
zek z religią katolicką lub apostol­
ską W roku b;eżącym medal 
przedstawia sąd polubowny w spra 
wie o wyspy Karobńskie. Ma je 
dnej jego stronie wyryty jest wi­
zerunek papieża x łacińskim napi­
sem w około: 
w dziesiątym 
na drugiej zaś 
wyobrażająca
gałązkę oliwną Hiszpanii i Niem­
com przedstawionym w postaciach 
kobiecych. Pod spodem napis: 
„Pacia arbitra et conciliatrix" — 
(rozjemczym i pośredniczka pokoju), 
w około zaś: „Gontra^arsia instil s 
C-rolinis ex aequitate dirempta" 
— (spór o wyspy Karobńskie we­
dług słuszności rozwiązany). Me 
dal odbity w zlocie tm być prze­
słany cisarznwi niemieckiemu i 
królowej hiszpańskiej.

Lekarze przekonali się
Ze zaraźliwy i obey pierwiastek w krwi 

który jest wynikiem zatwardzinia, spowo­
duje reumatyzm. Pietwiastek ten osiada 
na draż iwem podskórnem pokryciu muszku- 
łów i włóknach stawów, wywołując ci łSłf 
ból, przechodzący z jednego miejsca do 
drugiego i skupiający się jako wapienna 
lub kredowa materya która wywi łoje fz y- 
wnoftć i wykrzywianie się czł juków. Ża­
den fakt, który doświadczenie okazał», nic 
przedstawia większych dowodó v od HO- 
STETTERA STOMACH BITTERS, jak to 
że likarstwoto używane dla różnych ełt- 
bości, w trzymuje te straszliwą i okropną 
chorobę ; udowodnionem jest także, że jest 
lepszem od tych trucizn, k ó ych się uży­
wa do wstrzymania jej, gdyż ta m dycy- 
na zawiera tylko uzdrowi ijące ing.edzen- 
cye. Jest także najl -pszem 1 Carstwem dl i 
febr mai iryaluych, zatwardzenia, trudności 
trawienia, fłibości nerek i pęcierza, bezil- 
nofeci i innych dolegliwości. Uwżajcie, a- 
żebyście nie kupovalt sf łćz jwanego lekar­
stwa.

Milwaukee, 6 sierpnia. Dzis aj 
zawaliła się szopa, w której się 
znajdowały węgle, z 200 ludźmi, 
którzy tam zajęli miejsce, aby się 
przypatrzyć wypłynięciu parowca 
„William II. Wolf". Zwody wy­
dobyto dwóch umarłych; 14 ciężko 
ranionych odwieziono do szpitalu. 
Zdaje się, że przynajmniej część 
osób znalazło śmierć w jeziorze.

Pożary leśne w Stanie Illinois.
Z Joliot piszą w dniu 5 sierpnia: 

Ogiań, jeszcze się szerzył w Manhat­
tan w Grundy powiecie, gdy na­
gle powstał także pożar z drugiej 
strony kolei, który zniszczył 1000 
akrów; spalił się jeden dom. Miej­
scami wnosił się w górę słup o- 
gniowy majęcy 30 stóp wysokości. 
Każdy pospieszał się, by wstrzy 
mać pożar. Udało się to po wielu 
usiłowaniaob. W pobliżu 
spabł się wielki obszar;
wciąż jeszcze się pali —' uległy na­
wet najgrubsze drzewa.

Pastwiska, łąki, czerniaka i lasy 
leżące w pobliżu Channahoe, Mi- 
nonku i Dresden Heights zostały 
spustoszone. Stratę trudno opisać.

c. 30.
n« 

Rozdr...
C. 26 

napisał Mieczysław z Poznania, cena c. 16. 
KUJAW1KI MAZURKI. WYRWASY i 
Dumki pomniejsze, ze źródeł etnografi­
cznych i własnych notat zebrał Zygmunt 
Gloger. Cena 25 c.

199 WIANEK POWI ^STEK zeb-anyeh przez Ga­
zetę Polska w Chicago.

Zawiera:
Śmien*, obrazek z żyda codzienne rr 
Kasia, (przekład z angielskiego.) 
Niby Siostra, przez Z. G.
Po Śmierci; zdarzenie prawdziwe. 

T"Pruskie Swaty powieść ludowa wielko-nols 
tóik»Ca XVIU Wi6kU prZeZ S“eUlla 8 °P*- 
Wojna, nry^z K.
Wigilia Bożego Narodzenia, z francuzk ego.

C. 25 
OJCIEC KAPUCYN czyli zwycięstwo wiary 

! miłości, cena C- 39
KAZIMIERZ I MAG DOSIA. Powieść
dziejów ojczystych siedmnast»go stulecia 
przez Mieczysława z Poznania, cena c. 16 
TRZEJ WĘDROWCY. Chn-eścianin, Żyd 
Turek, czyli kio w Bogu pokłada zaufanie, 
o tern ma tenże ojcowskie skaranie Po­
wieść nader powabna i pouczająca pr/e- 
Tomasza Wiśniewski *gn. cena c. 3 I 
MYSZĄ WIEŻA, wśród jeziora Gopla 
przez Aleksandra Bronikowskiego. Pn- 
wifftć słowiabska z pierwszej połowy XI 
wieku, cena c 30

204 TRZYNASTA BATERYA z wojny fracnuzko-
włnalrłej r. 1359 Ce 5.

205 TESTAMENT PIOTRA WIELKIEGO, czy­
li zamiary Moskali zawojowania całego 
świata c. 6

206 DOM NA PRZEDM1EŚ ,IU spolszczyła R.
” cena ................ ..................................... c. 10

MIESIĄC MAJ poświęcony Bogarodzicy 
i Niepi kalanej Dziewicy Maryi. Zawie­
ra blizke 309 stronnic w mocnej oprawie. 
Cena egz. 80 c.
ITA HRABINA NA TOGGENBURGU. 
Hiatorya prawdziwa z XII wieku, wielce 
nauczająca, osobliwie dla niewinnie ci<r 
piących, przez Krysztofa Szmida, preooL 
szczona prz z Ks. EW. 30 c.
HISTORYA o szlachetnej i p:ęanej Melu 
zyuie, r- żne przygody, pociechy i smutki, 
szczęścia i nieszczęścia, przy odmianach 
omylnego świata przedstawiająca. 30 c.
OnOWlAOANIA, ANEGDOTY I HUMOR. 
(Ttomaczoue r. angielsk eg ). Ztwiera 
]. Uczta ksnibalska. 2. Nazwa „Chicago.* 
3 Najmniejsze dziecko w święcie. 4. Po­
darunek mł >dego ucznia. 5. Fatalne imię 
Waltera. 6. Cudo ,vne wynalazki Edisona. 
Cena 5 e
ROBINSON KRUZOE czyli skutki niepo­
słuszeństwa, ks ążka zupełnie nowo i 
tnś iw ę tł żoua. 39 ę.
BOŻA OrjRlKA powieść osnuta na poda­
niach XVIII wieku przez J. I Krasze­
wskiego. W mocnej oprawie ze zlocowym 
ty lulkiem. 75 c.
DWIE RÓŻE, powiastka historyczna 
z dziejów Aog’ii XV vieku, przikłid 
W. L. Anczyca. 3Oc.
W' mocnej opraw!: ze złoconym tytuli .Pm 

6J C.
TRZECI ROCZNIK Tygodnika Powie­
ści iwo-Naukowego, obejmujący 832 stron­
ił i: wyraźnego druku, na pięknym pa­
pierze, opra wiony mocno w półskórek, ze 
złoconemi tytulikami, ztwierający nastę* 
pujące powi< ści: Damiat Ruszczyć, Ró­
ża z Tanenbergu, Oj ze hssó. Ar i i 
Pański, Bi-z?anks, Jan Iłużek, Kazi­
mierz i Magdofeii, Ojciec Kapucyn, Boź * 
Opieka, Truj wędrowcy, Robinson Kru- 
zob, Ita hrabina na Toggeuburgu, Noc z 
3go na 4go Grudnix, Wawrzyniec Ka­
szubski — oprócz ego wi^le pomuicj-

........................   10 
przez Karłów skie- 

....................... c. 10 
przez Piotra Jaxy 
......................c. 30 
przez Fr. hr. Skarb- 
....................... c. 30

ją ofiarowano. Przyjaciele 
że 

a zwłaszcza w Stanie

można
Fabry 

Jbudowiną nad rzeką

La 
którzy mieszkają pomiędzy 
temi dwoma miastami.

Z zakupionych obszarów 
ziemi w różnych stronach A- 
meryki mam płat ziemi 240 
akrów w Winona County, 
przy kolei Chicago, M Iwaukee 
& St. Paul, w odległości nie­
spełna 40 akrów 
Mississippi
od miasta Winona, 
stacyami 
w sekcyi 
ship 106 
czasy raz 
z Winona 
mi, że tam można 
korzystne kamieniołomy, 
którychby mogło widu 
laków pracować — a 
bliwie, że w sąsiedztwie 
mym gruncie otworzone 
mieniołomy obti:ie się 
cają, w których bardzo mało, 
lub wcale żadni Polacy nie 
pracują tylko sami Niemcy, 
bo kopalnie należą do Niem­
ców. To mi dało ochoty w 
jak najkrótszym czasie grunta 
te obejrzeć i przekonać się 
czy rzeczywiście będzie można 
na większą skalę kamienio­
łomy urządzić. Chodzi 
to, gdy tam przybędę bym 
miał ze dwóch dobrych prze­
wodników, abym sam niepo 
trzebował kilka dni bezkorzy- 
stnie tracić. Polacy więc 
mieszkający w sąsiedztwie a 
znający ten grunt, niech mi 
doniosą czy mi ebeą służyć za 
przewodników. W sąsiedztwie 
mniemano dotychczas, że grunt 
ten należy do kapitalistów w 
New Yorku; przeciwnie zaś 
grunt ten należy do waszego 
ziomka, jakim się kreślę,

IP. Dyniewicz.

-----  ta -----
Buble roayjskie,
Guldeny aiutryackie,
Marki niemieckie,
Sterllugi angielskie,
Liry włoskie,
Franki Irancuzkie, belgijskie,“szwaj­

carskie i rumuńskie,
Kronery szwedzkie, norwegskie 

duńskie.

W sprawie pomnika Kościuszki 
zebrali się delegaci Towarzystw w 
Chicago podług poprzedniego za­
wiadomienia S. 31go p. u;.

Kasyer Ob. Franciszek Bieszki 
przedłożył swoją kaucyę w sumie 
($10.000.) Dziewięć tysięcy Dol- 
larów, poręczenie podpisali następni 
obywatele. Józef Niemczewski A. 
J. Kowalski, Paweł Szweda, E. H. 
Bessa zabrani delegaci uznawszy to 
za dostateczne przyjęli takowe po 
stanawiając zarazem o przyjęciu 
tem publiczność zawiadomić i pro­
sić ażeby wszelkie składki wprost 
pod adres kasyera (No. 604 Noble 
Str.) przesyłać.

Tow. Polskich Krawców pierwsze 
wręczyło kasjerowi swoją składkę 
w sumie $25 oo, drudzy delegaci zo­
bowiązali się do przyszłego posie­
dzenia tj. 28go sierpnia sła Iki swych 
Towarzystw wpłacić.

K. Dorszy ński, Prezydent
J. N. Morgenstern, Sekretarz 

538 S. Clark Str.

1. Elementarz Mały
czyli Picrwe-B Nauka Czytania, Pletnia

Rachowania, przez W. Dynie*icza c. 8
— w mocnej oprawia c. 12

III
Tadeusza Kościuszki, bohatera 

Polski i Ameryki w siedmiu kolo­
rach roamiaru 18 X24 cali po o.7&

Z Roanoke, V»., donoszą w 
sierpn'a: Dzisiaj na południe roz­

poczęła się konwencja demokra-. 
tyczna. Prezes wydziału partyzan­
ckiego ob. Barbonr zagaił posiedze­
nie przedmowę, w której w spesób 
dość pasyjny napominał, że, każdy 
obywatel powinien się sarać o 
zniesienie długu narodowego.

.Następnie zostsł wybrany pre- 
zydująoym John Good z Norfolk, 
który dostał oklaski za to że, ohwa 
lił administrację Clevelanda. Po 
mowie jego odroczono posiedzenie 
aż do 8mej godziny wieczorem kiedy 
senator Daniels wystąpił z mową, 
w której także wychwalał Cleve­
landa lecz nie wspomniał e refor­
mie służby cywilnej.

tnego i znanego kandydata — Ben 
jamina F. Butlera, który przez 
swoje mowy wyborcze dużo entu 
zyazmu pomiędzy ludnością wywo­
łał. A jednakowoż odebrał w ca­
łym kraju tylko 175,370 głosów, 
cokolwiek więcej jak St. 
kandydat prohibieyonistów, 
dostał 150,369 głosów. A 
szcza w Stanie New York 
Butler mniej głosów jak St. 
— pierwszy 16,994, drugi 
016.

W istocie są robotnicy bardziej 
sfanatyzowani, jak trzy lata temu 
i nawet Henryk George lub nie 
szczęśliwy jego uczeń dr. Edward 
McGlynn, dostaliby więcej głosów 
jak Butler. Lecz w Stanie New 
York podług obliczenia ,,N. Y. 
Times’1 pomogliby demokratom 
więcej, jak prohibicyoniści republi­
kanom.

Każdy uważa za rzecz pewną, że 
demokraci dadzą nominacyę Clevelan 
dowi, bo nie mają zresztą lepszego 
kandydata, wyjąwszy może starego 
Thurmana z Ohio, lecz ten jest 
już w zapodeszłym wieku i nie 
ebee nominacji przyjąć chociażby 
mu 
Clevelanda mówią jeszcze to, 
wszędzie.
New York, znajdują się spokojni, 
konserwatywni ludzie, którzy nie 
dbają o stronnictwa tylko kierują 
się powodami biznesowemi. Kon­
serwatywni ci ludzie głosowali 
przeszłym razem po większej części 
za Elainem, gdyż obawiali się, że 
zmiana zarządu spowoduje zawie­
ruchy biznesowe. Obawa przed 
zmianą nakłoni iob może, że odda­
dzą swe głosy na korzyść Clevelanda 
z którego administracji są zresztą 
zadowoleni.

W Stanie New York atoli odbę 
dzie się jeszcze przed wyborem 
prezydenta mała elekeya stanowa 
t. j. w listopadzie, rb. Elekcya ta 
wskaże nam może w jakim stósun- 
ku wszystkie partye do siebie sto­
ją, chociaż z tego nie będzie mo­
żna na pewno obliczyć wyniku 
przyszłorocznych wyborów, ponieważ 
wielu nie będz:e wcale głosowało 
którzy przy elekcyi prezydenta z 
pewnością nie pozostaną w domu.

2. Elementarz Polski
czyli Nauka Czytaria, Pisania i Rachowa­
nia, z nauką pisowni i gramatyki, przez 
Wł. Dyniewicza w mocnej oprawie c. 25

3. Przyjaciel Dzieci
czyli Książka do Czytania; zastdeuwana 
dla szkót vo)8kich w Ameryce

Katechizm Początkowy
Rzymsko — Katolicki 
kh w mocnej oprawie

5. Katechizm Rz -Katolicki
(maty, a
— w moćnej oprawie c. 12

6. Katechizm Rz.-Katoliczki
(większy) w mocnej oprawie c. 25

7. Historya Święta
czyli DdejcStaregi i N we?o Testamentu 
(mniejsza) w mocnej oprav <

8. Dzieje Starego i Nowego Te­
stament n
czyli Historya Biblijr - ułrżona dla szkó 
katolickich, z 100 ©bra- kauri i mapą ’- rot 
świętej, w mocnej oorawie c 40

9. Gramatyka Polska
ułożona przez Teodozejo Sicrocińekiego, 
profesora jeżyka polskhg) i literatury. 
Drukowana dla szk ł polskrch w Ameryce 
z wydania trzynastego, w mocnej oprawie 

c. 25

KATALOG KSIĄŻEK 
drukowanych w drukarni „fiuzety Polskiej”

WŁ. DYNIEWICZA,
W CHICAGO.

e Rycerze Pracy.
Naczelnicy „Rycerzy Pracy“ dro­

gą sądowną starają się wywiedzieć, 
dla czeg o robotnicy w żupach sol­
nych w Natrona, Pa., 
strajkował', aostali 
tamtejszych domów, 
mieszkali. Pracodawcom chcą wy­
toczyć proces r. powodu, ze robo­
tnicy zostali zmuszeni do podpisa­
nia kontraktów, których treści nie 
znali; wiciu z nich nie umiało prze­
czytać tych kontraktów, gdyż 
znali języka angielskiego.

chcą- spróbować, ciy n,e 
fabrykować tego kruszcu, 
ka sostanie w;,-- -
Fox, gdzie dosyć jest wody, aby 
wystarczyć wszystkim wymaganiom. 
Utworzyła się już spółka pc( 
«wą „American Aluminium o.

tej spółce ludzie, 
jb jgatszych 

Christian 
H. E.

zro 
elektrolity’

Dyrektorem bę Izie Pr0 
Aluminium 

funt tj.

Zasypani robotnicy.
Z Ellensburg w tery-toryum Wa­

shington donoszą, że przy kopaniu 
tunelu na północnej Pacific kolei 
w pobl żu Cascades około 40 
skały spadło na tamtejszych robo­
tników, z których czterech zostało 
zabitych a wielu innych ranionych. 
Zabici nazywają się: John Sullivan, 
Andrew Jones, John Myers, znany 
także przed nazwą „Jnmbo“i Hen­
ryk Schmidt. R ibotnicy twierdzą, 
że koutraktorzy nie dawali dosyć 
podpór, aby wstrzymać zawalenie 
się tunelu.

pożytku dusz ludzkich, 
Gulskicgo i H. Górskie
KORONKA na cześć nicpokaUnegG 
Najświętszej Maryi P. Bogarodzicy 
HISTORYA ? .tiióonrj mędrcach ...
SKARP H-ATAŻKl, artccjo i pięknie opra 
wna .  ........................................ ...........c. fi
KRWAWA NOC.....................................C li
LIST Agatona Gillcra o organizacji Polaków 
w Ameryce..................................  c. 1<
ASKINIA BE'TUSA, w u xrnej oprawie z 
łoconym tytulikiem.................................c. 75
ÓZEF KOMUSZEWSK1. wf»|*omnlenie z 
żarów prześladowania Unitów na Pódl? siu, 
apisał Ńadbużaniu.......................... .c. 25
WIAT PRERYI mifdxy Indvjczykami, po 

,’tesć z zachódnio-połLocnej Ameryki, Ch. A. . 
iluiray, nr*/ 'ażona na polskie przez Józefa 

Bętkowskiego, w’ mocnej oprawie ze złoco 
nyin t’t”likiem................................... 1.25

d. ŚPIEWN i K pi-.ąr. zawierający 630
pieśni, jako t>- Piwśai codzienne, Mszy św. 
Nieszpory polskie. Nieszpory łacińskie. Pie 
śni na uroczystości pańskie na Święta Matki 
Boskiej i Świętych Pańskich, Pieśni za Polskę, 
niemniej pieśni preygonne, Psalmy, Supll 
kacye i t. d..........1...............  l.Of.

‘4. DZIEJE starego i nowego Te.f imentu czyli 
Historya biblijna dla szkół rylskich z 1O0 
obrazkami, map% Palestyny i Egiptu,-mocno 
oprawna w ozdofen^ okładkę............. c. 40

•5. ZOFIA KOSSAKOWSKA, powieść historyczna.
w mocne opr. »>'xonyin tyu............c. 60
dBKAZHj iUPOWlADz^i.l UBOZOWE przt.
Alfreda Barwińskiego............................... c. 3t
Z PRZYPADKÓW rOLSKIEGOWęDROWCA 
Swe własne przypadki i przygody na ladzie 
i na morzu opisał Władysław Iloppe....c 

<. GRATULANT, oraz Pieśni weselne dla n>> > 
dziefir.ów i drużbów, zawierający: Zaprosili; 
na wesele—Orftcye weselne — Mowy przeć 
wyjazdem dok ściołai przed ślubem — Po 
winszowanie drużby przy wyjeździć do ko­
ścioła w czasie tańca i przyuczcie—byczenia w 
dniu weselnym--Piosneczki weselne..c. 3f

m. WYPRAW? POZŁOTĘ RUNO, Wieliaława. 15 
»>. LISTOWNIE PCifRo A.uc .ykańskl. Podręcz

nik zawierający: Naukę pisania listów i go­
towe wzory listów, w wszystkich przypadkach 
życia, mianowicie: Listy pocieszające, upo­
minające, dziękczynne, polecające, radzące, o 
pisujące, powinszowania, podania itd., a wre 
Bzcie listy sławnych mężów, Sobieskiego. Ko­
ściuszki, Poniatowskiego, Mickiewicza, Sło­
wackiego, Krasińskiego, Szajnochy, Libelta, 
Krazzewskiego, Morawskiego i Napoleon*1 
szczególnie zastosowany do użyJcu i wygod> 
Polaków w Ameryej^......... ...................c. 60

51. KONSTYTUCYA'S Maja............. 10
i2 PRZEWODNIK do pisania listów miłośnych

oraz tyczących się ożenią i zTmążpśjścia. .c. 35 
•3. POJEDYNEK kapitana Bo^.sławskicgc i uczta 

n Iwana Groźnego .........................  c. 15
>1. TAJEMNICE RóżaLeą Świętego na kartkach

wydanie drugie Pęczek.(15 Tajemnic)..c. 10 
55 ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka ze wspo­

mnień lekarz; nrysty, przez Michała Woło­
wskiego.................................................   10

16. ŻYWOT SW WOJCIECHA skreślony przez Ks.
U. Koszutskiego, proboszcza .v Mielżynic 15 

>7 KRAKOWIAK! 65r. *piewel ze źródeł etn - 
graficznych i własnych notf.t zebrał Zygmunt 
Gh/ger..*... .........................................   35

>8. JAK SIĘ ZEMŚCIŁ borowy Zielonka nad
Wojtkiem Bruchylf. Powieść ludowa poznan 
sko-amerykaftska. Napisi’ an Niemlr...e.

n. ŻYWOT św. Patrycywza.......................... c. 5
<i STANISŁAW I DOLORES, Nowela z Mek„

ku. Napisał Władysław Hoppe................i. 8
1. PIOSNKI. DUMKI 1 ARYE NARODOWI 25 
-2. BOLESŁAW e»yH dalezy eijg Genowefy c. 30

OBRASMJ HI8TQRYCZNB.......................«• “

zawierająca kilka set przepisów kucharskich 
dla młodych mężatek, kuch; rek i gospodyń na 
tanie i smaczne przyrządzanie rozmaitych 
potraw, a szczególnie: zup. sosów, jarzyn, 
potraw mięsnych i postnych z uwzględnieniem 
potraw poiskich, a mi ano wicU*: barszczu, bi 
gosu, zrazów, flaków i pieczywa amerykań­
skiego jako to: cakes, niskuits, muffins, pies 
1 t/<!..................................... ...................  c. I*

J32. FOJATA có”ka L.zdejki, albo Litwini w 
XVI wicku, romans historyczny przez Berna­
towicza, w mocnej oprawie i z pozłacanym ty­
tulikiem ................................................$1.75

123. INAUGURACYA Grover Clevelanda, pierw­
szego po 24 latach z stronnictwa demokratvez ■ 
nego, wybranego prezydenta Stanów Zjedno­
czonych, w dniu 4 marca 1885 r............ ... c. 5

124. MAŁY LISTOWNIE dla dzieci............c. 25
125. ŚŚ. CYRYL I METODY Apostołowie Sło­

wian ............. .. ............................  c. 5
126. UTWORY kapitan, hęczyńskiego ........ c. 5
137. CUDZE SZCZĘŚCIE. Obrazek przez Broni

aława Grabowskiego z pod Jaen.’j Góry c. 1C 
128.PISANKI WIELKANOCNE, powiastka przez 

ks. Schmida .......... .............. ............. c. 15
<29. JAK SOBIE POŚCIELESZ, tak się wy­

śpisz ....    m
130. W R^KACE GMIKRCI,

.......................;.........
131. CORK A HETM AI-. ST 1

Bykowskiego ............... .
182. POWIASTKI PO^SKlŁ;

ka ....................................
:33. O ZASŁUŻONYCH KRAJOWI POLAKACIb 

przez W. Anczyca............................c. 15
134. ZDARZENIE NA POLOWANIU w puszczy 

litewskiej, opowiadanie Wisłockiego . . c. 5.
135. KRÓTKI RYS początku rozwoj:; i obecnego

stanu lą^tytucyi zakładu św. Kazimierza w 
Paryżu pod przewodnictwem W-bnej Matki 
Teofili Mikułowskiej...............................c. .5

136. KRWAWE SlriiTOTY powieść napisana przez
W. S............................................................c. 15

137. ROZMOWA POLAKA Z KASZUBĄ .... c. 10'
138. JAMES GARFIELD, albo Praca i Cnota, poe­

mat skreślony podług faktów przez Teofilę 
Samolińską...............................................  c. 1C

139. NOWY SOWIZDRZAŁ i awantury jego, ozdo­
biony ośmiu obrazkami..................... c. 46

mecnej oprawie, ze złoconym tytulikiem 
................................................................. c. 60

140. T XRLO, powieść z dziejów Polski przez Fr.
hr. Skarbka w mocnej oprawie, ze złoconym 
tytulikiem................................................. c. 75
ŻYD WIECZNY TUŁACZ .................. c. 10

142. Na DALEKIM ZACHODZIE, opisał W. Kar­
łowski .................. . .................. c. 10

<.£3. PIERWSZY ROCZNIK TygodnikaPowieścio- 
wo-Naukowego, obejmujący 882 stronice wy­
raźnego druku na pięknym papierze, ozdo­
biony 54 rycinami, oprawny mocno w półskó­
rek, ze złoconeni iytuiikami, który zawiera 
następujące powieści: Cxartows Góra, Bez- i 
imienna, Córka Hetmańska, Krwawe sieroty, 
Obrazek z naszej ziemi, Partyjka stosika czyli 
zakład wygrany. Dwaj sąsiedzi, Poczciwi lu­
dzie, Cnota i wina, Szymek i Handzia, Pier­
wsze pycha—drugie łakomstwo. Bóg nie opu- 
śrt, kto się nań spuści Szymon z Zawisła, 
Pisanki Wielkanocne; wiele powiastek czysto 
polskich—ludowych, obrazków historycznych, 
raśni i wiele ojpisów rozmaitej treści nauko­
wej. (Powieści te xv formacie książek 
kosztowałyby przeszło $30.00). Cena.. .$2.85.

144. GROBY NA STEPIE. Opowiadanie z ż”"'!g
amerykańskiego. Przełożył Karol Maćkow­
ski .......................................................... c. 15

145. RYMOTWÓR HISTORYCZNY o wyjściu
Pułku Czwartego Piechoty Liniowej z War­
szawy 11 grud, ’a 1830 r. z opisem trzech pier­
wszych bitew stoczonych 14 lutego pod Za­
krzewieni, 1T pod Dobrem, trzech dni w 
Olszyncc i 19, 20, 25 lutego pod Grochowem 
przez ostatniego weterana z tegoż pułku^ 
który z karabinem w ręku był w tych bi­
twach czynnym i we w szystkich innych oprócz 
Warszawy (J. Ręczy ńskiego.) *..... c. 25

146. ŚW. MIKOŁAJ, dramat, w czterech aktach
dla dzieci. Przez ks. K. Kozłowskiego., c. 56 
(trzy za 1.00.)

147. TRZY MIESIĄCE. Ze znalezionego ręko-
pismu, wydał Jozef Narzymski........... c. 56

148. JASKINIA POTĘPIEŃCA. Powieść przete
Fr. Xaw. Tuczyńskiego......................... c. 50
Ta sama w mocnej oprawie, że złoconym 
tytulikiem................................................ c. 75

149. A CÓŻ ROBIĆ? Powir.rtka przez Józefa
Złotorzyńskiego..........................................   10

150. KSIĘŻNA LUBOMTRSKA czyli cudo\/nyloB
sieroty polskiej w Paryżu.................... c. 30

151. LUDGARD A czyli skutki wychowania opar­
tego na religii i moralności, opracował po­
dług źródeł pewnych Tomasz Wiśniewski 
.................................................... *........... c. 50 
Ta sama w mocnej oprawne ze złoconym ty­
tulikiem.....................................................c. 75

152. LOS SIEROTY czyli powieść wystawiające 
zgrozę nieludzkośc^, srogość zawiści, i da- 
tkliwość nędzy, skuteczność wiary i cnót, 
wzorowość miłosierdzia i szczodrobliwości 
opatrzności przez ks. A. Pokojskiego.. c. 30

153. KOMINIARZ I MŁYNARZ czyli zawalenie
się wieży. Komedya w 1 akcie ze śpiewami. 
F. N. Kamińskiego; muzykę ułożył F. Za- 
remfla..................................   .7.......... c. 50
trzy egzemplarze................................... 1.00

154. DOBRY FRANUŚ I ZŁY KOSTUŚ etyli
życie dwojga różnie wychowanych dzieci, c. 50 
Ta samu w mocnej oprawne ze złoconym ty- 
tiflikiem................................................. c. 75

155. ZBIÓR PIEŚNI dla szkół polskich w Ameryce
ułożył były nauczyciel w Chicago Franciszek 
Żabka ................. .................................. c. 10

156. POWIEŚCI LUDU spisane z podań (291 stron.)
zawiera: 1) Wilk i Skowronek, 2) O dwunastu 
królewiczach zaklętycl w orły, 3) Lis iWilk,
4) O bogatym panu co miał syna jedynaka,
5) Kojata. 6) Piękne oczy, 7) Bieda, 8) Tomiła.
9) Sierota, W) Rozmowa bydląt, 11 > Wianek 
Helifi, 12) Maciej Pyta. 1S) Kaganiec, 14) Pie­
niądze, 15) Twarz królc’*"*K&, 16) Djabel i mą­
dry chłop, 17) Tamek, 18) Kłamstwa nad kłam­
stwami, 19) Jałmużna, 20) Zofia, 21) Mary, 
22) Djabli taniec,23) Blada panna, 24) Wieczny 
szewc, 25) Zwierciadło, 26) Pan Kożuszek, 27) 
Potępiona, 28) Miecz zwycięski, 29) Potępiona 
Cisiężniczka w zamku gnieźnieńskim, 3 0) Za ------------------- - z.---  A](K

1.35
157. PIEKŁO (Czy jest? ' em jest? Co czynić aby

»ig do niego me doet t Napisał J. W. X. Bi- 
skw.’sda........ . _ ___ __

*
j.Dzien/ : Pos, W śrolg 13 z. tn. Jod 
prowadziliśmy na miejsce wiecznego 
spokoju zwłoki ś. p. Dyonizego 
Trzebińskiego, weterana zroku 1830, 
długoletniego obywatela ziemskiego 
naszego powiatu, a od lat kilkuna­
stu i miasta Śp- Dyonizy Trze­
biński urodzony w roku 1802, jako 
ochotnik zaciągnął się roku 1825 w 
szeregi wojska polskiego do pułku 
3 piechoty liniowej. Dosłużywszy 
się w niezadługim czasie stopnia 
podoficera, w roku 31 stanął naprze^ 
ci w nieprzyjaciela i w 14 bitwach 
przeciw Rosyi swemi piersiami za­
stawiał ojczyznę. W bitwie pod 
Iga nami otrzymał stopień oficerski 
i krzyż „virtuti mibtariSmutny 
widok przedstawiał pogrzeb jego, 
na który bardzo niewielu się sta­
wiło.

— 2j Rgymu donosi Polit. Cor- 
resp.: Podziwienia godną świe-
źośeią umysłu i ruchliwością pa­
pieża Loona XIII rozbudziła się w 
nim od pewnego oz as u tik a dziel­
ność i zdolne ść pracy, której przy- 
puszczaćby nie można po zewnę- 
trznem jego wyglądaniu. Mimo 
szalonych upałów, które opróżniły 
Kzym z rodsin wielkiego świata, 
deputowanych, ciała dyplomatyczne­
go i rodziny królewskiej, papież 
cieszy się wybornym stanem zdro­
wia. Prowadzi żywot taki, jak 
gdj by był w samym rozkwicie lat 
męzkieb, bierze codziennie z mną 
kąpiel, która mu bardzo służy, i 
pracuje z niezmiernem natężeniem. 
Wstaje o 6-.ej i z krótkiemi przer­
wami cały dzień jest przy biurze, 
oddany najważniejszym sprawom 
swego najwyższego urzędu. Nie­
rzadko pracuje i późno w noc. 
Nadto papież przyjmuje liczne au- 
dyeneye. Próbą wytrzymałości 
papieża było, że przed paru dniami 
był obecny przez 3 godziny na li­
terackiej akademii, mimo olbrzymie­
go gorąca.

* Zaspokoił ciekawość. Trzech 
specjalistów naradza się nad sta­
nem pacyenta, badając ukrytą przy­
czynę choroby. Pacyent ciekawy 
— jak wszyscy pacyenci — woła 
służącego i każę mu podsłuchiwać 

„No i cóż, cóż powiedzieli?14 za­
pytuje go po odejściu medyków. — 
„Okiutnie się, proszę pana, prze­
pierali, a na końcu po wiedzieli:

’OŚREDNIK POLSKO- ANGIELSKI, ksijż 
a dla Polaków w Aniu vce dla łatwego nau- 
zenia się '>o angielski j opisaniem każdego 
ryrazu, jak się ma wymawiać: wypracował 
v. Dyniewicz, przejrzane,poprawione i zna- 
znie powiększone a mianowicie dodane są 
’-•nowy i różne listy w 'jolskim i angiel­

skie język;......................... . ................. . : 35
ŻÓŁTY GENERAŁ z opowiadań wieczornymi 
spisane przez Wł. Łozińskiego............... c. 4C
KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA sajmnjjca 
450 stropnic drobnego druku, zawierająca na­
bożeństwa na każdy dzień całego roku, do 
Mszy św., Spowiedzi, Komunii, Lit.’.nie, Nie­
szpory łacińskie, Drogc krzyżową, u pieśni 
łacińskich, 42 pieśni polskich, kalendarzyk itd. 
vydanie dla kobiet...................... 1.50

BIALI I CZARNI, i ewieść z Syeia (Atewskiego 
skreślił JcJ Sygm?.......... i ■.............. . c. 25
GAŁĄZKA CIERNIOWA,.uwieść przez Pau- 
linę z L. Wilkuńską......................... .....c. 46
PIĘĆ P. mINUS JEDNO R. Wielka Ramota 
z«: wspomnień ojczystych, spisana przez Jul. 
II oralna......................................................c ń0
KWaAT NIEWINNOŚCI, książeczka do na- 
biżcństwa d.'a <łzicci. osobne wydanie dlr 
chłopców i oschne dla dziewcząt po...... c.
ŻYWOT GENOWEFY powieść moralna bar­
dzo wzruszające z starożytnych czasów..c. 30 

JB LEMEN7 ARZ POLSKI, czyli nauka czyta­
nia, pisania i rachowania dla szkół katolicko 
polskich w Ameryce, wypracował W. Dynie­
wicz.......................................................... c. 25
MAŁY EŁEMENTARZYK Polek* wypraco­
wał Wł Dyniewicz..................................... c. 8
KATECHIZM dla szkół katolicko polskich w 
Ameryce..................................... ... -...c. 8
PIĘKNA HISTORYA o cierpliwej Helenie 
córce króla Antoniusza............................c. 15
RÓŻANIEC ŻYWY. GŁ^li rerułv Różańca ś- 
z modlitwami na cały tydzień, powiększony 
kilku pieśniami do Matki Bozkiej........c. 20
LUDZIE LEŚNI i Wieszcze dzieci....... c. 5
WYPRAWA NA SYBIR i OSTATNIE CHWI 

!’ LE SZPIEGA przez Alex. Bednawskiego c. 5 
ŚLUB KRÓLEWSKI, WARSZAWA DNIA 
6 KWIETNIA I BOLESŁAW ŚMIAŁY, król 
Polski, przez Alex. Bednawskiego ....c. 8
WYPRAWA PO ŻONĘ, według opowiadania 
starego organisty Franciszka Gączarzewicza, 
spisał Paweł Ga wrzyjelski .......................c. 10
ARYE POLSKIE, zebrane dla Polonii w Ame­
ryce przez W. Dynicwicza .......................c. 25

19. POWINSZOWANIA dla rodziców i innych 
drogich osób....................................... c. 20
PROROCTWO Michaldy, królowej zc Saby c.15 
SENNIK, czyli wróżenie zc snów 
ŻYWOT św.»Wincentcgo a Paulo .. 
DOKĄD IDZIESZ ...........................

24, LISTEK WŚRÓD BUKZY, cpkod z wojny
francuzko-pruskiej...................................c. 10

25. MYNHAUSEN nowy, ten z długim nosem,
czyli dziwaczne podróże i figle ..............c. 10

i.6. HRABIA PAROBKIEM U KMIECIA, powieść 
wyciągnięta z Ramot Ramotków Wilkoń- 
skiego ................................................c. 10

27. JAN ORLIK, znalezione dziecko w gnieździć
orłem ................................................  c. 16

28. KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA ........ c. 8
29. BUTY DZIADUNIA, opowiadania Jana Za-

charyasiewicza ........  c. lp.
30. GAB ,YEL HOLUBEK, wielki wojownik

pols’.i ..................................................... c. 10
KAuAMBFRY czyli dowcip i prawda dla roz­
rywki i pouczenia .................................. c. 10
MI x^ISTiCANTU/.vAz dodatkiem dwócn piwśni 
in rodowych................................................ c. 5
lORZkJE ŻALE czyli Pasyc....................c. 5
IIESZPORY ŁACIŃSKIE.......................... c. 5.
)ROGA KRZYŻOWA, czvli Starve .... c. 10 
IWIE MSZE I NIESZPORY po polaku .. c. 4 
JEMSTA czyli wymierzenie sprawiedliwości 
rzez Polkę,* kochającą całem sercem Ojczy- 
nę i jej bohaterów ............................... c. 10

DWIE POWIEŚCI. 1. Dzień 26 Lutego. 1846 r. 
w Poznaniu i powiastka Pauliny z L. Wilkoń- 
skicj.......... ....................................   c. 1’1

.9. KATECHIZM w.griwy. .......................  .C. 2j
t0. CZTERY POWIEŚCI 1. z Niedalekiej

szłości. Nowela przez M. D. Chamskiego. 2, 
Noc na pobojowisku z wojny turecko-mo 
skiewskipj 1877 i 1878,3, Moc Duszy, opowiada 
nie Edmunda dc Amicis, przetłumaczył z wło­
skiego Piotr Zubrzycki. 4. Ubieg........... c. 25

łl. O JANIE TWARDOWSKT wielkim czaro 
wniku :
o cza 
nyc’ 
Chłc 

iR OP(

H. B. Hurd, autor wniosku 
o „drenazie44'tj. aby odpro­
wadzić z Chicago nieczystości, 
przesłał prasie pismo, w któ- 
rem twierdzi, ie rzeka Hli- 
nt is pomiędzy Henry Dam 
i jeziorem Peoria nie jest Bi­
czem innem jak kałużą śmier­
dzącej wody, przepełnionej 
materyami niezdrowemi, któ­
re szkodzą zdrowiu ludzi mie­
szkających w pobliżu. Jedy­
nym ratunkiem jest ażeby z 
jezitra Michigan wydobyć ta­
ką cyrkulacyę wody, któraby 
zabrała wszystkie nieczystości 
do rzeki Mississippi i zaniosła 
takowe do zatoki meksykań 
skiej. Dla interesów illinoi- 
skich byłaby to dobra sprawa.

— McGarigle, oszust (ó 
którego sprawach donieśliśmy 
w ubiegłym tygodniu) znaj­
duje s ę w Canadzie. Pomimo 
iż i nawet polieya kanadyj­
ska za nim śledzi, nie ’nogą 
go znaleźć, chociaż widziano 
go w St. Catharines i w in­
nych miejscowościach. Za 
dwa tygodnie otrzymamy nie­
zawodnie wiadomość, że McGa- 
rigle znajduje się — w Euro­
pie.

— „The pubi c be damned"! 
Tak powiedział raz Jay Go 
uld i tak powiała ją akcyo- 
naryusze kolejowi. Nieszczę­
ście się stało i ,,baetante“. 
Dwoje dzieci i ich matka zo­
stało przejechanych w czwar­
tek na Wood ulicy przez po­
ciąg St. Louis i Pittsburg ko­
lei. Mąż nieszczęsnej niewia­
sty mieszka poi No. 568 Car­
rol Ave.

— Upały są jeszcze na po­
rządku dziennym. W czwar­
tek padło dwóch ludti sku 
tkiem promienia słonecznego. 
Nazywają się; Fr. Neuman i 
Tomasz Garely.

— Józef Rosenthal, które­
go rodzice mieszkają pod No. 
31 Crittenden ulicy, utopił się.

— Pani Augusta Iloppe 
dostała rozwód, ponieważ mąż 
jej szewc Samuel Iloppe bił 
ją i poniewierał, gdyż nie 
chciala chodź ć do kość oła.

— W czwartek, dnia 4 
sierpnia, hr. został w kościele 
św. Stanisława Kostki pobło­
gosławiony związek małżeński 
Kazimierza W. Dyniewicza z 
panną Anielą Wysocką. Uro­
czystość kościelną wypełniał 
ksiądz Iłzi Tarasiewicz.

Młodej parze, pochodzącej 
Z dawnych zacnych litewskich 
przodków a zbiegiem okoli­
czności połączonej z raiłoś- i na 
ziemi choć obcej lecz nam 
przyjaznej — niechaj Bóg bło­
gosławi. — Błogosławić bę 
dzie, gdy zaprzysięgłej sobie 
miłości, cale życie dochowają 
a gdy będą pracować mogą 
dojść zaszczytów najwyżizych 
w tym tu gościnnym kraju, 
przez co będą chlubą nietylko 
dla swego krowieństwa lecz i 
wszystkich Polaków i Litwi­
nów, Tego im z serca rodzi­
cielskiego życzy Władysław 
Dyniewicz.

W przeszłym tygodniu 
umarło w Chicag) 331 osób- 
Głównemi przyczynami śmier­
ci były; cholera (dzieci) w 

wypadkach; przypadkowo 
utraciło życie 27 osób, na za­
twardzenie żołądka umarło 28 
ludzi i t. d.

— Zakończył się proces 
),boodler’ów". Zostali skaza­
ni na dwa lata ciężkiego 
więzienia: Richard S. McClau- 
ghry, Adam Ochs, Michhel 
Leyden, John E. Van Pelt, 
Daniel J. Wren; Michael' 
Wasserman. Po tysiąc dola­
rów zapłacą: James J. McCar­
thy, Richard M. Oliver. 
Christian Casselman i Chri- 
stian Goiln.

158. NIEPOKALANA MARYA PANNA, nasz ra
tunek, pomoc nieustanna, czyli opis pod po 
wyższy nazw znajdującego się w Rzymie o 
brązu po całym świecie rozsławionego łaska 
mi;oraz wskazówka i sposób, jak mamy u 
wielbiać i zyskiwać pomoc Najśw. Maryi £an 
ny. Zebrał z oryginałów włoskich K. Ś. U. S 
T. i O. P. d...................................................  IŁ

159. PROBOSZCZ z KUKULEWA, podług Pinde-
ta opracował Wiktor Karłowski ........ ... c, 5

160. KAZIMIERZ BRODZIŃSKI, ouczyt publiczny
przez Sew. Duchihsk^ ........................... c. 15

161. HISTORYA O GRZEGORZU, który przez 17 
lat pokutował przykuty do skały. Piękne

• i wzruszające opowiadanie dla ludu .... c. 20
162. OPlARA ŻMUDZINA, obrazek historyczny 

z czasów powstania 7831 r., przez Chwali

163.

74. DZIEJE NARODU.POLSKIEGO przez
Chociszewskiego. Ozdobione 78 obraz­
kami.............................................................  46

75. SYN BURMISTRZA. Obrazek z niedawnej
przeszłości, pijzez F. Choińskiego......... c. 36

76. KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i Obraz
przez Sierpińskiego................................ c. 10

77. MARCIN MRĄGA. Powiastka historyczna z
ziemi kaszubskiej, pr-.cz Józefa Grajnerta. (Z 
Ryciny.)....................................... 7............ c. 15
HISTORYA o Ksi^żęciu Stylfrydzie i synu 
Jego Brgcwiku...........................................c. 30
ABECADŁO z obrazkami treści religijnej, dlr 
dzieci polskich w Ameryce. Przez W. Dynie­
wicza........................................................... c. 15
ODGŁOS Z "a. MORZA. Poezye polsko-amery­
kańskie. Napisał Paweł Gawrzyjelski. ...c. 25

81. PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne rady i
wskazówki o domu i gospodarstwie, zebrane 
przez Gazetę Polską..................................c. 2b

82. SOBIESKI POD WIEDNIEM. Tragedya w pi;
ciu aktach, napisana dla szkół polskich w Pół­
nocnej Ameryce, przez K. K.................. z. 3(i

83. JAN II! SOBIESKI, król polski, obrońca chrcc-
ściańst’ ra pod Wiedniem..........................c. 1H

84. ZAMriK nad Czarnem Morzem. Powieść ory­
ginalna przez ♦ * ♦.............................c. 46

85. OBRONA św. Częstochowy, historya cudowny
a prawdziwa o Jacku Brzuchańskim, miesz­
czaninie Częstochowskim, na cLeść i chwałę 
Bosk^ a dobrym ludziom na pocieszenie opo­
wiedziana przez Józefa z pod Krakowa z 3 ry­
cinami..................................... ’................. c. 10

86. BARTOSZ GŁOWACKI, czyli ostatnie uscla-
chcenie. (Nobilitacya.) Ustęp z dziejów 179-1 
roku. Z trzema rycinami..................... ę. 7“

87. GRAMATYKA POLSKA ułożona prze- Teo-
dozego Sierocińskiego. profesora języka poi 
slyiego i literatury. Drukowana dla szkół poi 
skieb ./ Ameryce, z wydania f—vnastego, v; 
mocnej oprawie............................ ’............ c 25
PRZEKLĘTY SZCZUPAK........................ c. 10
STAOYE czyli droga krzyża Jezusowego oa 
prawiane w archidyecezyi gnieźnieńsko-poz 
uańskiej. Z czternastoma rycinami......c. W
J. M. J. Książka zawierająca Koronkę, No 
wenne, Litanie, Modlitwy i Pieśni do świętego 
Józefa.....................    c. 10
EUSTACHIU8.J Powieść s pierwasjrch wie

wefy i Koszyka Kwiatów.........................c. 36
N1EFRZEPŁACONY PIERŚCIEŃ, czyli kto 
ma szczęście, ten prowadzi sw% ulhbicnicę do 
domu. Dziwna powiastka o ubogim szewczyku 
i Zullmic, córce sułtana tureckiego........c. 15
HISTORYA o rycerzu złotoskrzydłym. o por 
wanej dziewicy z drogim klejnotem i złotyn 
zamku. Opowiedział I. Danielewski........c. 16
TANIEC ŚMIERCI. Opis wszystkich stanów 
od papieża aż do kmiecia, jak ich śmierć do 
tańca prosi....................................... c. 10

>5. O KASI, ładnej dziewczynie..................... c. J
J6.
17.

POWIEŚĆ c Loiicu życia PUata Pontskiego 10 
KOSZYK KWIATÓW. Powieść przez Ks. 
Schmidt..................................................... c. 30
SZKAPLERZ WIARUSA, powtt ść cbyczajows 
przez Józefa z nad Obr; ............ . ........ c. 3<
ZAKLĘTY DWÓR powieść przez Walcregc 
Łozińskiego, mocno oprawna z złoconym t/ 
tnlikiem.................... * .....................  ...$1.75

100. ULICA NAD WISŁĄ. Kvotoct" ila w dwócł 
aktach zc .piewkami napisana przar. Karol; 
Kucza...................c. 50 trzy za jednego $1
The 12 day oź September, 1883, is the 200th an 

nivjrsary of one of the grandest events in hi 
story. John Sobieski, King of Poland, conquen 
the Turke under the Wa’Is of Vienna Sept. 12 
1683. aud Forever after Relieves ’h£ whok 
Christian World from the Iron Yoke of the 
Turks .................... ..................................c 1

! 102. SMOK we wsi, czyli strach ma wielkie ocz'. j
103. PIERWSZE WOJNY ZRZYŻOWE. a doaal 

kiem krótkie* wiadomości o następnych c. 1<
104. KSIĄŻKA PUNKTOWANIA..................c. 1
105. HISTORYA o siedmiu mędrcach w litewski”

jeżyku „Ilistoryia septyiiu Mokitoju iź Lai 
kiszko ant Letuwiszkos kałbos per August’, 
na Zeytz, zakouika Piardeta.”................c. 5

106. JOZAFATA DOLINA czyli Sęd Ostateczn.
napisał x. Feiiks Gondek, Pleban z Krzyż:-. 
nowie, Dyecezyi Tarnowskiej...............<2.5-

107. ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy fałsze
rzy pieniędzy i Ni jzwykły Sen, czyli nerwo 
wa dama paryzlir.. Opowiadanie lekarza fian 
cuzkiego....................'........................  c. ;

108. NAD SPREĄ. Obrazki współczesne pree;
B. Bolesławitg w mocnej oprawie ze złoconyi: 
tytulikiem.................................................. c. 5(

K)9. WĘGLARZ Z WĄLENCYI. Przez Autor; 
Jaskini Beatusa i Koszyka Kwiatów.... c. J‘ 

no. JASNA GÓRA CZĘSTOCHOWSEA, gdwęda 
przez Karola Kucza . ..................... c. 10

111. PŁACZ i NARZEKANIE Ojców ewiętych
czyli siedm księg Mojżesza.................. c. 36
w mocnei oprawie ze złoconym tytuli 
kiem...........................................................c-

112. ARYTMETYKA czyli książka rachunkowa
dla szkół poslkich w Ameryce, opracował 
podług arytmetyk amerykańskich Kazimierz 
Dyniewicz, w nocnej oprawie...............c- 35

113. RINALDO RIN ALDI N I, sławny dowódzea
rozbójników XVIU. wieku, Czyny jego to 
warzyszów czyli tajemnice gor, wąwozów i 
dolin' Włoth. Cena pojedynczego egzempla­
rza ........................................................... c- 60
W mocnej oprawie je cłoconym tytuli­
kiem ..............  * - - c. 85

114. Z PRZYGÓD TUŁACZ U Wędrówki swe po
różnych krujacl opisał W. Karłowski Cena 
pojedynczego egzemplarza.................... c. 2o

115. KSIĄŻKA ZBIOROWA. Zawiera; 1. Opo
władanie podróżnego o strasznie dzmncin 
łożu. 2. Bitwa pod Kobylanką dnia 6 .a.aj,. 
1864 r. 3. Djabeł w łóżku hotelowcm, przez 
Wiktora S. Van Bergh. 4. Teodor, Kroi 
rów, powieść korsykańska, przez Zygmunt. 
Krasińskiego. 4. Wypruwa profesora Kordeu 
ekjoeldu do bieguna północnego.......... e.2t

116. ZAKLĘTA DZIEWICA z Drodj czyli cyru
)lk zbawca, przygoda Bertrams w zamku 
Cena.......................................................... c. 10

117. ŻYWOT Najświętszej Panny Matki Zbawi
cielą przez Wielogłowskiego.................c. 60

118. PRZYJACIEL DZIECI ksijżka do czytaniu
zastosowana dla szkół polskich w Amery­
ce..............................................................  e- 411

119. POWRÓT z WOJACZKI, powiastka z cza 
sów powstania Tadeusza Kościuszki... c. 15

• 120. BOCIIATSRSKA RODZINA, urywek z po 
wstania 1863 r., zdarzenie prawdziwe opisał 

Wł. Czaplicki..................................  c. 15

zeUcie prace w zakres 
'izące, jako to:

Książki, Broszury, Konstytucye 
Afisze, Cyrknlarze, Kwity ku­

pieckie, Bilety, itp.
w wszystkich głównych językach. 

Adresować:

W. DYNIEWICZ,

Czasopisma republikańskie,zwła­
szcza te, które popierają zców 
kandydaturę Blainego na prezyden­
ta, Sanów Zjednoczonych, oświad­
czają, że zwyci ęztwo stronnictwa 
republikańskiego podczas wyborów 
przyszłego roku będzie bardzo ła^« 
tweni i świetnem. Nadzieję tę o- 
pieraj ą na t<tn, że partya robotni, 
ków odbierze demokratom tyle gło­
sów, że partya republikańska bez 
wszelkich us^owań 
swego kandydata.

Pewną jest rzeczą 
na paitya robotnicza
miastach niezmierną wyrządziła de­
mokratom szkodę — jako w Mil­
waukee, Cincini.ati, Chicago i t. d. 
— Lecz przypadkowo leżą te mia* 
sta w takich Stanach, któreby po­
zostały rc, ublikańikiem i, choćby 
i robotnicy nie odebrali demokra 
tom tyło głosów; mało który z de 
niokratów liczy na Wisconsir, O- 
hio lub Illinois podczas najbliższych 
wyborów.

Stanem, który rozstrzygnie wy­
bór, będz e, jak t> przedtem był, 
New York. Tak utrzymuje wiele 
polityków.

Republikańskie czasopisma twier­
dzą, że jaki taki republikański 
kandydat otrzyma większość głosów 
w New Yorku, ponieważ Cleveland 
tam przeszłym razem z wielką 
biedą dostał tyle głosów, iż został 
wybrany •— obecnie zaś gdy 
partya robotnicza własnego ctce 
postawić kandydata, republikanie 
będą mieli łatwą grę, gdyż de­
mokraci utracą dwie tra< c e 
nawet trzy czwarte głosów.

Partya robotnicza miała wpra­
wdzie przy wyborach municypal­
nych 68,000 głosów, locz pomimo 
tego nie zdołała zapobiedi wy. 
borowi demokraty lliwitt, pod.-zas 
gdy właśnie kandydat rojublikańo 
ski' Roosevolt odebrał mniej gło­
sów, jako kandydat robotników 
Henryk George. Niezawisłe zaś 
pismo republikańskie, które choć 
Sk ania się ku Clevelandcwi, wcale 
nie sprzyja demokracyi nowo • 
yorskiej i powiada tak: Właśnie o- 
we liczne głosy irlandzkie, któie 
w r . 1884 zostały odlane i-._ 
Blaina, tym razem pomogą 
dydatowi robotników; z tych 
rzy wtenczas wotowali za Cleve- 
landem, jedna trzecia część będzie 
głosowała za kandydatem robo« 
tmków. Zresztą przy najbLższej 
elekcyi glosy robotników nie będą 
tak licznemi jak przy wyborach 
burmistrza. Wtenczas myśleli 
przyjaciele Henryka George, że 
ten zostanie koniecznie wybra­
nym; lecz przy wyborze prezy 
denta mało który odda swój głos dla 
kandydata robotników, gdyż każdy 
bez wyjątkowo prawie wie, że 
wybór tegoż jest niemożliwym.

W twi rdzeniu tem „Times4a44 
just moża dość prawdy. Podczas 
ostatnich wyborów prezydencyalnych 
miała partya robotnicza dość spry

Gas naturalny w Albert Lea 
Minn.

Albert Lsa, donoszą: 
bliźu naszej miejscowości 
od I. rycia, które są bardzo 
ważne. W ostatnich czasach 
opano trzy studnie, z których 

począł buchae gaz w niezmiernej i- 
loścu Gaz, gdy g0 zapalono> WZQ0. 
.1* się w wysokości 20 do 50 jar- 
dów. Przekonano si§ na O8tatk 
że pod naszem raia9lem ztlajdu:e 
się rczerwoar gazu siedm mil długi 
a trzy szeroki w głębokości 4o do 
60 stóp. Utworzyła się juź spół 
ka, która się zajmie wydobywa, 
niem gazu. Kapitał tej spółki Wy 
nosi 15.000.000, Rury zostaną za­
łożone, za których potnooą będzie 
można oświetlać nie tylko Albert 
Loa, lecz także St. Paul i Minnea­
polis.

Z grodu śmietankowego.
(Milwaukee).

w Milwaukee chcą zaMyć 
brykę „alutnin'ulD czyli raczej

KOMUNII Sm.
z pedpisami (osobno) po polsku 

angie'sku i niemiecka w dziewięciu 
kolorach, rozmiaru 10Ąx15.

Cennik tychże wyseła się na żą« 
danie bezpłatnis.

Teodor Lewandowski, 
Budowniczy, Mechanik i In­

żynier
pjwowarń, gorzelni, elewatorów, lodo­
wni, fabryk do prania wełny, fabryk 
zapałek i krochmalu itd., magazynów, 
składów i eleganckich domów.

Bióro: 16 W. Lake Street,
room 12.

Mieszkanie: 1727 Diversey Av.

szych powiefeci i powiastek (Gawędziarz) 
i History t> Starów 2jtdDcczt ny<h. (Pa 
wiefeci te * forma de książek kosztowa­
łyby przeszło $30.00.) Cena $2.85
NOC-3go na 4go Grudnie; na zasrdzie 
akt sąCowych opisUWalery Przyborowski 
Cena 30 c.
WAWRZYNIEC KASZUBSKI czyli Kto z 
Bogiem to Bóg z nin . Obrazek z czasów 
Jana Ulgo, przez K. Wojciechomsliego. 
Cena 25 c.
KONFEDERACI BARSCY na Sybirze. 
PowieSć napisała E. z K. P. Cena 25 c. 

jrENGW w mocne.’ >pn.«ie
ze złoconym tytulikiem.......................... . .. c. 6C
BOLESŁAW czyli dalszy ciąg Genowefy przez 

ks. Osmański* go w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem, cena c. 60

LISTOWNIE w mocnej oprawie, ze złoconym 
tytulikiem 85

WYGRANA Wr KARTY, w mocnej oprawi ze 
złoconym tytulikiem 35 c.

bora..................................................... . c. 30
WYGRANA -W KARTY, powiastka nor

• wegska. Podług nieznajomego autora o 
pracował J. N. Jankow ski................c. 2(
NIEPOSŁUSZNA, streścił A. Parysso.. c. 5 
PRZYPADEK NA ODPUŚCIE, ' przez J. 
Kamińskiego.................................... c. 16
PRZERAŹLIWE ECHO Traby Ostatecznej, 
albo cztery rzeczy ostatnie człowieka cze­
kające................................................ c. 30
BJaATOBÓJCA, powieść moralna z cza 
sówr wi?lkorz^dztwa Alby w Niderlandach 
osnuta na prawdziwem zdarzeni i, napisa 
na przez X. Hajduckiego kapłana z Wes- 
sen w Szwajcaryi. ... ................ . c. 20
COŚ PIĘKNEGO w ośmiu powiastkach 
Treść’ 1. żapuga. 2. Palma kwietniowa 
Powiastką 3. Smutne skutki niemądrego 
figla, 4. Ńieuczynność, powieść, 5 Prze­
czucie, powiastka, 6. Ludwik i Helena, 
powieść. 7. Złotówka powieść, 8. Trzy 
przyjaciółki, ’.owiastka ................... c. 30
HISTORYA o sziacnetnej a pięknej Ma- 
gelonic, córce króla z Neapolu i o PIO­
TRZE RYCERZU, hrabiem różne przy 
gody smutki, pociechy, szczęścia, nieszczę 
ści? przy odmianach omylnego świata re­
prezentująca ......................... . ............ c. 30
OPOWIADANIA JMĆ. PANA WITA NAR 

rotmistrza konnej gwardyi koron
4ie A. D. 1767 — lt'67 spisał i Wł. Łoziń- 
»kl. w mocnej oprawie, ze złoconym tytu- 
JjUń-m ... ...............................
PAMIĘTNIMakryny Mieczysławskiej, 
ksieni Bazylianek w Mińsku............... c. 15
ZB ODNIa UKARANA, opowiadanie z ży­
cia amerykańskiego............................... c. 10
DROGA KRZYŻOWA, .łożona według św 
Leonarda, przez X. Mycielskiego T. J., 
tudzież gorzkie żale i modlitwy o męce 
pańskiej...................................................c. IG
DZIECI WDOWY, powieść moralna, c. 30 
W mocnej oprawie, ze złoconym tytulikiem 

c. 60
ZBIÓR PIEŚNI NABOŻNYCH KafOLP 
CKIC11 dla użylku kościelnego i domowego 
Zawiera: 52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem nieszporów łacińskich, ieszczt 
4 więcej pieśni łacińskich i 28 pieśni ze 
Polskę. Obejnińje blizko 1100 stronnic wiel­
kiego formatu na pięknym papierze i z wy- 
złacanemi tytulikami.

Dzieło to sprzedaje 3ię po cenach 
pojących:
Oprawne w poi skórek. . ................
Całe w skórę.......................................
Całe wr skórę i wyzłacane brzegi.... 
PRAWDZIWY PERSKO - EGIPSKI___
NIK. Najpewniejszy sposób wygrania na 
loteryi według kombinacji słynnych magi­
ków*! profesorów7 matematyki ORLICE 
i t. p,. tudzież w yjawienie tajemnic i spo 
sobów, jakich używano w starożytności do 
przepowiadania i wróżenia przyszłości. 2 
DRUGI iM^M-gódnlka- 
wo - Naukowego obejmujący 830 stronic 
wyraźnego druku, na pięknym papierze, 
oprawiony7 mocno w półskórek, ze złoco 
nemi tytulikami, który zawiera następując* 
powieści: Trzy miesiące, Jaskinia potę­
pieńca, Opactw'o Carrow, Opowiadanie Jmć 
Pana Wita Narwoja, rotmistrza konnej 
gwardyi koronnej (A. D. 1760-1767), Bra­
tobójca, Pamiętniki ks. .Makryny Mieczy­
sławskiej, Dzieci Wdo vy, Dwie Marye, 
Klara czyli zwy^ęz: < '•j.oty i oprócz tegc 
wiele pomniejszych powieści i powiastek, 
baśni, bajek i artykułów naukowych. (Po 
wieści te w formacie ’^r.'ażek kosztowały^ 
przeszło $30.00.) Cena..’.....................$2.g?
OPACTWO CARROW, przez J. F. Snnti 
(z angielskiego) zawierając:, blizko tysiąc 
stronic; w mocnej oprawie, ze złoconemi 
tytulikami, w dwóch tomach. Cena. ..2.50 
OBRAZKI U4 RYZMU, pamiętniki J. Gor 
dona. W mocnej oprawne ze złoconym ty 
tu li kiem..................................................   75
GODZINA ŚMIERCI, czyli przygotowani 
się na śmierć szczęśliwa. Czytania na 
każdy miesiec w roku dla wszystkich sta 
nów*. Z ośmiu obrazkami. Wydał ks. G. 
Stagraczyński.......................................  c. 35
LEKARZ DOMOWY, czyli niezawodne 
sposoby domowego i taniego leczenia roz 
maityca chsrób oraz opisanie rozmaitver 
roślin leczących przez Przyjaciela Łudź 
kości........................................................  2(

282. W JAKI SPOSR UTRACILI IRLAND­
CZYCY SWĄ ZIEMIĘ. Skreślił W. Kar­
łowski ........................................... r
DWIE MARYE, powieść z dawnych cza 
bów polekich przez Fr. Xaw, Tuczyńsłri 
KO. oci
Ta sama w mocnej oprawie ze zfoconv.r 
tj tulikiem 76
GAWĘDZIARZ, zbiór gawęd, wesołych 
ciekawych opowiadań, powiastek, dykte­
ryjek, żartów, figli i t. d., zebrał z ro­
zmaitych książek Wtadysiaw Dyniewicz 
Zawiera:

Królowa sów, 
Czerwony pies, 
umierć kumą, 
Rusałka,
Kot rozpędza mieszkańców całej wioski. 
Walka lisa ze szczupakiem .1 o mądry

Wojtku, 
Bitwa chłopska w Gofańczy 
Turecki Sowizrzał, 
Mądry Maciuś, 
Demokrata w Kłopotach, 
Wyborna rada, 
Dobrana para, 
Czy jadł asan pierniki w koścleFF 
Karpie, 
Kapitan profesor, 
Kolęda ubogich 
Postronek, 
Żebrak, sprytny oszust, 
Rachunek malarza,
Perty, 
Gawędy dziadunia z okolic Leszna. 
Kasinka,
Ostatni figiel pana Jacentego był nailepszy 
Jwce, 
Wesoły Szwanda,’ 
Złoty kołowrotek, 
Zbawiciel w drodze 
Kara po śmierci, 
Długi, szeroki, i bystrooki.
Cena

Ta fama w pięknej mocnej oprawie, ze 
złoconym tytulikiem $1.35

KLARA CZYLI ZWYCIĘZTWO CNOTY, 
powieść, napisał ks. Kanonik Szmtd. 25 c. 
O JENERALE JOZEFIE BEMIE, napisał 
Piotr Z brożek 20 c.
WIĘKSZA GORYCZ ANIŻELI ŚMIERĆ 
przctl6msC'yt J. W. Stadnicki. 
Branch. N. J.
OJCZE NASZ, powiekć napisana 

dwaj PRZYJACIELE przez 
Maupassant.
KORABIOWIE, Obrazek rodzinny z cza 

sów Napoleona I. przez N. J cena c 25. 
191. RÓŻA Z TANENBERGU, PowieM sta­

rożytna przez kg. Kanonika SzmidL ? 
28 obrazkami cena 40 c

W mocnej onrswie ze ztoc^nvTn tvtn'ikiem c. 76 
192 NOWENNY DO NAJŚWIĘTSZEJ PANNY 

(na cały rok) 10 C
PRZEZ KOBIETĘ Powiastka Michała 
Wołowskiego, cena 15 c
DAMIAN RUSZCZYĆ. Powieść z czasów 
J;»na III przez Fryderyka hr Skarbka ’ 
Trzy tomy W mocnej oprawie, ze złoco­
nym t tulikiem, cena c. 75.
ANIOŁ PAŃSKI. Powieść obyczajowa 
przez Bakałarza z Lwigrodu, cena 
HISZPANKA czyli żona skazanego 
śmierć. Powieść p. p. W. hr. " ' ’ 
cena _ _

197. JAN PLUŻEK. Powieść z dawnych czasów

198.

14. Historya Stanów Zjeduoczo 
nych .
od odkrycia Ameryki, aż do naszych 
czasów, z krótkim zarys m i mych Kraje v 
Amerykańskich wiąz z deklancyą niepo­
dległości, artykułimi konfederacji i Kon- 
B;ytucyą Stano Zjednocr/Onych, (przeszło 
4 0 stronnic). W mocnej oprawia 75 c.

W księgarni Polskiej

W. Dyniewicza,
582 NOBLE ULICA.

CHICAGO, ILL.
są do nabycia obrazki:

PAMIĄTKA PRZYJĘCIA 
PIERWSZEJ

!bieg.

jego sprawkach wraz z powieściami 
A- Czarownica, o paleniu 14 mniema- 
równic w Doruchowie, Madejowie łoże, 
djabeł, Osieczna..........................c. 3C

’ aDANIE podróżnego o strasznie dzi 
jóżu................................................ c. 10

BITWA pod Kobylankę dnia 6 maja 1864..c. 5 
DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Stacyi dla 
pożytku dusz ludzkich, z polecenia XX. H. 
.................................... • .. ..c 10

poczęcia 
...... c. 3



BOCZNY BAL
Towarzystwa

jiii li ran ii. i
> odbędzie się

w Niedzielę 28 Sierpnia, 1887.
w Shoenhofen’a hali

róg Milwaukee i Ashland Ave’s

Początek o gcdz. 5tej.
Kasa otwarta o godzinie 4tej.

Cena biletu (z damą) - 50 c.
Bilety są do nabycia u obywateli: 
W. Dyniewicza 532 Noble ul.; Li­
st's 660 Dickson ul. i u Groena 
wald'a North Ave. przy Holt Ave.

Do licznego współudziału zaprasza

komitet

F-RUNNING

* NEVER 
OUT OF ORDER.

ic*so - 30 union SQUARE,NX- DALLAS,'
LOUtS,MO.

POSZUKIWANIA.

Poszukuję fntuiliauta Szczepana 
Grubich, pochodzącego z Runowa, z 
pod Piły, W. Ks. Poznańskiego. Je­
stem synem siostry tegoż Grubicha 
Pauliny z Grubichów Szalkowskiej. 
Ktoby o nim wiedział, niech mi raczy 
donieść pod adresem--

F/JOLm .SZ4ŁZ1DIF.SK/,
Whilson, Shaft No 5 N. J

(38 31)

Poszukuję szwagra mego Wojciecha 
Kutę pochodzącego ze Starych Żuko­
wic w powiecie Tarnowskim. Do No­
wego Yorku przybył 18 lipca r- b 
Ktoby znał miejsce jego pobytu niech 
mi raczy donieść pod adresem:

Józef Miemiec,
172 W. Chicago Ave., — Chicago, 111.

K
to wie, gdzie obecnie prze­
bywa A. Frndynia, będą­
cy poprzednio w Newark, 
N. J., niech raczy donieść 
Redakcyi Gazety Polskiej.

(X)

Wszelkie losy
na austryackie loterye.

wygiywające po 200,000, 100,000 
i nawet 500,000 fi.

a za które się płaci w ratach mie­
sięcznych, można dostać u

S. B. Steinemann & Spółka
Bank i Bursa ,.Fortuna" 

w Nowym Yorku, 
w Chicago zaś pod Ner. 116 LaSalle 
(Jul‘88) ul., pokój No. 6

Potrzebny jest młody

CZŁOWIEK
znający się na rzeźnictwie lob 
chcący się nauczyć takowego.

Stale miejsce.

Zgłosić się należy:

John Koziczynski,
88 Houston Ave.,

(32-34) Sooth Chicago, III.

Donoszę Szanownym Rodakom w 
Mount Pleasent i okolicy, iż zakładam 

“SZTOK.”
Proszę, aby przyszli do mnie i prze­
konali się, że u mnie mogą dostać wie­
le rzeczy taniej, jak gdzie indziej. Mój 
skład będzie się znajdował do góry za 
pocztą.

Frank Tepper, Mt Pleasent.
Westmoreland Co., Pa-

Saloon

PO W-NAUKOWY.
Kto lubi czytać piękne powieści 

niech się zapisuje na czwarty ro 
cznik

„Tygodnika Po wieścio- 
wo-Naukowego/’

kżóry bez wyjątku dla każdego ko- 
sztuje tylko

jednego dolara
a zawierać w sobie będzie historye 
i powieści więcej niżby kupił sobie 
książek za 30 dolarów.

Osobliwie do czwartego rocznika 
Tygodnika Pow -Nauk. sprowadzi­
łem wielki zapas powieści J. I. 
Kraszewskiego.

Tygodnik Powicściowo-Naukowy 
aby koszta pokryć, umai koniecznie 
być drukowany w 2000 cgzcmpla 
rzach i aby mieć mniej więcej 

I pewność, że tyle abonentów przy* 
I będzie, koniecznie musi się przy- 
! najmniej połov a tej liczby zapisać 
| i po dolarze przysłać, zanim czwar 
. ty rocznik zacznie wychodzić a na 

drugą połowę będę ryzykować.
Aby udowodnić, że gdy tysiąc 

abonentów przybędzie, czwarty ro­
cznik zacznie wychodzić, wszyscy 
przysyłający prenumeratę na Tyg. 
Pow. Nauk, będą w Gazecie Pol­
skiej kwitowani.

Każdy, który poprzednio czyty 
wa| Tygodniki, wie jaką mają war­
tość, więc niech nietylko sam ale 
od znajomych przyseła jak najprę­
dzej prenumeratę, aby jak najprę­
dzej podana liczba Tysiąc się 
wypełniła, zi co dla siebie Os 
dniesiecie korzyść, a ja wam 
chcę wiernie i szczerze pracować.

Rodak i Sługa

W. Dyniewicx.

Następujący pp. Abonenci o- 
placili prenumeratę na 
czwarty rocznik, Ty­

godnika Powieścio- 
wo-Naukowego, po 

dolarze.

(Ciąg dalszy)

353 A. Pinachowski, Bad Ri­
ver,

354 L. Hojsk, LaSalle.
355 J. Halupcok, Donnelly,
356 A Dobrzyński, Ashland,
357 J. Kozlowski, E. Buffalo.

N. Y.
358 J. Józwiak, Albion
359 J. Malinowski, Salem
360 J. Szczech, Gundrum
361 Fr. Rutowski, San Franci­

sco, Cal,
362 A. Goła, Milwaukee
363 Ksiądz J. Dutkiewicz,

Arcadia
364 Fr. Benkowski Milwau­

kee
365 St. Władyka, So. Adams.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Starzy abonenci Tygodnika 
bardzo się ociągają z przesył­
ką na czwarty rocznik, z tej 
przyczyny aby od razu ode­
brać kilka wyszłycli numerów. 
Tego już nie będzie, co po 
przednio. Na czwarty rocznik 
Tygodnika Pow. Nauk, musi 
być przysłana prenumerata przed 
pierwszym Październikiem, a 
kto ebee zapisać później niech 
przyśle dwa dolary. Chociażby 
więcej abonentów na Tygodnik 
nie przyszło, wychodzić będzie 
czwarty rocznik z początkiem 
Października, br.

Stara bajka
---- o-----

Zabłockim i Mydle, 
dla „Gazety Polskiej" 
przysłał J u o z a s .

(Dokończenie.)

na sprzedaż tanio.
Wszystkie przyrządy są nowetni, 
pampa do piwa, hiliardy i t. d.

523 Milwaukee Av.
SzbEowr.ej Polskiej Publiczności 

polecam mój nowo założony

SALOON i
GROCERNIĘ,

zaopatrzoną we wszystko, oo jest 
potrzebnem, jak to wędliny i t. d.

Jan Guza,
81 Luli Place.

Do sprzedania
pierwszo-rzędna pracownia

KRAWIECKA
(spódnic) pozostająca w najlepszym po­
rządku- od 18 do 20 nowych maszyn,- 
ludzie tam pracujący są najlepszymi 
robotnikami. Z powodu miernego stanu 
zdrowia postanowiłem porzucić ten ,.bi­
znes."

Bliższych szczegółów można się wy­
wiedzieć pod No-
28-371 238 AUGUSTA ULICY.

O, na wszystko jest rada. 
Więc swój towar układa 
Do podróżnej kolasy 
I przez góry, przez lasy, 
Przez jeziora i rzeki 
Rusza we świat daleki, 
I kieruje rumaki 
Kędy widzi dwór jaki, 
Lub zaścianek, lub wioskę, 
Kędy słyszy pogłoskę 
W jakiej wiosce, czy mieście 
O jarmarku, lub 1 ś;ie. 
Tam na środku kiermasza 
Ludzi sobie zaprasza 
I się wmówić im stara, 
Ze funt mydła talara. 
To jest wcale niedrogo, 
Jednak złudził nikogo, 
Bo był towar ladaco. 
Ludzie nic mu nie płacą. 
Nawet wstydzić się musi, 
Bo na Litwie, na Rusi, 
W całej Polsce, na Żmudzi 
Pośmiech już był u ludzi, 
Aż mu słychać obrzydłe 
O Zabłockim i mydle. —

VIII.
„Daj tu radę z prostotą! 

A mydełko jak złoto, 
I w nnieisze od róży!

Choć by zginąć w podróży, 
Przedam towar w Kijowie, 
Aż mi będzie na zdrowie! 
To nie naszym’odpustem. 
Tam słyszę ludzie z gustem 
I nie z taką kieszenią, — 
Tam nasz przemysł ocenią/1 
O, na wszystko jest rada! 
Więc swój towar układa 
Do podróżnej kolasy, 
I przez góry, przez lasy, 
Przez jeziora i rzeki 
Rusza we świat daleki. 
Tam wesoło wygodnie 
Jechać cztery tygodnie; 
Złotych stracił ze dwieście, 
I dojechał nareszcie. 
Wesół z bicza wypali; 
Kiedy spojrzał z oddali 
Na Kijowskie wieżyce, — 
To aż skoczył na bryce, — . 
Aż mu serce podrasta, 
Rusza tedy do miasta, 
A to była już zima, — 
Lód na rzece się trzyma. 
Droga po nim ubita, 
Więc się o nic nie pyta, 
Ale w boki się podprze, 
Pędzi lodem po Dnieprze.... 
Już się pod brzeg pomyka; 
Wtem lód pęka — i bryka 
I mydełko, i konie, 
I Zabłocki już tonie.
„Gwałt!... ratujcie!... z otchłani 

Święci Pańscy wybrani, 
Krzyknął biedny w rozpaczy. 
Wtem się o lód zachaczy 
I gdy zguba już blizka, 
Wyskoczył z topieliska. 
Wybrnął drżący jak listek; 
Lecz koniki, wóz wszystek, 
I mydełko ciekawe — 
Poszło rybom na strawę.

Klasnął w ręce rozpacznie 
I rozmyślać tak zacznie: 
Wołać ludzi z pomocą? 
Ale nie ma już po co; 
Dnieprowemi odmęty 
Wóz się ztrzaskał na szczęty. 
A choć szczęty dostanę, 
Mydło poszło na pianę. 
W domu czeka.... cóż nędza, 
Dziedzic z gruntu wypędza, 
Bo już mija dwa lata, 
Jak o czynsze kołata. 
A co w domu ... to marnie.... 
To wierzyciel zagarnie. 
Czy na Litwie, człek zginie, 
Czy to w cudzej krainie, 
Wszystkojedno; — gdzie ruszy, 
Gdy bez grosza przy duszy, 
Kiedy starość przygniata, 
Pośmiewisko u świata. 
W jednej przemokłej szubie, 
Żebrak.... panie Jakóbie.

Zachorował od żalu, 
Wzięto go do szpitalu; 
A gdy niemoc omija, 
Kupił torbę i kija; 
Gdy nie można inaczej. 
Począł żywot żebraczy. 
Ale mało co zyska. 
Bo już z jego nazwiska 
Nawet w samem Kijowie 
Było znane przysłowie. 
Każdy w śmiechy i kwita, 
O mydełko się pyta; 
Wybadywa co ściśle 
O niemieckim przemyśle, 
Naszydzif naurąga, 
Lecz nie rzuci szeląga.

Otóż i zysk i sława, 
Kto się z Niemcy zadawa, 
Kto na Litwie, lub Rusi 
Ich się żytkiem spokusi. 
Lecz cóżi i gadać szkoda’. 
Obcy zwyczaj i moda 
W większym u nas honorze 
Niż przykazanie Boże. 
W domu chwast i pokrzywa, 
Choć grunt nie zły bywa; 
My ze swoim lemieszem 
Na cudze niwy spieszym. 
Tylko zmęczym się pracą, 
Bo zarobek ladaco.
Giną młodzi i starzy — 
Dmucha, kto się sparzy — 
Mądry człowiek po zgubie.......
Prawda, panie Jakóbie?

KONIEC.

Welocypedy.
Welocyped zawdzięcza swe kolosal 

ne szybkie rczpowszechnienie w ca« 
łej Europie, a nawet w Ameryce i 
Australii, jednej, a raczej dwom 
przyczynom będącym z sobą w za­
leżności. Pierwszą z nich jest u 
doskonalenie tej maszyny, posunię 
te do krańoowości pod względem 
siły jednocześnie lekkości; drugą 
coraz większa sieć dróg bitych, o- 
twierających szeroki teren dla gu­
mowego kola.

W konstrukcyi welocypedowej przo­
duje Anglia, a nawet śmiało mo* 
żna powiedzieć, że ma ona niejako 
monopol. Do czasu ostatnich wy=> 
ścigów w Londynie, fabryka Rudge 
et comp. wydała ze swych warszta 
tów trycykl (tj. welocyped trzyko­
łowy) ważący 9 kg- wraz z siodłem, 
— Jeżeli weźniemy na uwągę, że 
jeździ c, który stanął do wyścigów 
na tej maszynie, jest chłop barczy 
sty, ważący 200 funtów, to dopie- 
ro pojmiemy, jaka tu musi być do­
kładność w obrobieniu i dokładność 
użytych materyałów, żeby się wszy­
stko pod dwadzieścia z górą razy 
większym ciężarem i ciągłemi wetrzą- 
śnieniami nie rozluzowało, nie pę­
kło i nie rozleciało.

Angielskie welocypedy fabrykują 
się rzeczywiście z zegarmistrzowską 
ścisłością. W fabryce Rudge=En- 
gold et comp., największej na całą

Anglię, zajmującej stale 800 robo­
tników, każda część składowa we- 
locypedu fabrykuje się tak samo 
jak w zegarmistrzowstwie przez spe* 
cyalnych mechaników, a części od­
robione wytrzymują poprzednio pró­
bę, zanim oddane zostaną do war­
sztatu, w którym się odbywa samo 
już montowanie. Nic dziwnego, 
że przy takich warunkach welocy­
pedy angielskie są — tak powiemy 
— niezdarte.

Fabrykacya francuzka stoi bar­
dzo licho, a właściwie nie istnieje 
wcale. Kilku główniejszych fabry 
kantów paryzkich, jako to: Renard, 
Truffeau i Clement, jakkolwiek po­
siadają warsztaty dość duże, zaj­
mują się tylko albo składaniem ma­
szyn na miejscu z materyałów spro= 
wadzanych z Anglii, albo też kopjują 
angielskie modele i to po większej 
części wadliwie. — Pan Clement 
dla nadania swej fabryce rozgłosu 
wyjednał sobie u p. Baby, najwy 
bitniejszego fraocuzkiego trycykli- 
sty, iż tenże odbędzie na trycyklu 
z jego fabryki podróż z Paryża do 
Wiednia. Pan Baby, który zeszłego 
roku wsławił się podróżą z Pau do 
Calais, odbytą w ciągu pięciu dni 
(1200 kilometrów) na angielskim 
trycyklu ,,Creper“, puścił się w 
drogę 10 z. w. na francuzkim 
trycyklu “Clement41, obiecując so­
bie przebyć przestrzeń z Paryża 
do Wiednia w ciągu siedmiu dni. 
To dobrze, ale to niczego nie do­
wodzi. Dla p. Baby, który wyją­
tkowo jest silny i wytrwały, każdy 
welocyped jest dobry. W welocy- 
pedzie wreszcie nie tyle powinno 
chodzić o szybkość, ile o moc i lek­
kość w poruszaniu, a przedewszy- 
stkiem o siłę stali, bo zepsucie się 
lub pęknięcie czegoś podczas jazdy 
może mieć smutne następstwa i 
miewa je najczęściej.

Jako dcskonale obznajomieni z 
mechaniką welocypedów, radziliby­
śmy wszystkim adeptom sportu, ma­
jącym zamiar zaopatrzyć się w we­
locyped zagraniczny, sprowadzić ta­
kowy jedynie z Anglii lub Niemiec. 
Stal angielska jest znana na cały 
świat, a takiej dokładności w zło­
żeniu nie znajdzie się w żadnym 
welocypedzie innego pochodzenia. 
Welocyped powinien przynajmniej 
do czasu stanowić wyjątek od za* 
sady, a raczej powinności posługi­
wania się wyrobami krajowemi, 
glyż tutaj życie jeźdźca zależy cią­
gle od siły rumaka; a ztąd obo> 
wiązek samoochronny musi górować 
nad wszystkimi innymi względami.

Ostatnie Wiadomości.
•

Londyn, 8 sierpnia. Pszenica 
udała się wybornie we Fran- 
cvi. Liczą na 110,000,000 he­
ktolitrów (311,750,000) buszli

1 w Rosy i urodziło się wszy­
stko dobrze Nadzwyczaj do­
brym był plon w Besarabii i 
na Podolu,cokolwiek gorszym 
na Wołyniu, Mińskiem i Mo 
hilewskiem.

Londyn, 8 sierpnia. Z Malty 
donoszą o siedmiu zachorowa 
niach i dwóch wypadkach elio 
lery.

Rzym, 8 sierpnia. W Nea­
polu zachorowała w sobotę 14 
osób i umarło 10 na cholerę; 
w Aderno zachorowało w nie­
dzielę 25, umarło 11, w Pa- 
terno zachorowało 9, umarło 
4; a Liconia zachorowało 15, 
umarli'- 4, w Bianca Villa za­
chorowało II, umarło 4; w 
innych mniejszych miejscowo­
ściach 14, umarło 11; w Pa­
lermo zachorowało 6, umarły 
3; w Resina zachorowało 17, 
umarło 6; w Catania zachoro­
wało 9, umarło S osób. W Ca­
tania umarły w lipcii 604 o- 
soby. Zabawy publiczne zo­
stały wszędzie zakazane.

Houghton, Mich., 8 sierpnia. 
Pożar w Calumet i Hecla ko­
palni nie został jeszcze uśmie­
rzony. Wczoraj chciano użyć 
zamiast pary kwasu karboli- 
czneyo. Czterech robotników, 
którzy udali się do szybu, aby 
zatkać tam niektóre szcze­
liny, byliby o mały włos utra­
cili życie skutkiem gazu.

Petersburg, 8 sierpnia. Ro­
botnikom w fabryce drutu 
Oliver‘a i Robertsa, którzy 
przed 6 tygodniami zastraj- 
kowali, sprzykrzyło się bez­
robocie i dla tego powrócą 
jutro do pracy.

Milwaukee, Wis., 8 sierpnia. 
Z Cheboygan, Mich., donoszą 
0 dymie otaczającym
całe to miasteczko wskutek 
pożarów leśnich, które niszczą 
wiele kosztownego drzewa w 
tej okolicy. Powodem jest 
niezmierna susza, która od da­
wniejszego już sroży czasu 
się tutaj. Słońce wypaliło pra­
wie wszelką zieleniznę.

Washington, 8 sierpnia. Dzi­
siaj na południe w biórze mi­
nistra marynarki odbyła się 
licytacya, dla budowli pięciu 
nowych okrętów wojennych. 
Trzy z tych okrętów będą po 
4000, a dwa po 17OO ciężkie. 
Trzy większe będą kosztowa­
ły po przeszło $1,4 ka­
żdy. Dwa niniejsze po $490,- 
000.

Chicago, 8 sierpnia. W pie­
karni spółki Korlicza i Sto- 
pawskiego pod No. 454 S. 
Canal str., wybuchł wczoraj 
pożar, który narobił straty 
na $5.000.

W tych dniach została wydruko­
waną w drukarni „Gazety Polskiej" 
nowa książka pod tytułem:

OPO WIADANIA 
STAREGO DZIADKA 

----- przy ----  

KĄDZIELI.
Zebrał z różnych starych książek 

tfl. Dynieuńcz.
Zawiera: .

Żytek czarownik, Kaśka i djabel, 
Raraś i Szczotek, Dwóch czy czterech, 
Zdradziecki sługa, Mikołaj Potocki 
między zbójcami, Wąż, Córka cieśli 
(podanie indyańskie), Cyganka, Tata- 
rzy, Wyżynki nocne, O cudach natury 
(zorza północna), Skradziona koszula, 
Czartowa- Szewc Marcin braciszkiem 
klasztornym- Fantastyczne postacie lu­
dowe (śmierci bieda —bieda chłopska 
— bieda i nędza pańska), Nowy Rinał- 
do-Rinaldini, Gastold, Pieczary w czar­
nej górze, Świersz cz wielki prorok- Dzi 
wne przygody.
Cena 75 c.

Interesujące dla dam.
Uwagę tzinownych Czytelniczek „Gazety 

Eolskiej'* zwracamy w tym tygodniu na osta­
tnie polepszenia tego najlepszego z przjrządów 
domowych t. j. maszyny do szycia.

Rozumiemy że maszyna do szycia powinna 
mieć następujące zalety: Powinna być p< jc- 
dyftoza w swym mechanizmie, powinna cho­
dzić lekkko; na niej powinny się szyć rozmaite 
rzeczy, powinna robić jak najmniej hałasu; po­
winna być lekkn, piękną, trwałą i tak tanią; o ile 
się to zgadza z jej dobrocią.

Wszystkie te zalety posiada maszyna zna1 a 
pod nazwą ,,Light-Running New IIotne.“ Po­
siada także niektóre bardzo ważne i użyteczne 
przyrządy i dodatki, któ^e jej u jednały przy­
chylność publiczności.

„New Homc“ możemy polecić kupcom, bo 
lepiej jest zrobiona, jak inne, można lepiej na 
niej szyć i jest stosunkowo tanie. Przeszło pół 
miliona sprzedano w ostatnich trzech latach, 
każda jedna zidozwalała kupców. Maszynę 
te; która nic ma rywalki, fabrykuje „New Ho­
me" Sewing Machine Co., Orange, Ma&s,, i 30 
Union Square, New York.

-----------*>---------

Kto przjajal z Antigo, 
Wis., Money Order na dwa dolary?

go-

Casselton, Fargo, Walipeton,

w
się

po­
pe-

w

E S 0 C I E
i

0 C I E.

Fergus Falls, Paynesville

Do wMWMtkicli uuivchgljwnych pirnk-170 WS/.JSIKICU mola* udać bcz 
przesiadania tię

Północnej MINN

Józefowi Scurusewicz 
chodzącemu z wioski Pilwiski, 
wiatu marjanpolskiego w guberni i 
suwalskiej, wydarzyło się nieda­
wno podczas pracy w kopalni w 
Gillespie, 111., nieszczęście. Spadł 
bowiem nań węgiel dość wielki i 
złamał jedną rękę, tak żi tymcza­
sem jeszcze nic może ciężko praco­
wać. Obciąłby On się tymczasowo 
dostać d(i lekkiej jakiej pracy. Me- 
żeby który ! Kodaków mógł mu 
się wystarać o takową. Jest bez 
zasobów.

Dr. Thomas z Gillespie, który 
go leczył potwierdza wiadomość tę, 
donosząc że do tego czasu powiat 
utrzymywał Sourusewicza, lecz już 
dłużej tego nie może czynić.

Środkowej D A K
Wszyscy turyfci, rybacy I ‘łowcy udawała się 
do MINNETONKA, GENEVA BEACH, ASHBY. 
OSAKIS lub DEVILS LAKE.

Osadnicy i proipcklorowie szukający dobrych 
tnlajsc biznesowych znajdą peddosUklem naj 
lepsze grunta farmerskie 1 dobre ptłożenle bi­
znesowe nad Uniami S . P. M. AM. kolei fceia- 
anej, znłasze-a w pćłnocncj Minnesocie i 'Da­
kocie, nawet na zacból at do Fort Buford, le­
żącym nad granica M .ntany.

Po mapy, pimliety i wszelkie szczegóły u 
dajile sic osobiłcic łub piśmiennie do

C II WA.RRE1N,
Jen. Asent pasażerski. St. Paul, Minii. 

A MAN VEL, Jen. Mgr. W. S. ALEXANDER, 
Tri. Mgr.

MANITOBA'PACIFIC droga. 
(Jan. ’SĄ)

Panu Ławniczakowi 
Bronson, Mich,, wydarzyło 
wielkie nieszczęście. Gdy bowiem 
w dniu 9 sierpnia znajdował się w 
Coldwater wybuchł w gospodarstwie 
jego pożtr. Spaliła się stodoła, 
jako i spichlerz uwierający 250 bu­
szli pszenicy i 100 buszli kukurn- 
dzy, jako i też wiele narzędzi 
spodarczycb.

i Grand Forks, Dak

M
ST. PAUL. a 
MINNEAPOLIS ■ 

anitobA
RAILWAY. Fi

NAJLEPSZA KOLEJ.
Jest to UNIA PROSTA od

St. Paul i Kinne&polis

Morris, Moorhead
i Graceville, Minn.

Aberdeen, Ellendale,

------- DO-------

St. Cloud, Sauk Centre

LINIA CZERWONEJ GWIAZDY
(Red Star Line)

Cenawiędzypokładu pomiędzy

Antwerpią
i Philadelphia

$21.50.
Dotąd i napowrot $10.OO. 

Pomiędzy
ANTWERPIA

NM
---- -------

Nowym Yorkiem 
$23.oo.

Dotąd i napowrót $43.00.
O szczegółach można się dowiedzieć 

odj agentów jeneralnych;

Teter Wright & Sons,
New York i Philadelphia,lub;

Wasmans dorff&Heinen ann
160- 62 Randolph str., 

róg LaSalle str.
Chicago, Ul.

Listy polskie na poczcie.
785 Barganouski A. I
7 7 Bartnik (J L) L
806 BałiuakUl
8)3 Bohorich J
805 Braber Józef
807 Brejcha Wad iw
8.-2 Droaia W.
823 Dwoźyński A
826 Embiraai F
830 Gibryszewski J
83z Geca 8*an .
886 Gonił W. (2L)
837 G rdon N (2L) 

Hel wig J (2 L)
814 Hernk Jóset
853 Jeżyk K
854 Jurkiewicz M

8;2 Mofowski Fr
887 Mysi i wice J 
8'9 Nekola K
897 NomaKowski T
898 Pace u icz 8 an.
9)2 Ptcriakl E MIa
901 PoBpjchałi 8
906 Przybił Tomasz
916 R janowskie
919 Rosiński Józef
922 Rusch alka I
934 Schroeder L Mis
912 Sesccng W D
914 Sicguia W
945 Sierecki Stan
957 bzereeinaka W
959 Szymański L
961 Tejkal Jan
962 Tomplin Jau
968 Torz D
969 Twrobski Mr
995 VahozQUSKi 1 
978 Waenty Mer
990 Wincenty B

855 K wirek K
8Ó6 Ending Mrs
857 Kalał M
858 Kannany K
869 Kania Franciszek
866 Kol bask i J
868 Kasbwski J

992 Wiśniewski J,

Następujący Panowie 
są upoważnieni do zapisywudia abo­
nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse i odbierania pieniędzy za 
Gazetę, Tygodnik i za książki.
W Alberta, MInn. W. Wifiniewski i Fr. Spiczka. 

—Anderson, B. B. Throop, pocztmistrz.
— RrGklyn’ie N. F. T. Kornobis.
— Buffalo, N. F. F. A. Górski, Jakob Johnson

i J. Jozef Majchrzycki.
Berlinie, Wis. Marcin Warnke.

— Bay City. Walenty Wróblewski i M. Stajkow^ki. 
Bronson, Wincenty Ławniczak.

— Calumet, Mich. L. Wróblewski.
Chicago. Stanisław Laufcrski i Stanisław ou- 

dzbanowski.
— Cleveland. M. Konrad .
— Clover Bottom Józef Pillot.

— Crosby i Duluth. Marciu Lepak.
— Częstochowie. August 1. Zaiontz.
— Dunk irk. J. S i u ba rga.
— Dubois. Bonifacy Ziarnik
— Duchu, Minn., Joseph Fishbierek.
— Detroit. Jan Lemka .
— Erie Pa. Aloizy Nagowski.
— Freeland, Chas. C. Buczkowski.
—Crand Rapids, Mich., J. W. Napierała.
— Hazleton, ZygmuntTwarowsai.
— Remont. Michał Nowacki
— La Salle. I*. Bobkiewicz i J. F. Mulka.
— Louisville, Ky. Jan Richter. 
-Mahanoy City, II. Lipski.
—Milwaukee Jakób Wożniak, Jakób Krgier i 

A. Kuehn.
— Minnesota Lake, Minn., Józef Schulcz. 
—Mount Carmel. W. Przybyliński 
—Nanticoke, John Sosnowski.
— Newburgh. Jan Rydlcwski.
— Northeim, Wis. Józef Szweda.
— Philadelphia, Pa., Józef Gabryelewicz, 
—Pittsburgh, Pa., Jan Bruchwąlski, ikuczycie!

i Wł- Szewczuga.
— W Poznaniu, w. Drongulowicz.
— Radom A Malinowski 
—Scranton, pr. Stryczyński. 
—Shamokin, st. Wojna.
— Shenandoah, f) Szymański. 
—Silver Luke, Minn., Sr, Pawlak.
—Sw. Jadwiga, Texas. M. Zizik. 
—South Bond: Fr. Kowalski i J. Sosnowski.
— Stevens Point, Wis., Jan Kubisiak i «V.

Kieliszcwski.
— Toledo, O ,M Szwajkowski i Geo.J.Vollmayar. 

—■ Wilkes Barre. Józef Czernik.
— Wilno, M- A. Mazany.
— Wh-ona Minn., Jakób Jeżcsk'.
Wił. E. MASON - LAWRENCE M. ENNIS.

Mason & Ennis, 
ATTORNEYS AT LAW, 

NOTARY PUBLICS 
ADWOKACI, 

79 Dearborn Str., 
1TOOIVI a*7, 30 80 TO 

CHICAGO, ILL.
Fr. Niemczevvski, polski klerk.

Skład za'ozony w r. 1S51

Henry Schoellkopf, 
pnl hortowny i drohiazBOwy, 
NO. 232 234 EAST RANDOLPH STR, 

pomiędzy Franklin i Market ulicami, 
sprzedaje następujące towary w dolnym 

gatunku;
Prawdziwa magdeburgska kwafcna kapusta, 
Szparagowy groch, korniszony 1 szparagi, 
No- a soczewica, groch zwytłyi zielony kon­

serwowany,
Męka grochowa, ziemniaczana i ryżowa, 
Najdehkatniejaze krupki jęczmienne, grysik 

pszeniczny i sago,
Wloskłe kluseczki 1 makaron,
Groch Dane, i champignons, 
łasztety z gęsich wątróbek i piersi gęsie, 
Suszone grzyby praw d. i we.
Oliwa prawdziwa, mąkowa i kaprowa, 
Dueszeldoifska musztarda i ocet winny, 
Czysty sok malinowy i miód pszczelny, 
Niemiecka galareta Śliwkowa i głogowa, 
Suszone: aptykozy, gruszki i prunelle, 
Prawdziwy szwajcarski, biuburgski i Świeży ser, 
Koyuef ird i Framaze de Brie,
Sery, parmerońskie,muszlowc i stołowe, 
Nowe Śledzie mleczaki i sardele, 
Sztoktisze i norwcgskic anchovies, 
Hamburskie śledzie wałkowate i rosyjskie 

sardynki,' 
Marynowane węgorze j minogi, 
Hamburskie śledzie wędzone i llądry 
Rosyjski kawior i sardelki, 
Branschweigskie Kiołbaski, 
Latawskie truflo we kiszki z wątroby i salami, 
Extrakt mięsny Licbign,
Zgęszczone mlek* szwajcarskie i mączka 

mleczna dla dzieci,
Najdelikatniejsza kawa Jawa, Mokka i Rio, 
Wszystkię gatunki najlepszych h« rbat zielonych 

i czarnych, 
Prawdziwa Cezokolada vanilova i Kakao, 
Świeża paryzka tabaka Lotzbecka,
Niemieckie kołowrotki; pantofle drewniane itp.

Henry Schoellkopf.
B.STOBIECKA

PRAKTYCZNA LEKARKA NA 0CZ3
489 Milwaukee Avc.

Lociy takie 
tVstelkie inne choroby 

Ma pokoje,dla 
pielęgnowania zamlejsco- 
wych chorych. W chorobach 

niebezpiecznych, trudnych wzywa pomocy jednego 
z najlepszych lekarzy w Chicago, z którym jest 
w poleczenie. Biednym rady ndziela bezpłatnie

Proszę podawaćdobry adres, bo przez podanie 
niedobrego adresn wysclane medycyny zwracaj, 
eie I psuja

Choroba kobiet i dzieci.
Wszcikic choroby właściwe tylko płci żeń 

skiej, jak też wszelkie choroby dzieci leczy 
darmo, żądając tylko za dane lekarstwa wy- 
nagroazenia stara i doświadczona Doktorowa 
Tani EMILY SPORK.

Godziny otisowe są » d lej do 3ej po połu­
dniu, w każdy PONIEDZIAŁEK, WTOREK, 
CZWARTEK 1 PIĄTEK w

Br. Spork’s _' <
322, W. Chicago, Ave.

! Liliuin Specific,
Nowy i doskonały środek lecznicy jest do- 

b rym na wszelkie choroby kcbiecc, z pomocą 
którego kfżda cierpiąca bez pomocy lekarza i 
znacznej stiaty pieniędzy wyleczyć się może.

Medycyna la jest do nabycia n mnie w 
APTECE, a wskazówki jak ją używać należy, 
udzielam bezpłatnie,

Doktorowa EMILY SPORU
322 O'. Chicago A ve.

Przyjdźcie w towarzystwie osoby, która 
inówi po angielsku, i przekonajcie się o mo­
ich świadectwach.

P.idV)^. W 

WE PI Cl $3*00 Zrt tunę J J LU L. L « ,vlaz z l’i’ZB"'ózką do 
‘ mieszkania.

Nadpłacić trzeba za przenózkę, je 
żeli węgle ma zawiezione poza 
3 5tą ulicę lub Fullerton Ave.

50 c. trzeba zapiać .ć przy zamó­
wieniu, resztę po otrzymaniu węgli.

JlINONK SPRINGFIELD.
WILMINGTON.

Miner T. Ames, 123 LaSalle str.

W KSIĘGARNI POLSKIEJ

W. Dyniewicza,
632 NOBLE Str.. — — CHICAGO, 111.,

jest do nabycia

ZBIÓR PIEŚNI
NABOŻNYCH KATOLI­

CKICH
dla użytku kościelnego i domowego. 

Zawiera:
52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem nieszporów łacińskich, 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich i
28 pieśni za Polskę.

Obejmuje blizko 1100 stronnic 
wielkiego formatu na pięknym pa­
pierze i z wyzfacanemi tytulikami.

Dzieło to sprzedają się po cenach 
następujących:
Oprawne w półskórek:

1 egzemplarz pocztą za $2.25 
Cale w skórę: 1 egz. pocztą za $2.75 
Cale w skórę i wyzłacane brzegi:

1 egzempl. pocztą za $3.25 
Biorącym w większej ilości odstępuje 

się zwyczajny rabat.

Gazetę i
W 

można 'sobie zapisać jak ró­
wnież

Polskie Książki$ 
zamówić u

p. Stanisława BMaMslieio
na rogu 17 i Paulina ul.

CHICAGO, ILL.

BREMEN
UND

NEW-YORK!
Parowce pospieszne!

Krótka podróż przez morze w 
dziewięciu dniach

pomiędzy

Bremen i New York
Sławne pospieszne parowce

Aller, Trave, Saale, Ems, 
Eider, Werra, Fulda, Elbe. 
W sobotą i rotlę z Bremem. 
W sobotą i środą z New Yorku.

Bremen j isi bardzo wygodnie dla podró­
żnych położonym portem i z Bremen można 
w bardzo kr Ikim czasie do wszystkich państw 
Niemiec, Anstryi i Szwajcaryi się dostać.

8 z v b k i e parowce półnoeno-nicmicckic 
go Lloyd u posiadające wysokie pokłady, 
wyborną wentylacje i odznaczające się 
n a j i c pazerni wygodami jako też k ró l- 
k o ś c i ą p r z n p r a w y i w y ś m i e n i t e m 
po żywieniem.

Przeszło

1,750,000
pasażerów na okrętach Norldcutchcn Lloyd 
zo?t’it > bezpiecznie i dobrze przewiezionych.

O ni ty pasażerskie i akomodacyą w między- 
pokł tdzic lub kajutach, prosimy sję udać do
OelrichsCo., Gen.Ag. *4BnwlingGre.on, N.V 
R. Claussenius A Co., No. *4 S. Clark Sir.

NA BALTIMORE!

Kto cncc swą Ri.ar, ojczyęnę odwiedzić, albo 
awoich krewnych lub przyjaciół z Europy do Ame­
ryki uprowadzić, ten powinien uiyć do tego prze­
pysznych, nowych, żelaznych, Śrubowych parow­
ców pocztowych

Północno Niemieckiego Lloydu
Na parowcach pot. niemieckiego Lloyd’u prze­

prawiło się do końca roku 1885 przeszło 1,500,000 
osób.

Parowce te} kompanii:

America, 
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, 
Habsburg, 
Salier, 
Herman,
Wesser.

Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimore i przyjmują pasażerów po przystęp­
nych cenach.

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,może u nas wykupywać through 
tykicty odrazu wprost na całą podróż.

Niezmiernie tanie ceny 
Za podróż kajuią lub międzypokta- 

d< m!
Najlepszy wikt!

Największe bezpieczeństwo.
Parowcami północno-niemieckiego Lloydn 

zostało
I, 300,000 p asa i er ów 

szczęśliwie pizepiawionych przez ocean. Jestto 
najlepsza sposobność przeprawy dla i migrantów z 
Polski, Galicyi, Poznańskiego, Pomorza, Prusitd.

Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód.

Zupełna obrona przeciw oszukaństwu w Bre­
men, na morzu i w' Baltimore.

Imigranci mogą w prost z parowców wsiadać 
na w pogotowiu będące wagony kolejowe 
, Wagony nic zmieniają się [ omiędzy Baltimore, 

Chicago i St. Louis. Polscy ttómacze towarzysz/ 
imigrantom w podróży na zachód.

Miejsce wylądowania w Baltimore stoi pod 
kontrolą pólnocno-nn miecKicgo Lloydu i mężów 
zaufania kościelnych towarzystw bratniej pomocy 
Bilety na podróż TAM i NAPO- 

^ROT rnają zniżoną cenę, 
co do bliższych szczegółów udać się należ} z za­pytaniem do:

A. SCH UM A UH ER CO.,
6 SOUTH GAY STREET, 

Baltimore, Md 
albo do

J. !fm. ESCHENBURG, 
FIFTH AVENUE * WASHINGTON STEET

CHICAGO, ILI..

Generalni agenci zachodu.
IF. OyniewlGz Au^nC Stl&NobteStr.. Chtcnyo

WPROST 

do i z Hamburga 
na dobrze zuanycb 

parowcach
ll.inibiii-gsko 

Amerykańskie 
ąo pakunkowe 
go akcyjnego 

Stowarzyszenia
— i — 

prostej linii
Ba11 y ckiej

WPROST

do i z Szczecina
— tylko —

$21.50.
Najtańsza i najwygodniejsza 

droga z wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Dol­
skiem, Galicyi, Węgrzech i 

Czechach.
Z Berlina do Chici-go $35.30
Z Poznania “ 35.65
Z Bydgoszczy “ 36 —
Z Krakowa “ 41.15

Teraz czas do kupowania.
Po tykiety lub inne szczegóły zgłosić

• się do:
C. B. RICHARD & CO.,

01 Bro^ry. I
New lork, | Chicago, III., 

------- lub do -------
ir. DYNIEWICZ,

Najtańsze Karty Okrętowe
Nioiniecko-Cesarskich Poczto wychiPasażerskicl- 

PROSTUJ LINII PAROWCÓW

* z różnych portów wyrabia
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ,

Redaktor „Gazetv Polskiej”
»S3S Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois.
Oprowadzający swych krewnych lut) przyjaciół mogą opłacić całą podróż, z każdego, 

miejsca W Europie do wody, przez wodę i ?d wody w każdą stronę Ameryki.
Zgłaszając się po Kartę Okrętową, pjwinicn podać liczbę osób, ich wiek, ich nazw5*ka 

i doKładne miejsce ich pobytu; jak również miejsce H<»kąd mają się udać.
Przybywający do Chicago, zostają z dworca Kolej żelaznej przeżeranie odebrani i za­

mieszkałym tu krewnym odstawieni. Przejeżdżający przez Chicago, W dalsze strony zostano 
natychmiast wyekspedjowani.

Pieniądze w najmniejszych ilościach wysetam do Europy najrańsz.ą drogi) w dcm odbiorcy.
Zmieniam najkorzystniej pieniądze europejskie na tutejsze.
Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy.

4®* Zanim rodacy udacie sią do innego biura, saczerpniicie 
wiadomości u mnie.

W łady sław D y nie w icz,
532 Nolde. Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, IllinAo.

CHIGASO III.
Dla ptiblicznoścl polskiAg są Agentamipocztowo-pasażerskic.n parowcw 

Pótnoćno-nlemfechiego Uoydn.
Z BREMENDO AMERYKI.

W. DYNIEW1CZ, MARTIN WARNKI,
532 Noble Stf, Chicago. Berlin, Wie

JAN CAJEWSKI, L. WROBLEWSKI,
Green Bav, Wis- Calumet, Mich

53'4 Noble Str., Chicago, Ills.

Geny Targowe.

tuzin

lepsza

4
9 i

9
8i

94

4.00— 4.25
4.25—4.40
4.00—1.15
2 05—3.00

63 -6?
68—71
39—42

Ser
Jaja,
Siano, tymotka N >. 1. 

“ “ No. 2.

(w składach hurtownych) 
Chicago, lOgo Sierpnia 1887. 
Mąka zimowa .

“Minnesota wiosenna
“ “ patent.
“ żytnia

Pszenica htnia bn-izcl 
“ zimowa "

Kukuruóza
O wica 
Zyto . .
Jęczmień 
Wieprzowina
Smilec, 100 funtów 
Szynki 
Masło zwykłe

“ dobro
“ śmiotankowo

10-67
16—50

6.72
10-11
12—11

. 20 -22
211

61-10
12

11.00—15.00
12 50-13.50
8.00 —11.00
4.50- 7.50
2.15-2.20

4.30
1.04

1.75-1.85
9

9-9|
78

3.50 -5.45
2.50— 4.75 

18.00—38.00
4.70—4.75
2.50—4.75

1.10
6.00-6.75
1.25-1.75 

, 4.50
18—20 

25|-28 
18—23 

274—2’ 
74

•

41-4-j
80

1.25

5ł
12—37
20—23
24-4 

5—124 
25—35 
27—28
14— 65
15— 20

64 
lt00—1.75 

*3-5
60 

7—8 
3.00—3.25

50 — 60
1.50 -1 75
1.00-1.50
1.50— 2.00

35—60
50-60 

6.00—8.50
1.50- 2.00

50-60

mijBzanc 
preryowe 
Tymotka 
Koniczyna 
Len 
Kartifli been a 
Indyki funt 
Kury ” 
Kaczki 
Żywe świnie 
Owce 
Krowy dojne, sztuka 
Woły za 100 funtów 
Cie'gta 
Spiritus 
Cytryny, pudełko 
Banany, 
Pomarańcze, pudło 
Chmiel 
Kawa, funt Java 

“ Rio 
“ Mocba 

Cukier, cut-loaf, funt 
“standard granulated 
“ standard A . 
“ żółty 

Sól piękna, beczka
“ gruba “ 

Ryż, Carolina, funt 
“Louisiana .

Wełna
“ Meksykańska najl 

Łój 
Miól, tunt 
Syrup cukrowy

“ z kukuruday 
Molasses , 
Wosk, funt 
Rodzynki, funt 
Fasola (grot b biały) 
Ogórki tuzin 
(iroeh zielony buszil 
Kukurudza (tuzin) 
Cybula b czka 
Tomatoes buszel 
Jeżyny (pudło) 
Maliiy 
Jabłka, (beczka) 
Brzoskwinie, pudło 
Gruszki 
Kapusia sto . 
Czarne j g,(b’> Pu,ło 
Winogrona ”

Bitwę ł na
St. Louis, middling 
Ciocinnat', “'’ddl ng 
New Orleans, middling 

n tow middling
” „ Rood ordinary

Galvesb n, middling
n „ low middling .
„ good ordinary

Memphis, middling 
Louisville, middling .

A. F. WOLF,
Architekt i Superintendent Budowy,

1076 Milwaukee Avenue.
CHICAGO, - ILLINOIS.

Poleca się Polskiej Publiczności w Chicago. Kto chce pięknie, 
trwale i tanio budować niech się uda do A. F. Wolfa, architekta 
1076 Milwaukee Ave>, który wykonuje wszelkie plany na budynki han­
dlowe i mieszkalne z cał^ nowoczesną umiejętnością i dozoruje przy 
budowaniu za co daje odpowiedzialność. Za wzór architektury podaje 
noro wybudowany budynek dla p. Władysława Dyniewicza pod No. 
531 Noble str. (naprzeciw Drukarni i Księgarni Polskiej). Kte więc 
ma zamiar budować niech sobie ten budynek obejrzy a potem uda się 
do Architekta A. F. Wolfa,

1076 Milwaukee Ave.
Arcbitokt mówi po polsku.

Dr LUCAS
PRYWATNA LECZNICA,

68 RANDOLPH ST., CHICAGO, ILLINOIS.
Godziny blórowc-

od 9 rano do 8 w rhcczói, w mcdzielg tylko od 10 przed południem do 12 w południe.

Właściciel uniżenie oznajmia obywatelom miasta ( hicago i okolicy, że jest przysposobiony 
udzielać sic cierpiącym Yia choroby rywalne, i\<*rwowe i Chroniczne, i cierpiący ogół obznajmiax 
faktem, że praktyk owa wszy z sk iitkiem przeszło lal. ^0, w którym to czasie dolegliwościami dotknie* 
tych śmiertelników tysiącami powrócił do pełności nigzkiej i żeńskiej, gwarantuje gruntowne 1 
t rwałe wyleczenie w każdym przypadku, .jak mog;^ stwierdzić tysiące, jak w Stanach Zjednoczonych 
tak z północnego hołdownictwa Jej angielskiej Królewskiej Mości. Jest rzeczywistością, żc w no 
wszych czasach m edycyna została poprawn ic jsz^. Drastyczne środki staroświeckich doktorów już nie 
doznają uznania. Środki nierkuryalnc uznano nietylko być szkodliwemi dla systemu, lecz nawet 
zabójcaemi.

N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna.
Właściciel jest graduowany “BENNETT ECLECTIC & RUSH MEDYCZNYCH KOLLEGIJ W 

CHICAGO I THE ILLINOIS STATE BOARD OF HEALTH ’ (założone legalnie); ma również 
świadectwo od tego Wydziału zdrowia. Jestto znanym faktem, żc przez wiele lat poświęcał sie 
studyom dla leczenia v

PRYWATNYCH, mWOWYCS

CHRONICZNYCH CHORÓB,
JAKO; Y

nasienna słalraść spertnalorrhoo^ impolencya, (piętowa), nerwowa, 1 fizyczna słabość, wy- 
czcrpnieta żywotność. Pr?cdwczeó/re ,vvńłvwś a z mka choroby nerek Iokólne ‘rozprężenie organiczni, ktoie wypływają z młodzieńczego nierozsailkn albo wybryków ^j“alszTgA -Siek'.%n?jrtnj4wn.mteczłc.go nnstrza. ł

Właściciel noleca sig szczególnie owym, którzy juz byli traktowani przez cicnmnych wykpi- 
crosżów nic uzyskawszy żadnego polepszenia, ow szem pogorszenie. Jak wszelkie inne umiejętności, 
medvevna jest postępową, i każdy rok dowodzi jej postępu. Skombinowawszy lekarstwa wielkiej 
leczebncj siły, właściciel tak utz^dził swe traktów aule, że przynoszę nietylko chwilowy ulgg, lecz

którzy cierpicie <»d szkcdliwych skutków młodzieńczej 
W! < jl IJLf#J I 1111 V_7 1 nieroztropności (nasienna słabość), także napadają was 

następujące symptomy: nerwowa słabość, impotencyą 
fnłciowa), znużenie, sjabosć w krzyżach, słaba pamięć, końfuzya Idei, nasowlałość, strata lustra w oku, 
niechęć do towarzystw', pryszcze na twarzy, strata energii, częste nrynowraiiic,—być może, że jesteście 
w pierwszym stopniu choroby, lecz być może, że prędko zbliżacie sig do ostatniego. Fałszywa wsty- 
dliwość i niesłuszna skromność, niech was nieodst raszaj^ od zajęcia sig zwalczającemi was dolegli­
wościami. Tysiące tysigey jasnych utalentowanych młodzieńców’, u posażonych jeniuszem pozwoliły za­
lać się rakiem, aż zgryzota zadręczyła im umysł, a w końcu śmierć przyszła po swoją ofiarę. Pa­
miętaj że c

‘‘Zwłoka jest złodziejem czasu,”
a wigc odłóż na bok fałszywą dumę i poradź sic ’rogoś, co z gruntu zna się na twej dolegliwości 
i co nikomu twej tajemnicy nie wyda; a w zamian znajdziesz staulgg w choróbsku, które dzień ci 
robi obrzydnym a noc okrutną. Tysiące tysięcy ludzi z stanowiskiem w społeczeństwie, świeczniki 
w święcie handlowym, oświaty i ogłady, cierpią za czyny w chwili zapomnienia. Młodzieńcze! wstań 
spojrzyj na r-wego towarzysza, spop-zyj w zwierciadło, a ujrzysz dowody rzeczywistości. O! chociaż 
miałbym ramię przeznaczenia lub wymowę Cycerona, nie mógłbym przemawiać szczerzej. Człowieku! 
wspomnij sobie czułe słowa matki, która cię zrodziła; przy pomnij sobie niewinny głos troskliwej siostry, 
cofnij się wspomnieniem do mądrych rail kochają<eg<» o.icą, i pomyśl czem jesteś dzisiaj! Chociaż 
obecnie wypełniać możesz swe powinności wob c ludzkości, czasjest nieunikniony jak przeznaczenie, 
i wówczas świetność twoja zniknie jak pobłysk, zostawiają y sig na mieliźnie diuny, opuszczonym, za­
pomnianym i straconym,:! wigc uchwyć sposobność i nie zwlekaj dłużej. Nie pocieszaj sig myśl^, że 
Natura pomoże ci sama, bo postępując tym trybem, tylko rozniecasz płomień i znieważasz naturg, 
siebie. Pamiętaj że “wielkie dęoy rosnd z małych żołędzi,” ze “mało złe rodzi wielkie choroby.’’ 

Mezczyzni średniego wieku,
śnie nkitkiem wybryków nihnlziefiezych, trapieni licznenn cwakiiaeyaml pgehorza, ezgsto z palSc| 
i Kryza a W armie znajda e .ig eL naksztatt bphiego osada sprowadzającego nerwowe
Lhibho iVn l ate żywotności W wszelkich razach zupełnie gwarantnjg wyleczenie oraz zupełne wyle 

e,de <X ów -cniLi rvuuwvch.'Wszysey którzy ulegają praktykom swej płci, w naszych nic- 
s^cześl wychraaSsach niecliai pamigtaj^, zedzyskajizupetne i gruntowne wyzdrowienie. Poafadajjc 
zdatSoW dośwb drze lic WłaścSlcr przypomina cterp^eym swe ulgi » ,,-h własne dobro. Jego 
fPeznX6iestńr™t m lcczzawicrapierwiastki ulrzymmcei uprzyjeninnij^ezycic. Ozdrowienieanie 

.k i .Si r/(. zywi’sta filozofia medycyny. W:- z lekąrzdomowyz. per. ności^ bgdz.ie. drgezyć, naci, frl/-di krenować wasze wątłe ciało licznenn lekarstwami tkliwemi. Właściciel szczęśliwie zaniecha.’ 
?Pfvn nirfzczcśFwSo i fatalnego sposobu leczenia i oswicccńsi ludzie codziennie uznają i gorącu 

j^> odtu< zeni(. sig od zużytych formalności. _
Przychodźcie i bądźcie uzdrowieni. Porada darmo.

PAMIĘTAJCIE! gwarautujg stracić JflOO.Oh w każdym przypadku za niewyleozenio Chorobr 
Ply Wszelkie porady i zwierzenia zatrzymujł rig w najściślejszej tajemnicy, a >a w własnej oso­
bie dozicram odebranych listów i odpisuję osobiście.

Pozwólole, żc jeszcze raz. jeden i to ostatni przypomnę want, abyscic, doścignięci złem, szyb- 
kiei i skntocźncj śzekal- pomocy, ponieważ każda godzina i każdy dzień przyspiesza was do gro­
bu i zmniejsza wasz widok uzdrowienia, żo zamilczam o powiększonych kosztach. Błagam wtg« 
was nie odkładajcie. &lbo Adrcg.
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